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Ogłoszono ostateczne wyniki wyborów
W piątek Główna Komisja Wyborcza (GKW) jedno­

myślnie zatwierdziła ostateczne wyniki wyborów prezydenc­
kich, wskazujące, ze przywódcą kraju został Valdas Adam- 
kus, informuje ELTA

Na Valdasa Adamkusa, według oficjalnie zatwierdzo­
nych danych, głosowało 968 031 (50,37 proc.) wyborców, 
a na Arturasa Paulauskasa - 953 775 (49,63 proc.) obywa­
teli. W wyborach prezydenta kraju, przeprowadzonych pod 
koniec ubiegłego tygodnia, uczestniczyło 73,76 proc. ogó­
łu uprawnionych do głosowania mieszkańców Litwy. 

Zgodnie z prognozą przewodniczącego GKW Zenona-

J i  Vaigauskasa, po otrzymaniu wyników glosowania z am­
basad i konsulatów Litwy, nieznacznie wzrosła różnica mię­
dzy prezydentem-elektem i jego konkurentem. Według 
wstępnych danych, ta różnica sięgała nieco ponad 11 tys. 
głosów, a ostateczne dane świadczą o tym, że V. Adamkus 
uzyskał o ponad 14 tys. głosów więcej.

Ilość głosów, jakie uzyskał V. Adamkus, w porównaniu 
z danymi wstępnymi, wzrosła o 0,6 proc., natomiast u A. 
Paulauskasa - o tyleż zmniejszyła się.

Na wyborach odnotowano rekordowo niską ilość nie­
ważnych kart do głosowania - 0,82 proc.

V. Adam kusow i wręczono  
zaświadczenie prezydenta

Przewodniczący Głównej Komi­
sji Wyborczej (GKW) Zenonas Va- 
igauskas w  piątek uroczyście wręczył 
Valdasowi Adamkusowi, który wygrał 

-' Wybory prezydenckie zaświadczenie,
" potwierdzające ten fakt.

^Przyjmując pełnomocnictwa na­
rodu litewskiego zobowiązuję się, że ' 
będę pracował dla dobra Państwa Li­
tewskiego i jego mieszkańców” - po­
wiedziały. Adamkus.

W piątek przyszły prezydent obie­
cał, źe„w  imię zgodnej pracy będzie 
konsolidować najrozsądniejszych lu­
dzi, wszystkie organizacje społeczne i 
partie”

Podczas uroczystości wręczenia 
zaświadczeni aprezydenta Valdaso- 
w ^ d a mkusowi, jaka odbyła się w 
gmachu Sejmu, gratulacje złożyli 
mu obecn^ pizywódca kraju Algir- 
das Brazauśkas, przewodniczący 
Sejmu Vytautas bandsbergis, pre­
mier Gediminas Vagnorius, uczest­
niczący w Wyborach prezydenta 
Vytenis Andriukaitis, Kazys Bobe- 

^ jis ,  Rimantas Smetona oraz główny 
jego konkurent - Arturas Paulau- 
skas. Ten ostatni, po złożeniu gra­
tulacji prezydentowi-elektowi, ży- 

I czył mu zrealizowania swego pro­
gramu wyborczego oraz podarował

rzeźbę „Wolność” - dzieło Sauliusa 
Indrasziusa.

“ Algirdas Brazauskas życzył swe­
mu następcy, aby w ciągu pozostałych 
do inauguracji dni „przypatrzył sięlu- 

; dziom, którzy będą potrzebni do pra- 
cy”, do rozstrzygania spraw państwa 

mobilizował wszystkich doświad­
czonych ludzi.

Kończący kadencję prezydent po­
wiedział, że jest gotowy do dalszej po­

mocy Vąldasowi Adamkusowi w przej­
mowaniu steru państwa.

Prezydent-elekt Valdas Adamkus 
tworząc nowy rząd przede wszystkim 
zapowiada, że będzie się kierować wła-1 
snym zdaniem, nie zaś partii, która go 
wspierała, bądź stanowiącej większość., 
sejmowy Oświadczył on to po wrę­
czeniu zaświadczenia prezydenta 

(Dokończenie na str. 2)

Walczył 
o niepodległość
Rozmowa z  Dalią KUODYTE, 

dyrektorem generalnym 
Centrum Ludobójstwa 

i  Ruchu Oporu 
Mieszkańców Litwy

- Według autobiografii, Valdas 
Adamkus, nowy prezydent Litwy, 
wstąpił w 1944 r. do pomocniczych 
oddziałów litewskiej organizacji 
wojskowej (Lietuvos Rinktine). Ro­
syjskie media bardzo nagłośniły ten 
fakt, niemalże oskarżając Adamku­
sa o kolaborację z Niemcami.

- Dokładna nazwa tej organizacji 
brzmiała „Oddziały Ochrony Litwy”. 
Kiedy latem 1944 r. front zatrzymał 
się na Żmudzi, ludzie zaczęli się sa­
morzutnie organizować w oddziały 
wojskowe, utworzono sztab i ogłoszo­
no, przynajmniej de jurę, niepodle­
głość Litwy. Głównym celem tej or­
ganizacji było zatrzymanie armii so­
wieckiej, gdyż, niezależnie od sytu­
acji, sowieci byli wrogiem nr 1. Już 
od 1941 r. istniały plany, co robić na 
wypadek, gdyby wrócili na Litwę.

- Czy te bataliony były formowa­
ne na rozkaz lub życzenie Niemców?

- Chcę kategorycznie podkreślić, 
że nie było tutaj żadnego rozkazu 
Niemców, czyleż umowy z nimi. Była 
to całkowicie niezależna organizacja 
podziemna. Świadczyć o tym może 
np. fakt, że była ona bardzo źle uzbro­
jona i wyszkolona. Gdyby oddziały 
form owano z  błogosławieństwa 
Niemców, to byłyby one nieźle uzbro­
jone. Organizacja istniała ok. trzech 
miesięcy. Z pienyszych utarczęk wy- 
chodziła jeszcze cało, jednak bitwa 
pod Sedą była praktycznie końcem 
oddziałów „Ochrony Ojczyzny”.

(Dokończenie na str. 6)

Wszystkie 
operacje

bankowe

Liejyklos g. 3/1,2600 Vilnius 
tel.79-10-71, fax 79-10-79

Pośw ięca się 200 roc7.nicy urodzin autora ..Pana Tadeusza

Konkurs w wileńskiej Mickiewiczówce
Melodią pieśni filaretów (na trąb­

ce odegrał ja  Tomasz Sinicki, ucz. II 
klasy gimnazjalnej), „Odą do młodo­
ści” (deklamował Daniel Karpowicz, 
ucz. I klasy gimnazjalnej), montażem 
literacko-muzycznym(wykonawcy: 
skrzypce - Tomasz Szymanel (kl. 
XII), recytacja - Agata Meilute, Te­
resa Wołkowicz, Renata Stefanowicz 
[(ucz. klas gimnazjalnych), słowem

wstępnym polonistki Anety Polakie­
wicz Oraz pozdrowieniami i życze­
niami pomyślności złożonymi przez 
Barbarę Kosinskiene i Dainiusa 
Numgaudisa z Ministerstwa Oświa­
ty i Nauki RL, Ryszarda Badonia, 
radcę Ambasady RP, dyrektora Insty­
tutu Polskiego w Wilnie, dr Barbarę 
Krydę z Instytutu Badań Literackich 
PAN w Warszawie oraz dra Romu­
alda Naruńca, prodziekana Wydzia­
łu Slawistyki Wileńskiego Uniwer­

sytetu Pedagogicznego wczoraj w 
Wileńskiej Szkole Średniej im. Ada­
ma Mickiewicza rozpoczął się kon­
kurs historyczno-literacki dla 
uczniów szkół średnich, poświęco­
ny 200. rocznicy urodzin Wieszcza. 
Przeprow adza go M inisterstw o 
Oświaty i Nauki RL z Komitetem 
Organizacyjnymi

Uczestnikami konkursu (34 oso­
by) są uczniowie klas X-XII polskich 
szkół Wilna i Wileńszczyzny, wyło­

nieni podczas eliminacji. Wczoraj 
mieli konkursowe prace pisemne, dzi­
siaj - sprawdzian ustny.

Nad przebiegiem imprezy czu­
wają: jury i komisja sprawdzająca 
na czele z drem hab. Algisem Kale- 
dą, kierownikiem Katedry Filolo­
gii Polskiej Uniwersytetu Wileń­
skiego.

Życzymy wszystkim uczestnikom 
konkursu, podczas którego'inaugura­
cji rozbrzmiało wzruszająco po pol­

sku, po litewsku i po białorusku po­
wszechnie znane: Litwo! Ojczyzno 
moja!.., ich nauczycielom, organiza­
torom oraz gospodarzom jubileuszo­
wej imprezy - wileńskiej Mickiewi­
czówce z dyr. Czesławem Dawido- 
wiczem pomyślnych wyników, które 
podamy na łamach „KW” w najbliż­
szy wtorek.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: rozlega się 

melodia pieśni filaretów; za chwi­
lę d r  Barbara Kryda i d r Eligiusz 
Szymanis z Instytutu Badań Lite­
rackich PAN w Warszawie rozda- 
dzą uczestnikom konkursu zadania 
prac pisemnych; konkurs ruszył.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Z  konferencji prasowej Medycyna i pieniądze:
100-procentowe finansowanie i dużo niejasności

;nci szD itala łoździeiskieeo in.) ubezDieczeni chorzy sami rzeczy- i że m a do tego prawo, ja k  te;Pacjenci szpitala łoździejskiego 
sami nie muszą niczego kupować - ani 
leków, ani jednorazowych strzyka­
wek, ani kroplówek - zapewnił mini­
ster zdrowia Juozas Galdikas na wczo­
rajszej konferencji prasowej.

Wiceminister Romalda Baranau- 
skiene na tejże konferencji poinfor­
mowała dziennikarzy, że zrozpoczę- 
ciem wcielania w życie ustawy o ubez­
pieczeniu zdrowia placówki lecznicze 
otrzymują obecnie stuprocentowe fi­
nansowanie. W związku z tym kie­
rownictwo ministerstwa zapytano, co 
oznacza „stuprocentowe finansowa­
nie*', gdy pacjenci, leczeni w szpita­
lach, sami muszą kupować i leki, i środ- 
ki jednorazowego użytku, a nawet • 
odzież dla operujących chirurgów. 
Minister Juozas Galdikas objaśnił, że 
„stuprocentowe finansowanie” ozna­
cza, że kasy chorych płacą szpitalom 
przewidziane w umowach sumy. Nie 
zaprzeczając nawet temu, że pacjenci 
szpitali sami płacą za leki i inne rze- 

-1 czy, minister zapewnił, że nie wszę­
dzie tak się dzieje. „Tam, gdzie byli­
śmy, powiedziano, że „sytuacja się 
zmienia".

Poproszony o konkretne wy­
szczególnienie placówek leczniczych, 
w których za pomoc lekarską (leki i

KURIEREM
•  W celu zapoznania wychodź­

stwa z aktualiami politycznymi Lis­
twy wczoraj do IJjSĄ udał się m ini- -r 
s te rsp ra  wzagrapicznych Aljgirdas 
Saudargas. Po tych spotkaniach z 
wy^hoiiźstwem^ szef m inisterstwa 
dołączy się do prezydienta t ih y y  Al- 
girdasa Brazauskasa, który do No­
wego Jo rku  przybędzie, w pońie-

 ̂działek wiećzorem.
: • .  W  piątek w Wilnie konsul­

tacje rozpoczęła delegacja specja­
listów wojskowych USA, lustru ją­
ca siły zbrojne Litwy; Następnie ma 
być przygotowany kpm unlkat/D e-; 
par ta men tu Obrony USA7 zaleca­
jący, ja k  lepiej dostosować wojsko 
litewskie do‘wymagań NATO.

•  Północny Bank Inwestycyj­
ny zgłosił p ro jek t umowy w sp ra­
wie pożyczki 20 min ecu na sfinan­
sow anie litew sk ieg o  p ro g ra m u  
e k o lo g iczn eg o /W  ram a c h  jeg o  
m ają być zrealizowane program y : 
poprawy jakości wody, uporządko­
wania odpadów oraz inne p rogra­
m y .ekologiczne.' : V •

Bank przew iduje sfinansowa­
nie zaledwie 50 p roc. wa rto  śc ip  ro- 
jektu, pozostałą część dałoby pań­
stwo.

•  Spośród  p rzeb ad an y ch  w 
październiku-grudniu 33 przedsię­
biorstw handlowych, posiadających 
koncesje na handel hurtow y alko- 
holem, aż w 29 stwierdzono n a ru ­
szenia jakości, przechow yw ania 
oraz dokumentacji, niezbędnej do 
sprzedaży napojów.

W  ciągu m inionego roku za 
różne w ykroczenia u k a ran o  578 
osób.'.

•  Bezpośrednie negocjacjetw 
sprawie sprzedaży największego w 
k raju  hotelu „Lietuva”  odbędą się 
z norweską spółką, k tó rej nazwjC; 
oficjalnie nie podaje się. Nabywca I  
zgadza się zapłacić za hotel wstęp- ! 
ną cenę 36 min litów, a pozostałe 
w aru n k i z o s tan ą  uzgodnione w 
najbliższym czasie. ;'

•  W  rejonie skuodaskim  sze­
rzy  się czerw onka Tbydła, nie z a - , 
grażająca zdrow iu ludzi.

Ń ą czerw onkę; za<pfaiorotya(a^ 
część, krów  i cieląt w kilku gmi­
nach rejonu skuodaskiego.
% Nie leczone zwierzęta padają, a 

w przypadku udzielonej w czas po- 
mocy lekarskiej krowie mleko po-' 
nownie nadaje się do Użytku* Na 
Litwę przypuszczalnie czerwonka 
przeniesiona została z  Łotwy, Sze- - 
r/y  się ona drogą powietrzną - kro­
pelkow ą. Pierw szym i objaw am i 
choroby są kaszel i silna biegunka.

_ | in.) ubezpieczeni chorzy sami rzeczy-1 
wiście nie muszą nic płacić, aby dzien­
nikarze mogli poinformować o tym, a 
ludzie niezamożni dowiedzieć się, 
gdzie mają się zwracać, minister J. 
Galdikas wskazał tylko szpital w 
Łoździejach. Dodał ponadto, że po­
bliski szpital tej samej rangi w Wył- 
kowyszkach tonie w długach. Dzien­
nikarzom-m. in. przypomniano, że _ 
założycielami szpitali rejonowych są 
samorządy.

Na konferencji prasowej popro­
szono ministra również o skomento- 
wanie oświadczenia posła na Sejm 
Mindaugasa Koncziusa o tym. że w 
jego mniemaniu, ministerstwo zamie­
rza wypłacić niemałe sumy członkom 
sejmowego Komitetu Zdrowia za 
udział w przygotowaniu nowelizacji 
niektórych ustaw.

Minister Juozas Galdikas zapew­
nił dziennikarzy; że  nie ma tu nic nie­
zgodnego z prawem. Budżet minister­
stwa przewiduje wydatki na pracę S  
twórczą nad przygotowaniem ustaw 
i ich nowelizacji bądź dodatkowych 
projektów, a do grup twórczych, pro­
wadzących tę pracę należeli także 
posłowie na Sejm. Minister przyznał, 
że i sam on po godzinach pracy zaj­
muje się tą twórczą pracą legislacyjną

_|i że ma do tego prawo, jak też otrzy­
mania dodatkowego wynagrodzenia za 
.tę pracę.

Na pytanie, czy dodatkowe wy­
nagrodzenie za pracę twórczą nad pro­
jektem ustawy.o bezpieczeństwie ra­
diacyjnym, normami higieny, tzw. 
standardami litewskimi, a także akta­
mi poustawowymi, związanymi z 
zapobieganiem chorobom zakaźnym* 
otrzymują też wykonujący tę pracę 
specjaliści opieki lekarskiej oraz ich £ 
pomocnicy, minister nie potrafił od- 

• powiedzieć, gdyż niewiedział, czy w 
ich budżetach przewidziane są „takie 
okoliczności”.

x x x  » |
Kończąc, wczoraj* dzień pracy 

m inister zdrowia Juozas Galdikas 
przekazał agencji informacyjnej ELTA 
następujące oświadczenia:

- Gdy zaistniały wątpliwości co 
do wykorzystania zgodnie z  prawem 
środków przeznaczonych na reformę 
praWną ministerstwa żdroWfa, dopfc I  
ki na naszą prośbę sprawdzą pracow­
nicy Kontro! i. Państwowej, zwracam 
do kasy ministerstwa zdrowia wypła­
coną mi sumę pieniędzy za przygo-. 
towanie ustaw i aktów poustawo- 
wych.

(ELTA)

Taki czas (czas Greenwich plus 1 godzina) istnieje w Niemczech, Francji, -! 
Belgii, Holandii, Włoszech, Hiszpanii, Austrii, Szwajcarii, Norwegii, Szw ecji,a 
Danii, Polsce,'Czechach.

Ten czas pierwszej strefy (środkowoeuropejskiej) istniał na Litwie do roku j  
1940. W ciągu 50 lat okupacji sowieckiej czas litewski został ujednolicony z i  
moskiewskim, a od roku 1990 wprowadzono czas drugiej strefy (wschodnio- J 
europejskiej);.

Czas drugiej strefy (czas Greenwich plus dwie godziny) obowiązuje rów- -\ 
nież obecnie na Łotwie, w Estonii, w  Finlandii, na Białorusi, Ukrainie, w  Moł-ia 

'dow ie i-in. ~
Terytorium Litwy znajduje się w dwóch strefach czasowych - pierwszej i 3 

drugiej. W pierwszej strefie czasowej położona jest zaledwie piąta część tery- \  
torium Litwy, a  pozostałe cztery piąte - -w drugiej.

Jak uważa jednak Ministerstwo Spraw Europejskich, stosowanie czasu | 
pierwszej strefy-na Litwie, jak i w wielu dużych pańśtwacłi europejskich, 
sprzyjałoby przedstawicielom Litwy i  tych krajów w ^kutecj&iejszej^współ- 
pracy, podróży unikając niedogodności i nieporozumień, powstających z  po­
wodu różnicy-czasu”. v

Ministerstwo Spraw Europejskich sugeruje rządowi przywrócenie na te ­
rytorium Litwy pierwszej strefy czasowej od godziny drugiej 29 marca br.

(BNS)

W centrum Wilna zostanie

V. Adamkusowi wręczono 
zaświadczenie prezydenta

(Dokończenie ze str. 1)
Prezydent-elekt powiedział, że n ie  przeprowadził jeszcze żadnych roz­

mów z partiami na temat kształtowania rządu. Pierwsze spotkanie z kierow­
nictwem partii przewidziane jest na poniedziałek. Pod koniec tygodnia mają 
być już znani członkowie komisji przejmowania spi^w Urzędu Prezydenta.c 
Na razie mianowany został tylko jej przewodniczący - przyjaciel z młodych 
lat V. Adamkusa Raimundas Mieżelis - wychodźca, który powrócił na Litwę.

W piątek nowy prezydent mimo wszystko przyznał, że nie jest mu jasne, 
jak będzie kształtowany nowy rząd kraju.

„Zawsze uważałem, że rząd działa dopóty, dopóki nie zostanie zaprzysię­
żony wybrany prezydent kraju” - powiedział on.

W tym przypadku, zdaniem V. Adamkusa, pierwszym dekretem byłaby 
przyjęta dymisja rządu, a drugim -rto, że obecny premier otrzymałbypolecenie 
tymczasowego pełnienia obowiązków.

Jak już informowano, w sprawie wyjaśnienia tej procedury do Sądu Kon­
stytucyjnego ju ż  się zwrócił obecny rząd. £)ecyzja sądu"ma być ogłoszona' 
dzisiaj.

Kontroler Sejmu jest przekonany, 
że posła więzi się bezprawnie
Poseł na Sejm Audrius Butkeviczius od 1 stycznia jest trzymany w  więzie­

niu niezgodnie z  prawem, uważa kontroler sejmowy JuJius Jasaitis.
Do takiego wniosku kontroler sejmowy doszedł po rozpatrzeniu śkargi 

podejrzanego o oszustwo na wielką skalę posła na Sejm, że w jego przekona- |  
niu, więziony jest on bezprawnie.

Jak twierdzi J. Jasaitis, okres aresztu prewencyjnego A. Butkevicziusa nie 
został przedłużony w trybie ustawowym - brak uchwały sądu o przedłużeniu 
terminu aresztu prewencyjnego dla aresztowanego posła na Sejm, w  związku z 
czym A. Butkeyiczius od 31 grudnia jest więziony bezprawnie.

Jednakże we czwartek kolegium spraw karnych Wileńskiego Sądu Okręgo­
wego pozostawiło w mocy areszt prewencyjny A. Butkevicziuśa._

Jeszcze przed tym werdyktem sądu J. Jasaitis zwrócił się do prezydenta 
Litwy, przewodniczącego Sejmu, prokuratora generalnego i ministra spraw 
wewnętrznych z prośbą o zwrócenie uwagi na bezprawne przetrzymywanie 
w  aresztach śledczych osób, którym już upłynął termin aresztu.

Pierwsze posiedzenie sądowe w sprawie podejrzanego o oszustwo na wielką 
skalę posła na Sejm przewidziane jest na 4 lutego. Kazys Pednyczia utrzymu­
je, że nieporozumienia w  związku z uwięzieniem A. Butkevicziusa powstały 
w wyniku „luk” w  ustawach.

K. Pednyczia oświadczył, że zamierza zainicjować niezbędną nowelizację 
ustaw. • '  - -■ L

. . c c .  .  .  .  . .  . /  (BNS)MSE proponuje ujednolicic czas 
litewski z europejskim

Ministerstwo Spraw Europejskich zaproponowało rządowi wprowadzę- . 
nie na Litwie czasu pierwszej strefy, obowiązującego w  wielu dużych krajach 
Europy Zachodniej i Środkowej.

ograniczony ruch..*!
Zarząd m. Wilna od 15 stycznia postanowił zaostrzyć tryb" wy&awania 

zezwoleń ńa przejazd jytorkowanie samochodów w miejscach zakazanych 
przez znaki d rogow era alei Giedy mi na i ulicy Jogailos. '

Od następnej środy numerowane przepustki policia drogowa .wydawać 
będzie pod warunkiem podpisania podań przez administratora samorządu.

Zezwolenia na przejazd i parkowanie'w W ilnie w-miejscach zakazanych -*§ 
.p rzez  znaki, na alei Giedymina i ulicy Jogailos będą wydawane tylko pracow- 

nikom i ^ t y ^ j i  p a r^ ^ o ywch i samorządów, jak  też dla osób zamieszkałych -~£| 
i pracujących na tych ulicach.

Osobiste zezwolenia na parkowanie samochodów naplacu Savivaldybes i 1 
na ulicy K. Siiyydo otrzymają praćow ne^ samorządu i jego,oddziałów.

Ostatnio wydział gospodarki miejskiej samoT^du wiele zezwoleń wyda- 'a  
wał bezpodstawnie, a funkcjonariusze policji drogowej nierzadlwnieprawnie ^  
rozdawali]? swym znajomym.

Na głównych ulicach stolicy stale panuje wzmożony ruch sam o ch o d o w y -k 3
"  (BNŚ)S  |

Tranzyt alkoholu, tytoniu 
j cukru będzie eskortowany

Rząd skrócił terminy procedur tranzyfiięglnego i zaostrzył kontrolę, infor- i  
muje ELTA,

Rząd przyjąŁuchwałę, przewidującą niestosowanie celnej procedury tran- j 
zytowej dla napojów alkoholowych, wyrobów tytoniowych, benzyny sam o-1 
chodowej i olejów napędowych, sprowadzonych drogą morską, powietrzną i l  
kolejową i przeznaczonych do użytku wewnętrznego.

Celna procedura tranzytowa nie będzie również stosowaną, gdy to w ąg K  
których odbiorcą jest przedsiębiorstwo zarejestrowane w  ulgowej strefiepo-_  
datkowej, przewożone są  do przedsiębiorstwa, znajdującego 
kraju.

Procedury celne Będą za fa tw ian ew K ł^^M a^^p an st^O T ^^Jo rc ie  mor­
skim, na lotniskach międzynarodowych, bądżw  urzędach celnych stacjH c o le ^  
jowych w Wojdatach i Radziwiliszkach.

Zakazano tranzytu spirytusu transportem samochodowym.
Dla przewożonych tranzytem napojów alkoholowych, wyrobów tytonio­

wych i cukru wprowadzono obowiązkową eskortę policji i ustalone zostaną 
konkretne trasy tranzytu, informuje służba prasowa rządu.

Swięćiańska mozaika
Chrupiące chipsy
Gdy się Ogląda reklamę w telewi­

zji lub kupuje w  sklepie pięknie opa­
kowane chrupiące chipsy ziemniacza­
ne, powstaje pytanie: czyżby nie dało 
się produkować ich u nas? Ta idea 
około-10 lat temu została zrealizowa­
na w  Mieżeneliai. Byłe gospodarstwo 
sadownicze nabyło nawet odpowied­
ni włoski sprzęt, ale w ir przemian 
pokrzyżow ał plany. Sprzęt został 
rozkradziony. Pozostały tylko po­
mieszczenia. Idea produkcji chipsów 
w  Mieżeneliai pozostała. Do jej reali­
zacji tym razem zabrało się przedsta­
wicielstw o norw eskiego koncernu 
„ORKLA” na Litwie „KIMŚ”. Jesz­
cze wiosną zawarto pierwsze umo­
wy na zakup ziemniaków u kilku miej­
scowych fermerów.

Obecnie ju ż  uruchomiono pro­
dukcję, dostarczono pierwszych ton 
chipsów. Moc projektowa nowego 
przedsiębiorstwa wynosi 3 tys. ton 
chipsów i 1200 ton suchych przeką- 
sek rocznie. Prawdopodobnie, będzie

działało ono na trzy zmiany. Powsta­
je  około 50 nowych miejsc pracy. 
Ponadto rolnicy m ają coraz lepsze 
wańmki zbytu ziemniaków, na które 
zapotrzebow anie je s t dosyć duże. 
Gotowa produkcja ma t y ć  zbywana 
zarówno na Litwie, jak  też w  Rosji r 
na Białorusi. Rozpoczęły się wstęp­
ne negocjacje na temat dostaw chip­
sów do Polski.

Naczelnik powiatu 
o zwrocie ziemi

Rejon święciański odwiedził na­
czelnik powiatu wileńskiego A. Vidu- 
nas. Celem wizyty jes t zapoznanie 
się z  przebiegiem reformy rolnej. Od­
wiedził on Święciany, Podbrodzie. 
Podczas spotkań z  rolnikami intere­
sował się jak  jest realizowana ta re­
forma, wyjaśniał ustalenia nowej usta­
wy o zwrocie znacjonalizowanych 
nieruchomości, a zwłaszcza ziemi, la­
sów, zbiorników wodnych.

Zenon SAMULEW ICZ

K r  on ik a  p o  l i c  y j  n a
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 8 stycznia br. w k raju  

zanotowano: 1 zabójstwo, 1 obrażenie ciała, 2 gwałty, 6 ekscesów chuli­
gańskich, 9 rabunków, 156 kradzieży. Skradziono 9 samochodów, znale­
ziono - 4; w 23 wypadkach drogowych zginęły 3 osoby. Zatrzym ano 43 
podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Po prostu pobili wstrząsem mózgu umieszczono w :
8 stycznia około godz. 16 na Wi- szpitalu; >

leńskim Dworcu Autobusowym gru­
pa m łodych m ężczyzn pobiła ob. 
Estonii J. (ur. 1972), którego ze

Rabunki
8 stycznia o godz. 1 min. 15 do 

mieszkania ob. K. (ur.1977), w Wil­

nie przy ul. Rygos weszła grupa mło­
dych mężczyzn, którzy pobili gospo­
dynię i grożąc nożem, odebrali doku­
menty oraz inne rzeczy. Straty - 160 
Lt,

i r k  ie

Tegoż dnia po godz. 6 na ul. Ko­
narskiego w Wilnie mężczyzna pobił 
G. (ur, 1972). Odebrał dokumenty i 
100 L t  Zatrzymano podejrzanego R. 
Yaskilę (ur. 1975).

. Również 8 stycznia w  rej. ko- j 
wieńskim nie opodal miejscowości 
Naujo gyyenimo młody mężczyzna 
w  mundurze policjanta zatrzymał sa­
mochód audi 80, który prowadziła Kv 
(ur; 1949), dyrektor ZŚA „Ringas” i 
zażądał pokazania dokumentów. Na­
stępnie uderzył kobietę w  twarz, na 
skutek czego straciła przytomność.

. Gdy j ą  odzyskała, zauważyła, że zgi­
nęło 5000 Lt oraz dokumenty.

A.M.



Litwa uczci Dzień Obrońców Wolności
Komisja organizacji świąt pań­

stwowych ogłosiła program przed* 
sięwzięć w ramach obchodów Dnia 
Obrońców W olności, inform uje 
ELTA.

12 stycznia o  godz. 19 w Wil­
nie, na Placu Niepodległości obok 
gmachu Sejmu zostaną rozniecone 
Ogniska Pamięci, złoży się hołd 
obrońcom Sejmu. Następnie uczest­
nicy uroczystości odwiedzą miejsce 
śmierci Arturasa Sakalauskasa, a 
także wieżę telewizyjną i muzeum.

O godz. 20 uczestnicy zbiorą się 
obok Wzgórka Krzyży przy gma­
chu Litewskiego Radia i Telewizji. 
W tej uroczystości mają uczestni­
czyć prezydent Litwy Algirdas Bra­
zauskas, prezydent-elekt Valdas

Adamkus, przewodniczący Sejmu 
Vytautas Landsbergis, premier Ge- 
diminas Vagnorius, mer Wilna Ro- 
landas Paksas.

W  poniedziałek też o godz. 21 
w kościele Uniwersytetu W ileń­
skiego św. Jana rozpocznie się tra­
dycyjny koncert „In Memoriam”, 
w którym wezmą udział Litewska 
Orkiestra Kameralna pod batutą 
Sauliusa Sondeckisa, a także chór 
„Jauna Mużika" i soliści.

13 stycznia - w dniu Obroń­
ców Wolności o godz. 10 rozpocz­
nie się uroczyste posiedzenie Sej­
mu. W południe na Placu Niepod­
ległości odbędzie się uroczystość 
wciągnięcia flagi państwowej z 
udziałem przywódców państwa li­

tewskiego, Sejmu, członków rzą­
du.

O godz. 12 min. 30 w Głównej 
Świątyni katolickiej Litwy - Wileń­
skiej Bazylice Archikatedralnej od­
będzie się uroczysta Msza św.

O godz. 14 min. 30 pamięć po­
ległych obrońców wolności uczczo­
na zostanie na wileńskim Cmenta­
rzu Antokolskim.

O godz. 19 w Wielkiej Sali Li­
tewskiej Filharmonii Narodowej od­
będzie się koncert dla uczczenia Dnia 
Obrońców Wolności. Wystąpią - Li­
tewska Narodowa Orkiestra Sym­
foniczna, Kowieński Chór Państwo­
wy, soliści Gintare Skeryte, Inesa 
Linaburgyte, Algirdas Janutas, Wła­
dimir Prudników, dyrygować będzie

Petras Bingelis. Na koncercie wy­
konane zostaną  kan tata  M. K. 
C ziu rlion isa  „De pro fund is” ,

„Agnus Dei” Faustasa Latenasa oraz 
„Requiem” Czesio vasa Sasnauskasa.

Fot. archiwum

Na początku grudnia 1987r.,
w drugim roku gorbaczo- 

wowskiej pieriestrojki prawie dwa 
lata przed powstaniem rządu Tade­
usza Mazowieckiego, nawiązałem 
kontakt z członkiem ścisłego kierow­
nictwa podziemnego litewskiego ru­
chu odrodzenia Sajudis prof. Czesła­
wem Kudabą, prezesem Funduszu 
Kultury Litewskiej. Dyskretna roz­
mowa odbyła się w maleńkiej kawia­
rence u stóp Góry Zamkowej w Wil­
nie. Dzisiaj, po dziesięciu latach na­
szej współpracy ż odrodzoną Litwą, 
przechodzą do historii Litwy i demo­
kratycznej Europy dwaj przywódcy, 
których od lat nazywam, odnowicie­
lami litewskiej niepodległości: Algir­
das Brazauskas zrezygnował z ubie­
gania się o drugą kadencję prezydenta 
Republiki Litewskiej, a prof. \tytau- 
tas Landsbergis poniósł spektakular­
ną klęskę w  ostatnich wyborach pre­
zydenckich.

Czas puczu
Trudno sobie wyobrazić tak po­

pularnego w Polsce i w całym świecie 
Litwina, jakim  stał się Vytautas 
Landsbergis - muzykolog, pianista, 
mistrz szachowy i przywódca Saju- 
disu od połowy 1988 roku do chwili 
uznania przezcalyswiat mepo<f^|R5s® 

-’ści państwa litewskiego w końcu 
‘sierpnia 1991 r.

. Landsbergis przybył z własnej 
inicjatywy z wizytą do Ogólnopol­
skiego Klubu Miłośników Litwy w 
końcu sierpnia 1988 r., w trzecim mie­
siącu po wyłonieniu się ruchu Sajudis 
z głębokiego podziemia.

10 grudnia tego roku na nasze za­
proszenie przybył do Warszawy na 
czele pięcioosobowej delegacji litew­
skiej, aby uczestniczyć w zebraniu za­
łożycielskim naszego klubu w Sali im. 
Joachima Lelewela Instytutu Historii 
PAN przy Rynku Starego Miasta. Od 
tej pory przez następnych dziewięć 
lat prowadziliśmy z nim rozmowy - 
nie tylko kurtuazyjne - przy każdej 
jego bytności w Warszawie, a naszej 
w Wilnie.

Nie zapomnę zwłaszcza wspól­
nego pobytu w archikatedrze wileń­
skiej i na Górze Trzech Krzyży 14 
czerwca 1989 r ,  gdy Litwini odsła­
niali odbudowane błyskawicznie trzy 
osiemnastometrowe betonowe krzy­
że Antoniego Wiwulskiego z 1916 r., 
które .pa polecenie Stalina zostały 
wysadzone w powietrze w 1951 r. 
Przeżyciem był dla nas także pucz 
Janajewa23 sierpnia 1991 r. i jego bły­
skawiczny upadek. Kilku członków 
naszego klubu uczestniczyło w tych 
dramatycznych dniach najpierw w 
Połądże nad Bałtykiem, potem w 
Wilnie. Największe napięcie było wie­
czorem drugiego dnia puczu. Słucha­
liśmy przez radio w hotelu w Połą- 
dze przemówienia Landsbergisa. 
Mówił, że Litwa być może na długo 
znalazła się w ciemnym tunelu. Infor­
mował, że ministrowi spraw zagra­
nicznych Algirdasowi Saudargasowi 
udało się przejść przez graniczne stra­
że radzieckie (był wówczas w Brze­
ściu nad Bugiem, czyli na Białorusi) i 
znajduje się już w Polsce. Ma pełno­
mocnictwa, by - w najgorszej dla Li- 
twy sytuacji - powołać litewski rząd 
emigracyjny w Londynie. Landsber- 
gis zawiadamiał, że on sam pozosta­

nie w  parlamencie litewskim w. Wil- 
ftie i gotów jest zginąć w obronie nie­
podległej Litwy.

W kilka godzin po tym drama­
tycznym przemówieniu dowiedzieli­
śmy się o upadku puczu Janajewa. 
N azajutrz byliśmy ju ż  w Wilnie. 
Uczestniczyliśmy w rozbiórce po­
mnika Lenina na placu Łukiskim, a 25 
sierpnia był pierwszym dniem praw­
dziwej wolności Litwy.

Przy pięknej letniej pogodzie 
uczestniczyliśmy wraz z tłumem ra­
dosnych i życzliwych sobie nawza­
jem ludzi różnych narodowości przed 
gmachem Sejmu litewskiego w  wiecu, 
któremu przewodniczył wielki zwy­
cięzca Vytautas Landsbergis.

Przemawiało wielu mówców. 
Kobieta, przedstawicielka dalekiej Is­
landii, była witana przez zgromadzo­
nych owacyjnymi oklaskami w po­

dziękowaniu jej krajowi, który pierw­
szy uznał suwerenny rząd litewski. 
W imienni Polaków litewskich prze­
mawiał redaktor Jerzy Surwiło, który 
powiedział do tysięcy zebranych, że 
Litwa wywalczyła wolność za przy­
kładem ̂ Polski.a Moskwą uzyskała 
wolność za przykładem Litwy. M

Kilka dni później zwycięski 
Landsbergis, który wówczas, do cza­
su uchwalenia konstytucji, pełnił obo­
wiązki nie tylko przewodniczącego 
Sejmu, lecz także głowy państwa, 
czyli prezydenta, zastosował repre­
sje wobec kilku gmin zamieszkanych 
w większości przez Polaków litew­
skich. Rozwiązał samorząd tych api- 
linek za to, że ich reprezentanci po­
parli pucz Janajewa. Wtedy niebywale 
wysoka popularność Landsbergisa 
zaczęła się szybko zmniejszać.

Na równi pochyłej
Spadała przez pięć la t Landsber­

gis przez cztery lata pełnił funkcję 
szefa opozycji sejmowej, i dopiero w 
wyniku wyborów parlamentarnych 
jesienią 1996 r. stał się przywódcą 
rządzącej koalicji w Sejmie i w rzą­
dzie. Jego przygoda polityczna, po­
dobnie jak Lecha Wałęsy, stała się ihi- 
stracją ogólnej prawidłowości socjo­
logicznej: przywódcy konspiracji 
uprawiający politykę negatywną, cha­
rakterystyczną dla czasu walki, za­
zwyczaj odnoszą sukces i zaskarbia­
ją  sobie popularność. Natomiast gdy 
z destruktorów przekształcają się po 
wywalczeniu wolności w konstruk­
torów i muszą posługiwać się hasłami 
pozytywnymi, ponoszą często klę­
skę.

Tak się właśnie stało z Landsber- 
gisem i z Wałęsą, z tym, że Landsber­
gis, zamiast rozpaczać, frustować się, 
zwalać winę na postkomunistów, po­
winien, moim zdaniem, dziękować 
Bogu i Matce Miłosiernej, co świeci 
w Ostrej Bramie, za to, że może nadal 
służyć aktywnie swej Ojczyźnie na 
bardzo odpowiedzialnym stanowi­
sku, jakim jest przewodniczący Sej­
mu, i w dodatku będąc przywódcą 
rządzącej koalicji.

Przypomnijmy, jak jeszcze nie tak 
dawno polska lewica polityczna uży­
wała przekonującego argumentu prze­
ciwko postkomunistom, że opanowali 
oni wszystkie trzy najwyższe wła­
dze w Polsce - stanowisko prezyden­
ta, przytłaczającą większość w obu 
izbach parlamentu oraz rząd. Słusz­
nie wówczas mówiono, że w pań­
stwie demokratycznym szkodliwe są 
wszelkie monopole.

Witold Odnowiciel
W połowie stycznia 1994 r. chmu­

ry zebrały się nad długo negocjowa­
nym projektem traktatu polsko-litew­
skiego. Grono 82 bezmyślnych, awan­
turniczych posłów i senatorów pol­
skiego parlamentu, głównie z SLD, 
wystosowało kompromitujący memo­
riał do władz najwyższych Polski, 
domagając się w duchu endostalini- 
zmu renegocjacji tego traktatu. Nasz

klub zadziałał wówczas błyskawicz­
nie. 15 stycznia odbyło się w War­
szawie ponad pięciogodzinne spotka­
nie 20 wybitnych polityków litew­
skich z 20 wybitnymi politykami 
polskimi. To przyczyniło się skutecz­
nie do przyśpieszenia momentu pa­
rafowania i podpisania „Traktatu mię­
dzy Republiką Litewską a Rzecząpo- 
spolitą Polską o przyjaznych stosun­
kach i dobrosąsiedzkiej współpracy”. 
Przemawiając w imieniu współorga­
nizatorów tego „okrągłego stołu”, po­
wiedziałem, że naszym zdaniem Vy- 
tautas Landsbergis, który był wów­
czas wśród nas, przeszedł do historii 
jako „Witold Odnowiciel Niepodległo­
ści Litwy”.

Pierwszy sekretarz
O Algirdasie Brazauskasie dowie­

działem się w październiku 1988 roku, 
gdy po legalizacji ruchu Sajudis dzię­
ki odważnej i mądrej decyzji członka 
radzieckiego Politbiura Aleksandra 
Jakowlewa został on na wniosek kie­
rownictwaSajudisu pierwszym se­
kretarzem Komunistycznej Partii Li­
twy na miejsce poprzednika - niepo­
pularnego, stalinowskiego karierowi­
cza.

Miałem możność z nim rozma­
wiać w ramach delegacji Towarzystwa 
„Polonia” wczesną wiosną 1989 r., a 
pod koniec czerwca 1989 r. podczas 
oficjalnej wizyty Brazauskasa jako 
pierwszego sekretarza w Warszawie 
doręczyłem mu pięciostronicowy 
memoriał, zawierający wiele konkret­
nych postulatów na rzecz 300 tys. 
Polaków litewskich.

Brazauskas, jak się później dowie­
działem, memoriał ten przyjął bardzo 
pozytywnie, gdyż napisany był w 
duchu przyjaźni wobec Litwy, która 
od roku zaczęła wołać na cały świat, 
że chce być sobą, co miało wówczas 
oznaczać, że postanowiła wykorzy­
stać radziecką pieriestrojkę, by w 
pewnym momencie zacząć walczyć 
o suwerenność i niepodległość. Kom­
pletnym zaskoczeniem było wówczas 
dla mnie, że - chyba w sierpniu tegoż

roku - ukazał się na łamach „Tygodni­
ka Solidarność” artykuł Polaka litew­
skiego Jana Sienkiewicza, który za­
angażował się w niesłuszny, szkodlir 
wy postulat powołania na Litwie mi- 
nipaństewka polskiego w formie ob­
warzanka dookoła Wilna, czyli w au­
tonomię polityczną, W artykule tym 
Jan Sienkiewicz zaatakował treść 
mego memoriału, złożonego na ręce 
Brazauskasa, twierdząc, że Polacy z 
Polski nie powinni się wtrącać do 
sprawy sytuacji Polaków na Litwie.

Rękawica rzucona 
Moskwie

Wielkie dni Algirdasa Brazauska­
sa jako przywódcy wielu Litwinów 
nastąpiły w połowie grudnia 1989 r. 
Podczas kongresu Komunistycznej 
Partii Litwy Brazauskas wygłosił z 
trybuny i opublikował w środkach

masowego pęzekazu program, który 
był odwrotem od stalinizmu w kie­
runku autentycznej socjaldemokracji 
oraz decyzję o oderwaniu się od Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, a w konsekwencji zapo- 

_ wiedź, opuszczenia, przez Litwę 
związku federacyjnego z Rosją.

Przestudiowałem wówczas każ­
de zdanie z tego historycznego refe­
ratu. Zdawałem sobie sprawę z tego, 
że jest to rękawica rzucona Moskwie 
przez Litwinów. Partyzantka anty­
radziecka na Litwie trwała aż do koń­
ca lat 50. Oglądaliśmy przed kilkoma 
tygodniami piękny, godzinny film 
Vity Żelakevicziute pt. „Patrz Litwa” 
na temat heroizmu litewskich obroń­
ców wolności. Od początku lat 70. 
pod kierunkiem litewskich księży je ­
zuitów wychodziło podziemne pismo 
„Kronika Kościoła Katolickiego na 
Litwie”. Ukazało się mimo wielkiej 
czujności KGB ponad 70 numerów 
„Kroniki”. Gdyby wówczas Michaił 
Gorbaczow przeprosił Litwę, Łotwę 
i Estonię za zbrodnie tajnego układu 
Ribbentrop-Mołotow, który pozba­
wił te trzy państwa bałtyckie niepod­
ległości, i zaproponował Litwie nie­
podległość w ramach luźnej konfede­
racji z Rosją, stałby się najpopular­
niejszym człowiekiem na Litwie i w 
całym świecie, który z taką uwagą i 
tyloma nadziejami obserwował losy 
radzieckiej pieriestrojki. Skoro jednak 
w sierpniu 1991 roku wybuchł, co 
prawda nieudany, pucz, to tym bar­
dziej na początku 1990 r. nie było 
rzeczą realną, by Gorbaczow mógł 
wyrazić zgodę na niepodległość ro­
syjskiej Pribałtyki. W wyniku tego, 
„zaniedbania” ze strony Gorbaczowa 
zaczęła wówczas gasnąć jego gwiaz­
da.

W wyborach lutowych Sajudis 
doszedł do władzy w Radzie Najwyż­
szej Litwy, a 11 marca 1990 r. z ini­
cjatywy Landsbergisa ogłoszono de­
klarację o odzyskaniu niepodległości 
Litwy. Brazauskas powołał niezależ­
ną od Związku Radzieckiego Komu­
nistyczną Partię Litwy. Jego zdaniem 
podczas minionego półwiecza Litwi­

ni wstępowali do partii komunistycz­
nej tylko z przymusu, traktując te 
ramy jako swoje barwy ochronne. 
Budowali doskonałe drogi i piękne 
osiedla mieszkaniowe, czyli to, czego 
Rosjanie nie mogli wywieźć.

Prawdziwych komunistów - sta­
linowców, zdaniem Brazauskasa, było 
najwyżej dwa procenty. W gorszej 
sytuacji byli wśród inteligencji litew­
skiej ci, którzy do końca zachowali 
bezpartyjność, bo dziś są często po­
dejrzewani, o to, że byli tajnymi agen­
tami KGB.

|  Algirdas Brazauskas został w rzą­
dzie Sajudisu wicepremierem. Drama­
tyczna walka Litwy ze Związkiem 
Radzieckim o prawo oderwania się od 
niego, skoro nigdy dobrowolnie do 
niego nie przystała, miała trwać we­
dług Gorbaczowa nie' krócej aniżeli 
pięć lat W rzeczywistości dzięki klę­
sce puczu Janajewa trwała od 11 mar­
ca 1990 r. do 25 sierpnia 1991 r. Było 
to niewątpliwie wspólne zwycięstwo 
Landsbergisa i Brazauskasa.

Podczas czterech lat rządów post­
komunistów na Litwie kilka razy w 
roku odwiedzałem w Sejmie litewskim 
zarówno przewodniczącego Sejmu 
Czesława Jurszenasa, jak i szefa opo- 
zyćji Vytautasa Landsbergisa. 
Wszystkich 141 posłów obdzielałem 
kolejnymi numerami naszego kwartal­
nika „Lithuania”. Najmłodszym wie­
kiem poseł litewskfPetrauskaS powie­
dział kiedyś delegacji naszego klubu, 
że właśnie dlatego, iż jesteśmy tak 
życzliwi dla Litwy, jesteśmy niebez­
pieczni dla litewskich nacjonalistów, 
bo najbardziej polonizujemy polity­
ków i twórców kultury Litwy.

Na początku września 1996 r., tuż 
przed wyborami do Sejmu litewskie­
go, podczas długiej rozmowy z pre­
zydentem Algirdasem Brazauskasem 
powiedziałem mu, że zarówno on, jak 
i Vytautas Landsbergis weszli do hi­
storii jako odnowiciele niepodległości 
Litwy.

Strategiczna linia 
Giedroycia

We wrześniu 1997 roku podczas 
spotkania w Wilnie 11 prezydentów 
Europy Środkowo-Wschodniej Algir­
das Brazauskas powiedział o swojej 
decyzji nadania honorowego obywa­
telstwa Litwy Jerzemu Giedroycio- 
wi. Wkrótce potem osobiście w to­
warzystwie prezydenta Kwaśniew­
skiego udał się do Paryża, by spotkać 
się z wielkim prorokiem naszych cza­
sów i powiedzieć mu, że Wszyscy 
Litwini z prawicy i lewicy realizują 
dzisiaj strategiczną linię Giedroycia.

W październiku 1997 r. Yytautas 
Landsbergis przybył do Instytutu 
Polskiego w Wilnie, by osobiście zło­
żyć gratulacje prof. Juliuszowi Bar- 
dachowi z powodu przyznania mu 
przez Uniwersytet Wileński dokto­
ratu honoris causa.

I Landsbergis, i Brazauskas oka­
zali się wielkimi przyjaciółmi Polski i 
takimi pozostaną w naszej pamięci.

Leon BRODOWSKI 
przewodniczący Ogólnopol­

skiego Klubu Miłośników Litwy, 
redaktor naczelny kwartalnika 

„Lithuania”.
(Gazeta Wyborcza, 5 Stycznia 

1998 r.)
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Ponad 60 nowości roku 1998 ]Vloto
Ponad 60 nowości samochodo­

wych pojawi się w sprzedaży w Cią­
gu 1998 roku. Wśród nich będzie 
wiele samochodów już od dawna za­
powiadanych lub znanych z pierw­
szych egzemplarzy aut, które roz­
prowadzono w ostatnich miesiącach 
minionego roku, jako  że do nowe­
go rocznika zwykło się zaliczać mo­
dele sprzedawane ju ż  od września.

Kilka ponoć znakomitych nowości 
ma się pojawić w segmencie małych 
samochodów, które ceni się przede 
wszystkim za to, że są zwrotne, 
oszczędne, tańsze, a przy tym coraz 
bezpieczniejsze.

Fiat zamierza zacząć produkować 
i sprzedawać następcę tak popularne­
go w Europie Cinquecento, który bę­
dzie produkowany w Polsce pod na­
zwą Seicentó. Karoseria tego samocho­
du jest okrąglejsza niż Cinquecento, a 
jego wnętrze ma zapewnić więcej kom­
fortu. Przewiduje się wyposażanie tego' 
autawairbag.

Daewoo przewiduje we wrześniu 
rozpoczęcie sprzedaży auta większego 
od Tico. Będzie nim również 5-dizwio- 
wy samochód o nazwie d ’Arts o dłu­

gości 3,5 metra, zsilnikierh trzy cylindro­
wym o pojemności 800 ccm i mocy 
maksymalnej 52 KM. Będzie on wytwa­
rzany w trzech wersjach - City, Style i 
Sport. Za dopłatą będzie można nabyć 
taicie auto również z klimatyzacją, elek­
trycznymi podnośnikami szyb, a nawet 
skórzanymi fotelami.

Odpowiedzią Japończyków na Mer­
cedesa A, którego konstrukcję podda­
no ulepszeniu po niespodziewanej wpad­
ce podczas tak zwanego testu łosia, 
będzie zapowiadany na kwiecień Hy­
undai Atos. Będzie to auto znacznie tań­
sze niż wspomniany Mercedes, przewi­
dziane również dla pięciu osób, napę­
dzane przez czterocy 1 indrowy silnik jed- 
nolitrowy o mocy maksymalnej £9 KM.

Wiosną, jeśli nie dojdzie do żadnych 
opóźnień, pojawi się długo zapowiada­
ny dwumiejscowy samochód Smart, 
dzieło niemieckiego Mercedesa i szwaj­
carskiego Swatcha,

Nowością całkowicie niemiecką 
będzie Volkswagen Lupo, który powi­
nien znaleźć się w sprzedaży w czerw­
cu. Jest to bliźniacze auto znanego już 
od roku Seata Arosy, od którego ma 
różnić się jedynie nieznacznymi zmia­

nami w wyglądzie zewnętrznym. Lupo 
ma być dostępny z trzema różnymi sil­
nikami - benzynowymi o mocy mak­
symalnej 50 i 75 KM i dieslowskim o 
mocy 64 KM.

Wśród aut kompaktowych, które 
- podobnie jak małe samochody - nie­
zmiennie cieszą się wielką popularno­
ścią, mają się w tym roku pojawić 
przede wszystkim znacznie zmienione 
a dotychczas wielce popularne mode­
le.

Jednym z nielicznych od tej zasa­
dy wyjątków jest japoński Daihatsu, 
który latem wprowadzi w  Europie do 
sprzedaży nowe auto miejskie ŃCX. 
Ma ono tylko 3,66 metra długośc^czyli 
jest o 6 centymetrów krótsze niż \tolks- 
wagen Polo. Mieści się w  nim 5 osod/  
a wyposażane będzie w układ w spo-' 
magania kierownicy, AĘJS oraz auto­
matyczną skrzynię biegów. W Daihat­
su NCX jednostką napędową będzie 
silnik o mocy 55 KM.

Nowy Opel Astra przypominać 
będzie pod wielu wz^ędami nie auto 
kompaktowe, ale już  limuzynę klasy 
średniej. Dostępny będzie ̂ wersjach 
3- i 5-drzwiowych. Wystartuje w mar­

c u j  czterema do wyboru silnikami ben­
zynowymi o mocy maksymalnej od 75 
do 136 KM, wśród których ma znaleźć 
się bardzo oszczędny silnik o pojemno­
ści 1,81 i_mocy 115 KM. Latem m a tę 
ofertę uzupełnić silnik o pojemności 1,21 
i mocy 65 KM. Nowa Astra wyposaża­
na będzie też w  silniki dieślowskie: 

Odważnymi zmianami w wyglądzie 
karoserii, zarówno j q  przodu, jak i tyłu, 
wyróżnia się nowy Ford EscoitrPó do­
tychczasowym modelu pozostanie uzna­
wane za doskonałe podwozie. Nowy 
Escort dostępny będzie z wyłącznie czte- 
rozaworowymi silnikami benzynowymi o 
mocy maksymalnej od 75 do 136 KM, a 
ponadto nowymi silnikami dieslowskimi 
z  bezpośrednim wtryskiem. Sprzedaż 
rozpocznie się pod koniec roku.

Do sierpnia Volkswagen planuje 
ukończenie zmian w modelu Poloktóry 
ma otrzymać, zbliżone do optyki Golfa 

: nowe zderzaki. M a się też pojawić z 
bogatszym ww osażeniem  i w nowej 
palecie kolorów.

Takbardzoreklamowany francuski 
Citroen Xsara ma w  kwietniu'być^fo^ 

. stępny również w wersji coupe, i  to z 
silnikiem o mocy maksymalnej 163 KM.

Coraz więcej 
do poprawek

AUDI-A4

trafi sprostać testom jazdy slalomowej, 
znanym teraz pod nazwą testu łosia.

W  listopadzie do warsztatów przy­
wołano 250.000 aut Opel Astra i Corsa 
z silnikami 16-zaworowymi o pojemno­
ści 1,4 i 1,6 1, w któiych stwierdzono 
groźbę uszkodzenia silnika.

Właściciele aut, którzy myślą, że za 
takie przeglądy nic 

nie płacą, 
c i e s z ą  
s ię  bez 
p o d ­
s t a w .  
Koszty 

w a - 
rancji ^ oraz  

ewentualnych akcji przywoływania do 
warsztatów dla sprawdzenia możliwych 
usterek producenci wkalkulowali bo­
wiem w cenę samochodów i ich nabyw­
cy za to zapłacili. Dzięki temu firmy pro­
dukujące samochody finansowo raczej 
prawie nigdy nie tracą także w takich 
przypadkach, kiedy muszą zdecydować 
się na ogłoszenie akcji przywoływania 
swoich aut do sprawdzianów w autory­
zowanych warsztatach serwisowych.

Inaczej bywa jednak z  utrzymywa­
niem dobrej opinii. Każde przywoływa­
nie aut do spfawdzianów-ujemnie odbi­
ja  się na reputacji firm samochodowych, 
nawet wówczas, jeśli ich stratedzy mar­
ketingowi twierdzą, iż jest to przede 
wszystkim wyraz odpowiedzialnego 
traktowania klientów.

Coraz większa liczba usterek w 
autach niemieckich wiąże się z tym - 
jak pisze magazyn niemiecki ,jStem” -
 r że co druga usterka po-

wstaje z powodu błędów 
\  konstrukcyjnych. A dzie- 

| | | | | | |  je  się tak z dwóch pod­
stawowych przyczyn - 
albo dlatego, że nowe 
konstrukcje powstają w 
tak pośpiesznym tempie, 
że nie ma dostatecznie 
wystarczającego czasu 
na szczegółowe testy, 
albo też dochodzi do tego 
z powodu najzwyczaj­
niejszego bałaganu.

Wszystko to prowa­
dzi do tego, że w prowa- 

Mercedes klasy A podczas „testu łosia” dzonych przez niemiec-

W brew potocznym opiniom w 
samochodach niemieckich ujaw nia 
się coraz więcej usterek. W  minio­
nym roku do popraw ek w autory­
zowanych warsztatach serwisowych 
przywołano ponad 2,5 miliona aut 
producentów niemieckich.

Kierowcy Audi 80, A4, A6 lub A8 
z lat 1995 i 1996 nie wiedzieli, że 
przy wysiadaniu z  tych aut 
lub wsiadaniu do 
nich może 
się uak­

t y w n i ć  
znajdują- 
ca się na 
miejscu kierowcy 
gazowa poduszka bezpieczeństwa.

Do października zeszłego roku kie­
rowcy 835.000Audi 80, A4, A6 lub A8 
z lat 1995 i 1996 nie wiedzieli, że przy 
wysiadaniu z tych aut lub wsiadaniu do 
nich może się uaktywnić znajdująca się 
na miejscu kierowcy gazowa podusz­
ka bezpieczeństwa. A to oznaczało, że 
kierowcy tych aut narażeni byli nawet 
na możliwe obrażenia cielesne.

W czerwcu zeszłego roku przywo­
łano do przeglądów 1,2 miliona BMW 
serii 3 oraz modelu Z 1. W tycfi autach 
uszkodzony korek chłodnicy mógł bo­
wiem doprowadzić do dostania się ma­
jącego temperaturę wrzenia płynu chło­
dzącego do wnętrza samochodu.

Tego rodzaju niespodzianki nie omi­
nęły także Mercedesa. W kwietniu 
przywołano do sprawdzenia 15.7^0 
Mercedesów klasy S, gdyż w określo­
nych warunkach mogło w nich dojść

do uszkodzenia przewodów hamulco­
wych przednich kół. Natomiast w sierp­
niu w 176.000 Mercedesów wykryto 
usterki w urządzeniu zwanym asysten­
tem hamulcowym, a nieco później oka- 

’ zało się, źe najmłodsze dziecko Merce­
desa -jego samochód klasy A - nie pó­

ki automobilklub ADAC statystykach 
awaryjności auta niemieckie rzadko zaj­
mują najlepsze miejsca, coraz częściej 
ustępując sąmochodomjapońskim, cho­
ciaż i te też nie są  całkowicie pozba­
wione wad.

Tadeusz KACZM AREK

Rosyjskie nowinki
Po upadku Związku Radziec­

kiego przem ysł m otoryzacyjny w 
krajach  W spólnoty Niepodległych 
Państw  przeżył załam anie, jednak 
najgorsze m a ju ż  chyba za sobą; w 
m inionym roku praw dopodobnie 
p rodukcja  samochodów w samej 
Rosji przekroczyła milion pojazdów 
i ich gam a jes t bogata ja k  nigdy 
d o tąd . Podczas ubiegłorocznego 
salonu moskiewskiego szczególnie,

interesujące były pojazdy terenowe, 
b ardzo  p rzyda tne  na bezkresnych 
bezdrożach Rosji. Większość z nich 
jednak  to prototypy bądź zapowiedzi 
niewielkich serii. Sam ochodowy ry­
nek rosy jsk i je s t potencjaln ie  jed ­
nym z najatracyjniejszych na świecie, 
d latego ju ż  dziś ważniejsze m ark i 
św iata s ta ra ją  się o zainteresowanie 
tam tejszych nabywców.

* (rj)

Ten mocno udziwniony pojazd 
z balonowymi oponami, mającymi 
m u pom óc pokonyw ać g rząsk ie  
drogi syberyjskiej wiecznej zm ar­
zliny - to Bronto-W AZ 1922 M arsz 
-  kolejna w ersja doskonale znanej, 
„n ieśm ierte lnej” Nivy, produko­
w ana seryjnie.

WAZ 2131 Niva - przedłużona 5- 
drzwiowa w ersja, produkow ana se­
ryjnie od dwóch lat. To czteronapę- 
dowe auto, z dwudrzwiowym nadwo­
ziem jes t ju ż  znane od 1976 roku. Ale 
w ciąż m odern izo w an e  zachow uje  
swoje walory, zwłaszcza na bezdro­
żach Rosji.

lilii
AG Astero jest pokazywanym 

od 1994 roku prototypem  z silni­
kiem GAZ o pojemności 4,2 1/170 
KM. W  listopadzie ub. roku miała 
się rozpocząć jego małoseryjna pro­
dukcja (150 sztuk rocznie) w mo­
toryzacyjnych zakładach wojsko­
wych w Petersburgu.

A tam an czyli G A Z 2308 z  silni­
kam i od 2,45 do 4,25 o mocy zale­
dwie 100 koni m echanicznych, ale 
niezawodny i „glupotoodporny” na 
m an ipu lacje  nie wykw alifikow a­
nych mechaników. Praktyczny pic- 
kup - wzorowany na najpopularniej­
szym w USA typie sam ochodu - 
k tó ry  m a wejść do sery jnej pro ­
dukcji w bieżącym roku. Dotych­
czas zmontowano tylko 20 egzem­
plarzy Atamanów.

C ard i T etra -  jeden  z modeli fir­
my o egzotycznej w R osji nazw ie 
C ardi produkującej na zamówienie 
ciekawe sam ochody sportow e i te­
renowe. Ten dwuosobowy „tereno­
wiec” wytwarzany jes t w m ałych se­
riach od 1996 roku, z silnikiem WAZ 
1,71/81 KM .

Fot. R obert Jabłoński

w ie ś c i
PIERWSZE FOTOGRAFIE 

NOWEGO BMW 3
Pojawiło się pierwsze zdjęcie no­

wego auta BMW z  serii 3 , którego 
sprzedaż ma się rozpocząć w maju 1998 
roku. Jest to auto podobnego BMW z 
serii 5, ale od niego jeszcze ładniejsze.
W  pierwszej kolejności będzie produ- 1 
kowane w  wariancięęzterodrzwiowymrH

PEUGEOT 806 _ 
JAKO EDEN PARK
Francuski Peugeot poszerzył pale-.ąJ 

tę swoich aut serii 806 o m o d elsp ^ fT ^ J  
nyEden Park. Mą onkomfort o ^ ^ p ^ ^  
posażenie, a mimo to 
wersji podstawowej - 1

BOSCH KORZYSTA 
WPADCE MERCEDESA

Jak d o ty  c nczasT iiajw ięcej n a l  
wpadce M ercedesa z  jego  najnow­
szym autem klasy A  korzysta firma 
Bosch, która produkuje elektroniczne 
programy stabilizacyjne ESP. Będą w 
nie wyposażane wszystkie Mercede- 
s y A l w  związku^ tym .zamówienia, i 
to ekspresow e, na te u rząd zen ia  
wzrosłydziesięęiokrotnie.

SZYBY NIE ZAWSZE *8  
DO WYMIANY

Każda rysa na przedniej szybie sa- 
mochodowej utrudnia kierowcy widocz- 

- nóść. Jeśli jednak jest podziurawiona łub 
popękana, to nie nadaje się do dalszego 
użytkowania. Nie zawsze trzeba jednak 
ją  wymieniać na nową, co jest bardzo 
kosztowne. W przypadku małych pęk­
nięć lub dziur można je  „załatać” przy 
użyciu specjalnej żywicy* co wykonują 
specjalistyczne warsztaty.

ARENA Z BOGATYAŁ^** 
WYPOSAŻENIEM

Także hiszpański s e a re o ra lrez ę ^  
- śgiei produkpje m odele specjalne 

swoich samochodów. Ostatnio w  ta­
kiej wersji dostępne jes t też auto Cor- 
doba A rena. Cechuje j ą  w yjątkow o 
bogate wyposażenie.

ZAPALNICZKA LEPSZA 
NIŻ ODMRAŻACZ 

Kiedy po m roźnych nocach nie 
daje się włożyć kluczyka do drzwi zam­
ku samochodu, nie trzeba od razu się­
gać po płyn odmrażający. Jego użycie 
powoduje bowiem odtłuszczenie me­
chanizmów zamka, co nie służy utrzy­
maniu go W należytym stanie. Zamar­
znięty zamek lepiej zatem otworzyć za­
palniczką lub zapałką kluczykiem.

KONIEC JUGOSŁO­
WIAŃSKIEJ ZASTAW

Zastava, która była jedyną na ob­
szarze dzisiejszej Jugosławii fabry­
k ą samochodów, przestała produko­
w ać m ałe  au ta  n a  licen c ji F iata. 
Przed podziałem  Jugosławii fabryka 
ta rocznie produkowała 220.000 sa­
mochodów, a  w  tym  roku zdołało j ą  
opuścić tylko 9000.

YOLKSWAGEN 
PODWOIŁ ZYSKI

Niemiecki Volkswagen podwoił 
swoje zyski. Do w rześnia tego roku 
wygospodarował 852 m iliony marek 
przy obrotach wynoszących 84 m i­
liardy marek.

AUTA Z ALKOMATAMI
24 m ieszczące s ię  w e francu­

skiej Bretanii firm y sprzedające sa­
m ochody o feru ją  je  w raz z e lektro­
nicznym i alkom atam i, które m ożna 
podłączyć do gniazda zapalniczki 
samochodowej. Dopłata za to dodat­
kow e w yposażenie w ynosi rów no­
w artość tylko około 60 złotych.

7 1
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Malusińscy z wielką modą na „ty

Śmiało kroczą na podium początkujące modelki.

Ach, co to był za bal! Ile piękna, 
wdzięku, elegancji mogą zaprezento­
wać nasze pociechy, nawet te naj­
mniejsze, dwu i trzyletnie, nie mó­
wiąc już o piętnastoletnich pannach i 
młodzieńcach. Ostatnio w Teatrze 
„Vaidila” odbyła się niecodzienna 
uroczystość - studio pani Vildy Pavi- 
loniene obchodziło swoje trzylecie.

Pisaliśmy już poprzednio o 
szkole, w której dzieci uczą się ele­
gancji, dobrego gustu, pewności co do 
swojej niepowtarzalności, w której 
pozbywają się kompleksów, być 
może zagubienia w tym jeszcze nie 
pojętym dla nich świecie. Dziś może­
my z całym uzasadnieniem powie­
dzieć, że jest to szkoła, w której kró­
luje piękno. Dowodem tego może słu­
żyć również uroczystość w Teatrze 
„Vłidila”.

Pięknie udekorowana sala, blask 
świec, szampan, lśnienie strojów ba­
lowych, Święty Mikołaj z worem 
pełnym upominków, dyskoteka... 
Rodzice również przybyli, jak przy­
stało na karnawałowe szaleństwo, je­
dynie z niewielką różnicą - przyczy­
ną ich świątecznego nastroju były ich 
pociechy. Sponsorzy również nie 
poskąpili. Klub „Kolumbas” obdaro­
wał ogromnym tortem, udekorowa­
nym trzema świecami. Tortu starczy­
ło wszystkim. Galowe kreacje opłaci­
ła spółka „Auduva,” na niektóre stro­
je, zaprojektowane pod kierunkiem 
prawdziwychprojektantów mody, nie 
poskąpili sami rodzice. Kolekcje dla 
studia oraz oprawę sceniczną szyku- 
ją  takie znakomitości, jak Sandra Stu- 
kaite, Ruta Jukunaite, Rusłan Ryba­
ków i inni. Salon futrzarski „Nijole”

również współpracuje ze studiem 
dziecięcym. Przeprowadzony przed 
kilku tygodniami pokaz futerek dzie­
cięcych cieszył się ogromnym powo­
dzeniem.

Podczas świąt bożonarodzenio­
wych studio pani Vildy Paviloniene 
miało pełne ręce roboty. Pracownicy 
Banku „Snoras” zechcieli również kar­
nawałową zabawę dla swoich dzieci I 
zorganizować razem z  młodocianymi 
modelkami. W Klubie „Karolina” stu j  
dio miało po kilka wystąpień.

W gronie, gdzie ucząnasze pocie­
chy piękna, wdzięku, elegancji, dzieci] 
zawsze są mile widziane. Wiele ich ■  

. polskich rodzin doskonale się tu już] 
zaadaptowało. Basie, Iwonki, Bożen-I 
ki są honorowane na pokazach na] 
równi z innymi.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot V. Grigas

Uroczystość pełna kwiatów, szampana, urodzinowego tortu, lśnienia kreacji balowych. Pierwsza od lewej - Vilda Paviloniene. Moda wysokiej klasy.

Spotkanie w Polskim UTW
Pierwsze spotkanie słuchaczy 

UTW w nowym roku 1998 odbyło 
się 6 stycznia. Założyciel Polskiego 
Uniwersytetu III Wieku docent, dok­
tor p. Ryszard Kuźmo złożył życze­
nia świąteczno-noworoczne, odczy­
tał nadesłane na adres UTW kartki z 
życzeniami i poinformował o otrzy­
manych upominkach od św. Mikołaja 
z Warszawskiego UTW. Przypomniał 
także, że już w tym roku musimy 
napisać pracę dyplomową.

Przewodniczący rady p. Wacław

Bielemńik złożył sprawozdanie z dzia­
łalności UTW za 1997 r. Chór odśpie­
wał kolędy, łamaliśmy się opłatkiem, 
życząc wzajemnie wszystkiego naj­
lepszego. Najgorliwszym słuchaczom 
UTW wręczono upominki. Zastawi­
liśmy stoły przyniesionymi przeką­
skami, śpiewaliśmy i tańczyliśmy do 
późna. Czas upłynął miło i wesoło. 
Radość spotkań starszych ludzi jest 
jasnym promykiem w troskach dnia 
powszedniego.

Janina MAKAREWICZ

Ciśnienie krwi znormalizowało się bez leków
Bez przesady mogę stwierdzić, że 

znaczna część mieszkańców Litwy, 
zwłaszcza w starszym wieku, ma pod­
wyższone ciśnienie. Różne są przy­
czyny tej dolegliwości: tło nerwowe, 
choroby nerek, nadwaga i in. Jedynym 
ratunkiem są wypisywane przez leka­
rzy leki na uregulowanie ciśnienia.

Miałem szczęście, bo udało mi się 
uregulować ciśnienie bez leków. Śmia­
ło więc mogę stwierdzić, że podwyż­
szone ciśnienie można uregulować na 
dłuższy czas. Pokrótce opowiem o 
tym, jak udało mi się tego dopiąć.

W swoim czasie byłem mocno 
przekonany, że wszystko, co wezmę 
do ust, niezależnie od ilości, mój orga­
nizm przetrawi, zamieni w kalorie, któ­
re dostarczą niezbędnej energii. Rosła 
więc moja waga, a wraz z nią i ciśnie­
nie. Zmuszony byłem regulować je  le­
kami, których dawkę stopniowo 
zwiększałem. Aż wreszcie doszedłem 
do tego, że leki nie były już w stanie 
uregulować mego ciśnienia do dopusz­
czalnej normy. Coraz częstsze były 
ataki dusznicy bolesnej, miałem przy­
śpieszony rytm serca, a lekarze jedno­
myślnie/twierdzili, że to z powodu 
nadwagi. Zabrałem się więc do kuracji 

. odchudzającej. W Kownie uczęszcza­
łem na zajęcia klubu pani Almy „Jedz 
i chudnij”. Porady pani Almy pozwo­
liły mi nieco „zrzucić” wagę ciała, ale 
nie wypłynęło to w większym stop­
niu na ciśnienie. Wypróbowałem me­
todę odchudzania Sauliusa Maceiny, 
polegającą na stosowaniu monodiety - 
kaszy owsianej. Udało mi się w ten

sposób stracić nieco na wadze, ale ci­
śnienie nadal przekraczało górną grani­
cę. Nie pomogli też ekstrasensi, acz­
kolwiek wszyscy pomoc obiecywali. 
Chudłem, ale niebawem znowu przy­
bierałem na wadze, a wraz z nią rosło 
ciśnienie. I oto w roku 1996 w Wilnie 
powstała ZSA „Minties galia” („Potę­
ga myśli”) i domownicy oraz przyja­
ciele zaczęli mnie namawiać, abym się 
do niej zwrócił. Ale nikomu już nie 
ufałem.

Żyłem w oczekiwaniu na opera­
cję, która przy takim ciśnieniu była 
sprawą ryzykowną. I wtedy uległem 
namowom domowników i przyjaciół i 
zgodziłem się na przeprowadzenie dia­
gnostyki komputerowej w tej spółce. 
Ojej wynikach poinformowano mnie 
jednym zdaniem: „Trzeba oczyścić 
organizm i ciśnienie znormalizuje się”. 
Kategorycznie odmówiłem jednak za­
poznania się z metodyką oczyszcze­
nia organizmu i jej zastosowania. Z 
biegiem czasu ciśnienie jednak rosło, a 
zażywane leki były coraz mniej sku­
teczne. Wtedy postanowiłem zwrócić 
się do lekarza-konsultanta tej firmy 
Stanisława Mieziencewa, aby po przy­
jacielsku poradził, jak uregulować ci­
śnienie stosując jego metodykę. Mu­
szę przyznać, że wcześniej porozma­
wiałem z ludźmi, którym dopomógł on 
uregulować ciśnienie krwi. Pomyśla­
łem sobie: „Skoro S. Mieziencew do- 
pomógł.tym ludziom, to może i mnie 
dopomoże. Nic przecież nie mam do 
stracenia, a mogę dużo wygrać”. Z kon- 
sultacji lekarza zacząłem korzystać 21

kwietnia br. Spróbuję pokrótce okre­
ślić te porady, zastosowanie się do nich 
i wyniki. Muszę zaznaczyć, że meto­
dykę leczenia dla każdego pacjenta le­
karz stosuje indywidualną. Nawet w 
przypadku tej samej choroby meto­
dyka leczenia u różnych pacjentów 
może być odmienna.

Ponieważ woda jest podstawową 
częścią składową organizmu człowie­
ka i głównym składnikiem jego poży- 
'wienia, to przede wszystkim z pomo­
cą wahadła ustalono, jaka woda pasuje 
dla mojego organizmu. Źimna i goto­
wana woda z wodociągu mojego miesz­
kania nie odpowiadała mi. Wypróbo­
waliśmy więc wodę źródlaną. Zimna 
woda nadawała się, gotowana - nie, co 
utrudniło moje odżywianie się, gdyż 
nie pasowało mi nic, co było gotowa­
ne. Rozpocząłem specjalną dietę ry­
żową, popijając herbatą z głogu. Już 
po trzech dniach odczułem zmiany w 
organizmie. Ciśnienie stopniowo ob­
niżało się, a ja zmniejszałem ilość le­
ków, zażywanych w celu normalizacji 
ciśnienia. Po 11) dniach od rozpoczęcia 
kuracji ciśnienie powróciło do normy, 
więc zaniechałem zażywania leków. 
Dziś, jak na swój wiek, mam ciśnienie 
normalne.

Po 10 dniach stosowania ryżowej 
diety straciłem 7 kg wagi. Na ryż nie 
mogłem już patrzeć i stopniowo za­
cząłem odżywiać się normalnie.

Największą satysfakcję sprawia to, 
że osiągnąłem swój cel: rano i wieczo­
rem ciśnienie jest normalne, przy tym 
bez żadnych leków.

Borisas SZAPIRO

A to ciekawe
Kościół w Nowej Wilejce

W latach 30. była rozpowszechniana 
cegiełka przedstawiająca kościół pod we­
zwaniem św. Stanisława Kostki (projekt 
arch. Jana Borowskiego) w Nowej Wilej­
ce. Budowę rozpoczęto przed wojną za 
pieniądze uzyskane z rozprowadzenia 
cegiełek wśród wojskowych 13 Pułku

Lekkiej, 85 Pułku Stizelców Wileńskich 
stacjonujących wNowęj Wilejce oraz ich 
rodzin. Niestety, zawierucha wojenna 
przeszkodziła w zrealizowaniu projektu 
budowy kościoła garnizonowego.

Obecnie ten kościół funkcjonuje pod 
wezwaniem Królowej Pokoju.

NA ZDJĘCIU: cegiełka ze zbiorów naszego czyteinma z w.-
lejki Jana Markowskiego.
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Walczył o niepodległość
(Dokończenie ze str. 1)
- Kombatanci, którzy służyli w 

„O chron ie  O jczyzny” , często 
przedstawiają bitwę pod Sedą jako 
bardzo ciężką a zarazem  ważną. 
Adamkus w swojej autobiografii 
pisze zaś, że pod Sedą on i jego 
koledzy uratowali się tylko dzięki 
ucieczce. Kto ma rację?

- Myślę, że Adamkus. Chęci i 
zamiary tych młodych ludzi były nie­
wątpliwie dobre, ale brakło im do­
świadczenia i wyszkolenia wojskowe­
go a przede wszystkim uzbrojenia. W 
ogóle litewski ruch oporu można na­
zwać wojną poruczników. Organiza­
cją zbrojnego ruchu oporu zajmowali 
się młodsi oficerowie. Można powie­
dzieć, że ocalili oni honor wojska li­
tewskiego, mocno nadszarpnięty w 
1940r.

- A skąd w takim  razie w na­
zwie oddziałów, do których zacią­
gnął się Adamkus, znalazło się sło­
wo „pomocnicze”? Kogo one wspo­
magały?

- Aby to zrozumieć, należy do­
kładnie naświetlić całą ówczesną sy-_ 
tuację polityczną i wojskową Litwy. 
Już od przełomu lat 1941 - 42 rozpo­
czął się ruch oporu przeciwko oku­
pacji niemieckiej. Jednocześnie liczo­
no się z możliwością powrotu oku­
pacji sowieckiej. Po Stalingradzie sta­
ło  się jasne, że powróci. Należało 
opracować więc plany przeciwsta­
wienia się jej. Powstało wiele takich 
planów: np. część polityków twier­
dziła, że należy czekać a losy Litwy 
powinna roztrzygnąć konferencja 
pokojowa. Zwyciężyła jednak idea 
stawienia zbrojnego oporu powraca­
jącym sowietom, utrzymania w swo­
ich rękach, choćby części Litwy i żą­
danie od społeczności międzynarodo­
wej sprawiedliwości dziejowej w po­
staci niezależnego państwa. Długi czas 
politycy mieli duże problemy z  po­
rozumieniem się, jak  realizować ten 
plan. Wreszcie, w  lutym 1944 r. po­
wołano radę polityczną, którą nazwa­
no Najwyższym Komitetem Wyzwo­
lenia Litwy (Yyriausias Lietuvos Isz- 
lais vin imo Komitetas - VLIK). Utwo­
rzono Radę Wojenną, która miała opra­
cować plan wyzwolenia Litwy. Nie­
stety, nie udało się tego zrealizować. 
Już w kwietniu zaczęły się masowe 
aresztowania członków VLIK-u. Ci, 
co pozostali na wolności, jesienią 
1944 r. odtworzyli Komitet w ograni­
czonym składzie, zwany także ma­
łym YLIK-kiem. Znalazł Się w  nim 
głównie II garnitur polityków. W 1945 
r. VLIK po raz kolejny odtworzono 
w Niemczech, a następnie przeniesio­
no jego działalność do USA. W kraju 
pozostały siły, które były zdecydo­
wane na zbrojny opór. Powołano do 
życia właśnie „Ochronę Ojczyzny” 
Oprócz koncepcji walki bezpośred­
niej zrodził się także pomysł walki 
partyzanckiej. Ci,którzy uważali, że 
otwarta walka z  armią, czerwoną jest 
samobójstwem, powołali do życia 
Litewską Armię Wolności. Ideolodzy 
LAW-u uważali, że należy przecze­
kać aż przejdzie front, zejść do pod­
ziemia i rozpocząć walkę partyzanc­
ką. Między nami mówiąc, uważam, 
że ten plan sprawdził się. LAW w 
1946 r. utworzyła silne struktury par­
tyzanckie, które walczyły aż do 1953 
r. Jeszcze w roku 1960 sądzony był 
ostatni partyzant.

-  W  swojej biografii Adamkus 
wspomina, że na początku okupa­
cji niemieckiej wstąpił do Związ­
ku Bojowników o Wolność Litwy. Z  
kim ta organizacja walczyła?

- Utworzono ją  w  1941 r. W  tym 
czasie, w podziemiu, istniały dwie 
główne organizacje antynazistowskie: 
Front Litwinów, o charakterze kato­
lickim i Związek Bojowników o Wol­
ność Litwy, organizacja liberalnej mło­
dzieży, zrzeszająca starszą młodzież 
gimnazjalną, studentów i młodszych 
oficerów. /

- Czy może pani wymienić ja ­
kieś ich głośne akcje?

- Ich działalność była głównie 
skierowana przeciwko akcji mobili­

zacyjnej, przeciwko tworzeniu na Li­
twie oddziałów SS. Dzięki ich dzia­
łalności, w odróżnieniu od np. Łotwy 
czy, Estonii, nie powstały litewskie 
bataliony SS. Działacze tych organi­
zacji prowadzili głównie pracę agita­
cyjną w społeczeństwie. Na łamach 
podziemnej prasy litewskiej wypo­
wiadali się przeciwko likwidacji Ży­
dów. Latem .1944 r. obie organizacje 
zostały zlikwidowane a większość ich 
działaczy znalazła się w obozach kon­
centracyjnych.

- Jed n ak  nie wszyscy chcieli 
walczyć z Niemcami. Gen. Plecha- 
yiczius próbował odtworzyć wojsko 
litewskie, lecz tym razem  za przy­
zwoleniem i z pom ocą Niemców. 
Nie najlep iej zapisały  się one w 
pamięci ludzi.

- Nie wiem dlaczego mówi pan, 
że źle się zapisaty one w historii. 
Chyba tylko dlatego, że żołnierze gen. 
Plechavicziusa walczyli z wileńskimi 
oddziałami ĄK.

- Ale „Vietine r ink tine” była 
związana z Niemcami?

- Nie: W założeniach organizato-' 
rów łych oddziałów, głównym zada-| 
niem była niezależna od Niemców! 
walka rZ arm ią czerwoną. Niemcy 
wiosną 1944 r. wyrazili tylko zgodę 
na mobilizację oraz dali uzbrojenie. 
Kiedy trzy miesiące później próbo­
wano przekształcić je  w bataliony SS ]
i zażądano złożenia przysięgi na wier­
ność Hitlerowi, gen. Plechaviczius po 
prostu rozwiązał je , a sam trafił do 
obozu koncentracyjnego.

. -  Dlaczego więc prosił o pomoc 
Niemców?

- Litwini zawsze byli w takiej 
sytuacji geopolitycznej, że dla utrzy­
mania niepodległości musieli szukać 
różnych rozw iązań , poszukiw ać 
sprzymierzeńców. W tym przypad­
ku próbowano znaleźć odpowiedź jak 
odzyskać niepodległość. To było dla 
Litwinów najważniejsze. A sytuacja 
była taka: oto jest okupacja niemiec­
ka, która niedługo zamieni się w oku­
pację sowiecką. A przecież w 1918 x  
właśnie przez takie zmiany okupacji 
udało się odzyskać niepodległość.

. Wtedy właśnie pomogli Niemcy. Po­
za tym rozważano także i w  ten spo­
sób: aby postawić tamę sowieckiej 
nawale i.odzyskać niepodległość, sko­
rzystajmy nawet z tego, co proponu­
ją  Niemcy. Proszę nie zapominać, że 
Litwini boleśnie doświadczyli na so­
bie i dobrze wiedzieli, co oznacza 
okupacja sowiecka z lat 1940 - 41.

- Wielu Litwinów w raz ze zbli­
żan iem  się fro n tu  radz ieck iego  
uciekało do Niemiec. Czy była to 
akcja  zorganizow ana, czy też sa­
modzielne decyzje? Pan Adam kus, 
aż dw a razy uciekał do Niemiec.

- Absolutnie nikt nie organizował 
tych wyjazdów. Można powiedzieć, 
że Litwini, którzy, jak  już  wspomnia­
łam, wiedzieli, czym grozi okupacja 
sowiecka, wsadzali swoje dzieci i do­
bytek na wozy i uciekali na zachód. 
Najłatwiej można było dostać się do 
Niemiec. Wielu Litwinów uciekło tak­
że np. do Szwecji.

-  Z  tego, co pani dotychczas po­
wiedziała, wynika, że dziennika­
rze rosyjscy, k tórzy użyli bardzo 
prostej analogii - walczył z arm ią 
radziecką, to znaczy, że współpra­
cował z Niemcami - nie m ają  ra ­
cji?.

- O panu Adamkusie można mó­
wić jako o człowieku, który trochę 
uczestniczył w ruchu oporu, dążąc do 
odzyskania przez Litwę niepodległo­
ści. Absolutnie zaś nie można mówić 
o jakiejkolwiek współpracy z  którym­
kolwiek z okupantów. Rosjanie oce­
niają ten okres przez swój pryzmat 
widzenia. Proszę zobaczyć, że w 
Rosji do dzisiaj nikt nie zmienił pod­
ręczników historii. Te bzdury, które 
wypisywano w okresie ZSRR, znaj­
dują się w nich i dzisiaj. Każdy, kto w 
tym okresie nie współpracował z 
nimi, był faszystą i nacjonalistą. Dla­
tego też nie dziwią mnie te komenta­
rze.

-Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał 

Jacek  J . KOM AR

Jest Karaimką. Od dzieciństwa 
związana z polską kulturą, z w i­
leńskimi Polakami. Urodziła się w 
1916 r. w Petersburgu w rodzinie ad­
wokata Izaaka Michajłowicza, który 
w czasie I wojny światowej znalazł 
się w mieście nad Newą. W 1919 r. 
rodzina Michajłowiczów wróciła do 
Wilna, do niepodległej Polski.

Luba Michąjłowicz: „W okresie 
międzywojennym mój ojciec był ad­
wokatem w Sądzie Okręgowym w 
Wilnie. Zmarł w 1963 T. w  wieku 92 
lat. Pochowany na cmentarzu na Li- 
pówce. Przed wojną na Zwierzyńcu, 
na ul. Sołtańskiej mieliśmy własny 
dom. Uczęszczałam do polskiej szko­
ły, która się Znajdowała też na Zwie­
rzyńcu. Modliłam się w  tutejszej kie- 
nesie. Gdy po wojnie była nieczynna 
- w parafialnym kościele. Moje przy­
jaźnie z  kolegami i koleżankami - Po- 
iąkamize^wierzyńca.mimo upływu 
lat, przetrwały do dnia dzisiejszego. 
W różny sposób są odnawiane. Np. 
moja koleżanka Ola, wywieziona do 
Rosji, potem znalazła się we Francji. 
W 1993 r. przyjechała do Wilna i od- 
nalazła mnie; Koresponduję z  przy­
jaciółkami, które obecnie mieszkają w 
Polsce. Odwiedzają mnie. ty lko  odej­
ście w  zaświaty przerywa nasze kon­
takty. Również rodzinne. Zośmiorga 
mojego rodzeństwa na tym śwlecię 
jestem tylko ja  i mój 85-letni brat Ra­
fał. Mieszka w  Polsce, w Bydgosz­
czy. Brat Józef zmarł w  Ameryce, 
dokąd zarzuciły go jp sy  więźnia ła­
grów sowieckich; M ichał - w Mo­
skwie, siostry: Pola i Anna - w Pol­
sce. Mąż Poli, kpt. Stanisław Dziu- 
rzyński, został zamordowany w  Ka­
tyniu. Tylko siostra Nadia i brat Gie­
nek spoczęli w  ziemi wileńskiej.,.^

- To są  najboleśniejsze i najdo­
tkliwsze utraty. Czy były inne? ,

- Przed wybuchem wojny nasza 
rodzina zajm owała piękne'4-poko- 
jowe mieszkanie, znajdujące s ięnad  
apteką Jundziłłów, w domu na rogu 
ul, ul. M ickiewicza i 3 Maja. Wyco­
fujący się z W ilna Niemcy, latem 
1944 r. podpalili ten dom. Spłonął cały 
nasz dobytek. Zostaliśmy z nićzym. 
Rozpacz trwała krótko. Trzebąibyło 
żyć. Obecnie nasza 5-osobow.a rodzi­
na -ja , córka Tatiana, zięć Jan, wnucz­
ka Beata i wnuk Marcin - zamieszku­
je  w  jednopokojowym m ieszkaniu 
przy ul. Aszmenos, które zostało mi

Czytelnicy..Kuriera Wileńskiego ”

Luba Michąjłowicz

przydzielone w miejscu pracy. 33 lata 
przepracowałam, w  republikańskim  
zarządzie zaopatrzenia i zbytu. Eme­
rytura moja wynosi 214 Lt. Żyjemy 
nie bogato, ale honorowo... --

- 1 o „Kurierze” nie zapominacię,.. _ 
i  Już od prawie 45 lat jestem stałą 

prenumeratorkąi czytelnięzkąnasze- 
go dziennika - od 1 lipca 1953 toku, 
gdy był to jeszcze „Czerwony Sztan­
dar”. Teraz „Kurier” abonuję razem z 
„Przyjaciółką” --: co kwartał - z  do­
starczaniem do domu. Od urodzenia 
język polski, obok ojczystego, roz­
brzmiewał w moim domu rodzinnym, 
teraz - też. Córka rozmawia i czyta 
po polsku, nie zapomina także o lek­
turze „Kuriera”, w  którym w  swoim 
czasie pracował m ójoratańek Jerzy 
Michąjłowicz. Wnuki, mimo że uczą 
się w szkołach litewskich, znają też 
polski. Nie stronią od czytania,,KW”. 
Zięć - Karaim z Poniewieża - ma trud­
ności z  opanowaniem polskiego.

- Jest Pani typową przedstawi­
cielką wileńskiego pogranicza wielu

kultur, ich współistnienia, wzajemfle^ 
go przenikania i  łączenia się...

- W ubiegłym roku wzięłam udziały 
we wszystkich imprezach i uroczy­
stościach ź  okazji 600-lecia osiedle­
nia się Karaimów i Tatarów na Litwie, 
często Odwiedzam Troki, gdzie za-

\ m iesżkują moi rodacy^ a- gdy byłam 
młod&.nie opuściłam żadnego wystę- 
pu w \Vilnie polskiego ludowego ze­
społu pieśni i tańca „Wilia” . Mimoź 
swoich lat, staram się Stale być.w nir 
cbu. A o tym, że życie i Ja ta  szybko 
upływają przypomniała mi 50 rocz­
nica urodzin mojej córki Tatiany...

- Z tej okazji życzymy Tatianie 
Samulewicziene wszystkiego naj/ep- 
szego, a jej mamfe doczekania .w ielu 
jubileuszy rodzinnych.

JerzySU K W IŁC ^
NA ZD JĘ C IU : Luba M ichajlo- 

wicz wśród sam ych swoich - wnu­
ków Beaty i M arcina o raz  córk i i 
zięcia - Tatiany i Ja n a  Sam ulewi- 
cziusów.

Fot. M arian  Paluszkiewicz

Zadzwonili do nas
Dziwi i jednocześnie boli m ię 

pewna sprawa, związana z  naszym 
najcudowniejszym miejscem Wilna, 
jakim jest Kaplica Ostrobramska. Od 
pewnego czasu jesteśm y świadkami, 
jak  coraz bardziej ubożeje jej wystrój. 
Chodzi mi o kwiaty, których niegdyś 
tu nigdy riie brakło. Teraz najczęściej 
są to dwie nie pierwszej świeżości 
skrom ne wiązanki i to wszystko. 
Podczas świąt Bożego Narodzenia 
były to  podw iędłe różyczki. My, 
wilnianie, czujemy się nijako, gdy go­
ście z Polski, którzy pierwsze kroki 
skierowują do Matki Bożej, widzą tę 
„skromność”, komentują, wspomina­
j ą  o niegdyś zawsze tu świeżo usta­
wionych liliach czy innych przepysz­
nych kwiatach. A przecież właśnie 
turyści z  Polski najwięcej zostawiają 
tu datków. Zadam też pytanie, wi­
docznie bez odpowiedzi: ale jak  nale­
ży rozumieć taki fakt, gdy po każdej 
renowacji obrazu MB Ostrobramskiej 
coś z niego ginie. Wielu wszak pamię­
ta korale, które dekorowały postać 
Przenajświętszej. Niestety, zostały 
zamienione na wątpliwej wartości 
perełki. Jeśli tak pójdzie dalej, to w 
najbliższej przyszłości ta relikwia 
wileńska zubożeje do niepoznania.

Ludm iła Siekacka 
Ostatnio przeczytałem w prasie, 

że prezydent Polski Aleksander Kwa­
śniewski odwiedził Cmentarz „Orląt

Lwowskich” . W związku z tym na­
sunęła mi się taka myśl o.naszych 
miejscach męczeństwa Polaków. Naj­
częściej wysokie delegacje z Polski 
odwiedzają Cmentarz Rossa i Kwa­
terę Wojskową, ostatnio bywają na 
Cmentarzu Antokolskim. I prawie 
zawsze zapominają o  Ponarach, gdzie 
przecież męczeńską śmierć ponieśli 
również Polacy, harcerze; Utarło się, 
że Ponary - to symbol tragedii narodu 
żydowskiego. Tak, to prawda, najwię­
cej ludzi tej narodowości zostało po­
mordowanych przez oprawców, ale 
leżą tu też Polacy, o czym nie powin­
ni zapom inać dosto jn icy  naszych 
dwóch zaprzyjaźnionych krajów.

Ja n  Kaczanowski 
N ie wiem, jak  mam wytłumaczyć 

taki fakt, z jakim  zetknąłem się na 
poczcie w  Solecznikach. O tóż po 
wyborach prezydenta, kiedy stało się 
jasne, że zwyciężył Valdas Adamkus, 
postanowiłem nadać telegram na imię 
nowo obranego prezydenta. Straciłem 
na poczcie dobre dwie godziny, za­
nim pracownica zgodziła się przyjąć, 
ten telegram. Chodziła do swego kie­
rownictwa, tam  też wciąż znajdowali 
jakieś przyczyny, że nie są  pewni, 
czy takiej treści telegram może być. 
A treść była taka: „Od duszy pozdra­
wiam jako Polak z Wileńszczyzny ze 
zwycięstwem w  walce z bolszewi- 
zmem”. Czego właściwie my się bo­

imy? I po co dajemy powody, żeby o 
naszym rejonie ciągle mówili, że to 
jes t czerwony rejon?

W ik to r Ju n d o  z  Ej szyszek 
Dużo się mówi ostatnio o rejonie 

wileńskim, który w  przededniu Bo­
żego Narodzenia podjął uchwałę o 
używaniu w  urzędach rejonu na rów­
ni z językiem  państwowym również 
polskiego. Zgorszenie niektórych po­
słów bardzo wyraźne, wręcz do wpro­
wadzenia zarządzania bezpośrednie­
go. Między innymi, jest to propozy­
cja jednego z byłych kandydatów na 
prezydenta, k tóry  i przedtem  nie 
wyróżniał się tolerancją względem 
Polaków. Zapewne sprawa wyląduje 
w  sądzie. I wszyscy uważają, że jest 
to dobry pretekst do ujednolicenia 

.ustaw, które sobie przeczą. Nietrud­
no przewidzieć, w  jak im  kierunku 
odbędzie się to ujednolicenie, wszak 
zaprotestowała ta sama większość 
sejmowa, która decyduje o  uchwałach, 
ich poprawkach czy uzupełnieniach. 
Bardzo też szkoda, że dotychczas nikt 
z  dziennikarzy nie zasięgnął opinii 
przewodniczącego Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie Jana Sienkiewicza. 
W szak to z  ramienia tej partii w  sa­
morządzie rejonu wileńskiego podej­
mowane są decyzje, gdyż ta partia ma 
tu większość.

A ntoni Sośnik 

K rystyna ADAM OW ICZ
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D z is ia j m am  d la  
m o ich  c z y te ln i 
k ó w  p ie rw s z y  

odcinek słownika. N ie bę­
dzie to, co prawda .słownik 
w ielki i luksusowo wydany, 
któ ry m ógłby być ozdobą  
m ieszkania, sw ym  w yglą­
dem dyskretn ie  sugeru jąc 
gościom, że gospodarz jes t 
intelektualistą. N iestety ta­
kich rozkoszy edytorskich 
zagwarantować nie mogę. 
Natom iast będzie to  słow­
nik bardzo praktyczny, po­
kazujący te wyrazy, których 
sposób użycia skłania mnie 
do podejrzeń, że a lbo pi­
szący (mówiący) nie bardzo 
wie, co taki wyraz znaczy, 
albo używa go w  inny spo­
sób, n iż to  przyjęte w  lite­
rackiej polszczyźnie. Będą 
i takie wyrazy, które, choć 
efektownie w yglądają  z  ra­
cji swej cudzoziem skiej po­
staci, to przecież nie musia­
ły  zostać użyte, nasze bo­
w ie m  ję z y k o w e  w y ro b y  
made in Poland w  niczym  
im jakościowo nie us tępują  
i w stydzić się ich nie  trze­
ba. A w ięc - zaczynajm y.

AW ARIA - zepsucie  się 
m aszyny, Urządzenia, któ- 
re ,un iem ożliw ia jeg o  użyt­
kowanie. Awaria telewizo­
ra. Awaria s ieci energe­
tycznej.

Można jed n a k  spotkać 
się i z  czym ś tak im : Awa­
ria wydarzyła się na szosie 

i Białystok - Warszawa, gdy 
mikrobus uderzył w ( ...)  
przyczepy ciężarówki. Jak 

I widać, dla autora tego zda­
nia a w a ria  to  w yp a d e k  
(drogowy), katastrofa (dro­
gowa). Nie polecam  uży­
wania słowa ćfwaria w -ta - 
kfm znaczeniu.

Ć ZU LE  - z  czu ło śc ią ,
I m iłością: tk liw ie , serdecz­
nie: Patrzeć czułe na ko­
goś. Pożegnać się najczu­
lej. Czule kogoś wspomi­
nać, pozdrawiać.

P o lity k o m  z w y c z a jn ie  
przewraca się  w  g łow ie , bo 
jak  ina cze j nazw ać sy tu ­
ację, w  której:

...Landsbergis wyraził 
I ubolewanie, że (...) dzień-. 
\nikarze (...) bardzo czu le  
\ reagują na krytykę. Z n a ­
czy: on ich krytyku je, a oni 
- zam ias t s ię  z łośc ić , re-* 
a g u ją z  c z u ło ś c ią , z  m iło ­
ś c ią  se rd e c z n ie , tk liw ie . 
A  czegóż jeszcze  w ięce j 
można chcieć? Chyba, że 
to nie w ina m arszałka se j­
mu, a le  to  k tó ryś  z  tych  
dziennikarzy, a dok ładnie 

| tego, co słowa Landsber- 
g is a  na ję z y k  o jc z y s ty  
(swój) przekładał. C hcia ł 
pow ie dz ie ć  (ów  d z ie n n i­
karz, a nie m arszałek), że 
dziennikarze s ą  u c z u le n i 
na krytykę ze s trony przed­
stawicieli w ładz, co znaczy, 
że obrażają się, jeś li po li­
tycy źle o nich m ówią. Ty l­
ko b iedak p om y lił w y raz  
czu le  z wyrazem u c z u le ­
nie. Od razu w idać, że nie 
jest alergikiem, bo inaczej 
nie myliłoby mu się; -

e g z e k w o w a ć  - w y ­
e g z e k w o w a ć  - w ym a­
gać wykonania, spełn ien ia  
czegoś, a także: w ykony­
wać coś: Egzekwować zo­

bowiązanie od kogoś. Wy­
egzekw ow ać za le g łe  p o ­
datki. W yroki sądu m uszą 
być egzekw ow ane, g d yż  
ich niewykonywanie demo­
ralizuje.

Co jednak znaczy ów  
czaso w n ik  w zdan iu :
... konsul generalny R P  (...)  
wyegzekwow ał ( ...)  p ien ią­
dze  n a  napraw ę d rzw i i  
okien. Od kogo i z  jakiego 
tytułu? Tym bardziej, że z  
tekstu jasno wynika, że  
konsul owe pieniądze dał, 
p rzezn aczy ł, o fia ro w ał, 
na pewien ważny cel. No, 
ale cóż, jeśli się myli egze­
kw ow an ie  (czyli tu, gdy 
mowa o pieniądzach), od­
bieranie z  daw aniem , to 
cóż. Ogromnie ciekaw je­
stem, czy ten, kto tak na­
pisał, byłby zadowolony, 
gdyby zam iast otrzym ać  
pieniądze, musiał je  w  dro­

dze egzekucji (czyli egze­
kw ow an ia ) oddać.

F U N D U S Z - wyodręb­
niony zasób środków ma­
jątkowych przeznaczonych 
na określony cel: Furidusz 
s ty p e n d ia ln y . F u n d u sz  
m ieszkaniowy. Sam  rozpo­
rządzam  sw oim i fundusza­
m i. K toś ży je  z  własnych 
funduszy. P óo statn ich za ­
kupach widzę, ż e  fundusze 
m i się wyczerpują. Dyrek­
to r n ie zg o dził się na pod­
w yżki dla pracowników, po­
n iew aż nie m oże przekro­
czyć funduszu płac.

Zarówno w  języku mó­
wionym Polaków na Litwie, 
jak w tekstach prasowych, 
można spotkać się jednak 
z innym użyciem tego wy­
razu . Jest np. Fundusz  
Otwartej Litwy, będący or­
ganizacją mającą fun du­
s z e , p rz e z n a c z o n e  na 
pewne cele, ale sam jest 
fun dacją  (patrz niżej hasło 
fundacja).

Czytam też np. o tym , 
że  Fundusz literatury w  ję ­
zyku polskim  te j placów ki 
(chodzi o bibliotekę - M .S.) 
stanow ił wówczas 3 51 7  ty­
tułów ... Chodzi tu rzecz ja ­
sna o za só b  lite ra tu ry , 
księgozbiór w  języku pol­
skim , ale nie o fundusz. 
Przy innej okazji czytam: 
Pieniądze Funduszu po­
w inny być przeznaczone  
na fu n d a c ję  stypendiów  
P o lak o m ..., co dla mnie 
brzmi zupełnie dziwnie, a 
to dlatego, że  normalnie 
powiedziałoby się: Pienią­
d ze  F u n d a c ji powinny być 
przeznaczone na fu n d o ­
w a n ie  stypendiów  P o la­
kom ... Jak widać - pełne 
zamieszanie i stąd następ­
ne hasła mojego słownicz­
ka, który na dodatek przez

nie ma zaburzony porzą­
dek alfabetyczny.

FUNDACJA - 1. ofiaro­
wanie czegoś, zbudowanie 
czegoś na własny koszt do 
użytku spo łeczeńs tw a; 
ufundowanie czegoś. 2. in­
stytucja, której podstawą 
jest majątek przeznaczony 
przez je j za łożycie la  na 
określony cel (dobroczyn­
ny, kulturalny). Fundacja  
S tefana Batorego. Funda­
cja na R zecz Powodzian.

W  przytoczonym zdaniu 
o stypendiach, wyraz fu n ­
dacja został użyty w pierw­
szym z  podanych w na­
szym haśle znaczeń, jed­
nak w takim kontekście ra­
czej się fundacji nie spo­
tka, natomiast powszech­
nie używa się rzeczownika 
fun dow an ie  (u fu ndow a­
n ie ), choć powiemy: ko­
ściół fundacji Radziwiłłów.

FU N D O W A Ć  - U FU N ­
DOW AĆ - 1. budować, za ­
kładać, ustanawiać coś na 
swój koszt do użytku pu­
blicznego: Fundowane sty­
pendia. Fundować szkoły. 
2. potoczn ie: pokryw ać  
koszty związane z  zapro­
szeniem kogoś do kina, te­
atru, restauracji, na ciast­
ko, koktajl itp. Fundować 
kom uś obiad. Id ziem y do 
kaw iarni ja  funduję!

Możemy więc zarówno 
u fu n d o w a ć  pomnik czy 
szkołę, jak  i -  jeśli aż tylu 
fun duszy  (tu liczba mno­
ga) nie mamy, to przynaj­
mniej możemy jakiejś mi­
łej dziewczyniefundować, 
zafund ow ać, lub po pro­
stu fun dnąć  lody lub coś 
podobnego. N iezależn ie  
jednak od stanu naszych 
funduszy i skali fundow a­
nia, będziemy - zarówno w 
przypadku sfinansowania 
budowy szkoły (pomnika, 
uniwersytetu), jak i w przy­
padku fu n d n ię c ia  kole­
żance ciastka (piwa, bile­
tu do kina) fun dato rem . 
Czyż to nie brzmi zachę­
cająco? No, a jeśli już ko­
goś z  przyczyn natural­
nych nie stać na żadne  
fundow an ie , to może za­
wsze założyć fu n d a c ję , 
zebrać pieniądze i...

KARDYNALNY - głów­
ny, podstawowy; funda­
mentalny: Równość wobec 
praw a je s t zasadą kardy­
nalną ustroju demokratycz­
nego. Popełniłeś kardynal­
ny błąd, żen iąc się z  n ią .

Oprócz takiego znacze­
nia, ma nasz przymiotnik 
jeszcze znaczenia specja­
listyczne, np. w astronomii 
czy matematyce. Te nas 
nie interesują, ponieważ 
nie tych dziedzin dotyczy

zdanie mówiące o spodzie­
waniu się ...k a rd y n a ln e j 
popraw y porządku publicz­
nego..., z  czego wniosko­
wać należy, że  chodzi o 
główną, podstawową, fun­
dam entalną popraw ę, ale 
to złudzenie. Chciało się, oj 
chciało mądrze powiedzieć 
i pomylił się kardynalny z 
radykalnym , czyli z: za ­
sadniczym , gruntownym, 
skutecznym . Trudno.

LEGITYM OW AĆ S IĘ - 
przedkładać dowód osobi­
sty, zaświadczenie, legity­
mację itp. dla udowodnie­
nia swej tożsamości lub 
potwierdzenia prawdziwo­
ści czegoś:. Jan wylegity­
m o w a ł s ię  p o lic ja n to w i 
paszportem . Jest to wyraz 
nadużyw any w Koronie  
przez stylistycznych tande- 
ciarzy, którym wydaje się, 
że w  ten sposób mówią „le­

piej" i wobec tego wciąż  
wszyscy wszystkim się le­
gitymują (np. X  fegitym uje 
s ię  w yższym  w ykształce­
n iem , co po prostu ma 
oznaczać, że skończył stu­
dia). Jeśli jednak czytam, 
że m ost le g ity m u je  s ię  
czymś tam, to ja  ju ż  nie 
wiem zupełnie o co chodzi, 
ponieważ w moim obrazie 
świata most je s t jednak  
przedm iotem  martwym i 
żadnych legitym acji mu 
nikt nie wystawia.

M O DYFIKACJA - zmia­
na, przeróbka lub popraw­
ka czegoś. M o d yfikac ja  
tekstu. M odyfikacja kom ­
putera. Spotkałem jednak 
... takso fony  (p. h a sło takso- 
fon - M .S.) jeszcze now ­
s ze j m o d yfikac ji..., co jest 
wynikiem pomieszania się 
autorowi jakiegoś tekstu 
dwóch wyrazów: m odyfi­
kacja i generacja. Ten dru­
gi rzeczownik odnosi się 
przede wszystkim do ludzi 
- generacja powojenna Po­
laków, ale stosuje się go 
też w  odniesieniu do sprzę­
tu technicznego (elektroni­
ka, samochody, samoloty i 
in.) i mówi się np. o ukła­
dach scalonych now ej g e­
neracji, kom puterach no­
w ej generacji itd.

TAKSOFON - po polsku 
autom at telefoniczny. Co 
prawda podoba mi się ta 
nazwa - skoro jest takso­
metr w taksówkach, to dla­
czego nie mogłoby byćtak- 
sofonu, ale nic nie pora­
dzę na to, że wyraz ten w 
polszczyźnie nie jest uży­
wany.

W AKCYNA - po polsku 
po prostu szczep ionka , 
ale po cóż tak prostacko, 
skoro m ożna napisać  
wakcyna, poprawić wak-

cyną kombinowaną, wak- 
cynacją  (po polsku - 
szczepienie). Do tego do­
rzucił uczony autor gabinet 
wakcynacyjny (po polsku: 
gabinet szczepień - ale to 
może zbyt gminne). Rzecz 
w tym, że owe określenia 
nie pochodzą z  czasopi­
sma medycznego, gdzie 
byłyby najzu pe łn ie j na 
miejscu, ale z  gazety co­
dziennej, przeznaczonej 
dla normalnych czytelni­
ków, którzy nie muszą znać 
medycznych terminów, na­
wiasem mówiąc i przez sa­
mych lekarzy rzadko uży­
wanych. Udatna całość ma 
w tytule słowo im m uno- 
p ro f i la k ty k a , którego  
słowniki polskie nie notują 
ale  poniew aż zaw ie ra ją  
parę innych określeń z  
cząstką immuno-, więc in­
teligentnie domyśliłem się, 
o co chodzi.

O KUPIĆ  S IĘ -wyzwolić 
się od czegoś lub kogoś, 
składając mu okup: Wła­
ścic ie le  sklepów  m usieli 
okupić się bandytom, pła­
cąc im  za  „ochronę". No i 
ładne rzeczy. Zjednej stro­
ny radośnie donosi się o 
uruchom ieniu polskiego 
banku na Litwie, z  drugiej 
zaś dziennikarz pisze: ...in ­
westycja okup i s ię  w cią­
gu  paru ia t... i wcale go to 
nie oburza.

A zresztą - dobrze ban­
kowcom tak, nikt im nie ka­
zał pchać się tam, gdzie 
trzeba się okupyw ać. A 
tak naprawdę, inwestycje 
się nie okupują ale zwra­
cają  się, am ortyzują się.

OPERATYW NY - zdolny 
do skutecznego działania, 
sprawny, działający ener­
gicznie; skuteczny, efek­
tywny: Operatywne kierow­
nictwo. Operatywne działa­
nie.

Jak donosi prasa,
.. .zn iszczo n o  w szystkie  
o p era tyw n e  m ateria ły ... 
(dotyczące pewnego poli­
tyka), a więc - wynika z 
tego, ż e ... zn iszczo n o  
wszystkie zdo lne do sku­
te c z n e g o  d z ia ła n ia , 
spraw ne, działające ener­
g iczn ie , skuteczne, efek­
tyw ne m ateriały. Pogratu­
lować fantazji albo - nie 
rozróżniania przymiotnika 
op eratyw ny  i operacyjny. 
Ten drugi wiąże się z wy­
razem operacja w znacze­
niu: zespół działań w oj­
skowych lub policyjnych.

SKOCZ - taśma kleją­
ca, czyli przeźroczysta ta­
śma pokryta z  jednej stro­
ny k le jem . Sam  w yraz  
praw do pod obn ie  je s t 
spolszczoną ortograficz­
nie nazwą firmową odpo­
wiedniego produktu. Po co 
jednak pisać: ...Skoczem  
za k le ili usta - zamiast za­
kleili usta taśm ą klejącą. 
Zapewniam państwa, że  
napadnięty i obezwładnio­
ny w ten sposób człowiek 
nie poczuje się lepiej, gdy 
przeczyta, że go zakneblo­
wano skoczem .
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Polska-Ros/a Sytuacja na granicy
Moskwa nie wyklucza „podjęcia 

adekwatnych kontrposunięć” w odpo­
wiedzi na wprowadzenie przez Warsza­
wą nowych przepisów, regulujących 
wjazd na terytorium Polski - ostrzegł 
rzecznik rosyjskiego MSZ Walerij Nie- 
sticruszkin.

Niestieruszk in powiedział w piątek 
agencji Interfax, że Moskwa na razie nie 
rozważa możliwości zastosowania kon­
kretnych środków w odpowiedzi na 
wprowadzenie przez Warszawą nowych 
zasad wjazdu obywateli rosyjskich do 
Polski. Według rzecznika, strona rosyj­
ska próbuje w tej chwili rozwiązać po­
wstałe problemy na konstruktywnej 
płaszczyźnie.

Niestieruszkin wyjaśnił, że podsta­
wowe zadanie polega teraz na usunię­
ciu zbyt restrykcyjnych elementów z 
wprowadzonych przez stronę polską 
nowych zasad wjazdu. Rzecznik zauwa­
żył, że stwarzają one nieuzasadnione 
uciążliwości rosyjskim obywatelom.

Prezydent Aleksander Kwaśniew­
ski ratyfikuje Konkordat. W  miniony 
czwartek Sejm uchwalił ustawę upo­
ważniającą prezydenta do ratyfikacji 
umowy z Watykanem. Ustawą zajmie 
się jeszcze Senat

Działając z upoważnienia pre­
zydenta RP Aleksandra Kwaśniew­
skiego, pod jego  nieobecność w 
kraju, szefowa Kancelarii Prezy-

Dwąj rosyjscy kosmonauci - do­
wódca stacji Mir Anatolij Sołowiow 
i inżynier pokładowy Paweł Wino­
gradów odbyli w  piątek siedem mi­
nut po północy spacer kosmiczny w 
trakcie którego zdemontowali i do­
starczyli z pow rotem  na s tac ję  
optyczne urządzenia monitorujące, 
zainstalowane na zewnątrz w kwiet­
niu ub.r. i przeprowadzili kontrolę 
przeciekającej od 3 listopada komo­
ry przejściowej.

Dla Sołowiowa, który w przy­
szłym tygodniu obchodzi pięćdzie­
siąte urodziny, był to 16. spacer ko­
smiczny. W sumie w otwartej prze-

M ieszkan iec  R zeszow a Jan  
Skroban twierdzi, że w noc sylwe­
strową zarejestrował UFO swą ama­
torską kamerą wideo. Rzeszowskie 
„Nowiny” zamieściły w piątek zdję­
cie „świecącego obiektu”, a telewi­
zja .TVN ponoć odkupiła kasetę.

Autor filmu wybrał się w  Syl­
westra z kolegami na górę św. Ro­
cha, najw yższe w zniesienie pod 
Rzeszowem, by sfilmować o półno­
cy panoramę miasta. Kilka minut po 
godz. 23.00 zauważyli na niebie 
dziwny świecący obiekt i kolega 
krzyknął „UFO”. Nim zdążyli włą­
czyć kamerę obiekt zniknął. Jednak 
- jak twierdzi Skroban - „po kilku

„Jeśli jednak wysiłki te nie odnio­
są skutku i jeśli potwierdzą się oba­
wy, że strona polska zmierza do wpro­
wadzenia reżimu wizowego, wówczas 
strona rosyjska zastanowi się nad pod­
jęciem adekwatnych kontrposunięć” 
- oświadczył Niestieruszkin.

Rzecznik powtórzył, że Polska nie 
uprzedziła Rosji o wprowadzanych 
zmianach. Dodał, że Moskwa przeka­
zała Warszawie oficjalną notę, w któ­
rej wyraziła zaniepokojenie zaistnia­
łą  sytuacją. Próbuje też uzyskać od 
strony polskiej oficjalne, wyczerpu­
jące informacje na tem at nowych 
przepisów._

Według telewizji RTR, podobne 
noty w  polskim MSZ wręczyfy także 
ambasady Ukrainy i Białorusi. Rosyj­
ska telewizja przekazała, że w notach 
tych zwraca się uwagę, iż nowe zasa­
dy Wjazdu turystów z wielu krajów b. 
ZSRR zostały wprowadzone bez 
uprzedzenia straży granicznych zain-

denta, Danuta Huebner poinformo­
wała w piątek PAP, iż -  po w ejściu 
w życie ustawy, w  której wyraża się 
zgodę na dokonanie przez prezy­
denta RP ratyfikacji Konkordatu 
między Stolicą Apostolską a Rze- 
cząpospolitą Polską, sporządzone­
go w  Warszawie dnia 28 lipca 1993 
roku - prezydent Konkordat ratyfi-- 
kuje.

strzeni spędził on ponad 70 godz., 
więcej niż jakikolwiek inny kosmo­
nauta. Dla 43-letniego Winogrado­
wa byłto  piąty pobyt w otwartej prze­
strzeni. W tym czasie przebywają­
cy od czterech m iesięcy na M irze 
am erykański kosm onauta  D avid 
W olf nadzorował i rejestrował prze­
bieg działań swoich kolegów z wnę­
trza stacji. Tym razem, w  przeciwień­
stwie od poprzedniej tego typu ope­
racji, nie musieli przebywać w mo­
dule ewakuacyjnym.

NA ZD JĘCIU: w podmoskiew­
skim  cen trum  dowodzenia lotów 
kosm icznych. Fot. EPA-ELTA

m inutach gw iaździsta kula znów 
pojawiła się na niebie. Przez kilka 
sekund obiekt stał nieruchomo. Ja­
skrawo pulsow ała jego  centralna 
część, emitując okrągłe pierścienie. 
To zjawisko powtórzyło się 5-krot- 
nie, a trzy razy zarejestrowaliśmy je  
kamerą. To nie były Sylwestrowe 
fajerwerki, bo one spadają, a to coś 
stało nieruchome”.

Po opublikow aniu w  „N ow i­
nach” zdjęcia sfilmowanego obiek­
tu i tekstu „UFO nad Rzeszowem?”, 
do redakcji zgłosiło się kilka osób 
twierdząc, że w Sylwestra również 
w id z ia ły  nad m iastem  dziw ny  
obiekt.

teresowanych państw i bez odpowied­
nich przygotowań, co skomplikowa­
ło sytuację na granicach.

RTR podała również, że z grani­
cy zawracano nie tylko autokary z „tu­
rystami walizkowymi”, ale także całe 
pociągi z prawdziwymi turystami, 
którzy chcieli powitać w  Polsce nowy 
rok. Zdaniem RTR, wskutek zmian w 
polskich przepisach rosyjskie targo­
wiska ponoszą dotkliwe straty. Na ten 
ostami wątek zwróciła też uwagę te­
lewizja NTV. Według niej* szczegól­
ne rozgoryczenie panuje w obwodzie 
kaliningradzkim, gdzie miejscowi 
handlowcy skarżą się, że ich polscy 
konkurenci m ogą bez przeszkód- 
wjeżdżać do. Rosji, podczas gdy om 
po towar do Polski nie są przepusz-. 
czani.

NTV przekazała, że polscy dyplo­
maci utrzymują, iż zawiadomili za­
wczasu swoich wschodnich kolegów 
o wprowadzanych zmianach. Kięrow-

Wiaczesław Bragin,rosyjski wi­
cem inister kultury i pełnom ocnik 
rządu ds. upamiętnienia ofiar zbrod­
ni katyńskiej, podtrzymał wcześniej- • 
szą obietnicę władz rosyjskich, że 
budowa polskich cmentarzy wojsko­
wych w Katyniu i M iednoje roz­
pocznie się w iosną tego roku.

Bragin złożył tę  deklarację  w 
rozmowie z Andrzejem Przewoźni­
kiem, sekretarzem generalnym Rady 
Ochrony Pamięci Walk i M ęczeń­
stwa, który w  piątek przekazał mu 
część dokum entacji projektowej, 
polskich cmentarzy, j

P rzew oźnik w yjaśn ił PAP, że 
m ateriały te  zawieraj ą  dokumenta­
cję geodezyjną i kartograficzną, Jctó- 
rą strona rosyjska chce wykorzystać 
przy projektowaniu swojej części 
nekropolii. W edług Bragina, kon­
kurs narósyjśką cześć ćmentalzy zo­
stanie rozstrzygnięty w połowie lu­
tego.

A ndrzej P rzew o źn ik  p o w ie ­
dział,.że pozostałe dokumenty pro­
jektowe strona polska przekaże w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni. 
Prawdopodobnie pod koniec stycz­
nia cała dokumentacja zostanie roz-

Kryzys finansow y szerzący się. 
od tygodni w Azji uderzył w piątek 
ze szczególną siłą w  F ilipiny i Sin­
gapur, oszczędzając tym razem In­
donezję, której rynek  finansow y 
przeżył praw dziw e załam anie po­
przedniego dnia. D la wszystkich 
tych krajów mijający tydzień przej­
dzie do historii pod znakiem gospo­
darczej klęski.

Singapur, który dotąd dość sku­
tecznie opierał się finansowej nawałni­
cy, zachowując m arkę jednej z naj­
zdrow szych gospodarek azjatyc­
kich, przeżył w  czwartek i w  piątek 
prawdziwy szok. Po czwartkowym 
spadku o 7,1 procent, w  piątek na 
miejscowej giełdzie akcji, jednej z 
n a jw ię k sz y c h  w A z ji, g łó w n y  
wskaźnik pod wpływem powszech­
nej paniki spadł ju ż  na początku 
dnia o 9 procent. Po późniejszym 
wyrównaniu straty wyniosły w  pią­
tek w sumie 7,43 procent.

Utrata w  ciągu minionego tygo­
dnia ponad 20 procent w artości 
przez singapurski rynek akcji i jed­
noczesny spadek dolara singapur-

nik Wydziału Konsularnego Ambasa­
dy RP w Moskwie Jerzy Rychlik po­
wiedział NTV, że Ambasada RF w 
Warszawie otrzymała nową ustawę o 
cudzoziemcach.'

Zdaniem NTV, dyplomaci starają 
się teraz, aby skandal, na granicy w 
obwodzie kaliningradzkim nie prze­
kształcił się w problem stosunków 
międzypaństwowych. Rosyjska tele­
wizja uprzedziła także, żerosyjskich 
turystów czekają dalsze niespodzian­
ki: 12 stycznia strona polska zamie­
rza wprowadzić euro wizy. „Jeśli ko­
lejna inowacja również spowoduję 
skandal, to przegrająna tym wszyscy. 
Urzędnicy w obu krajach ryzykują^iż 
nadszarpnięta zostanie ich reputacja^ 
Straty finansowe poniosą natomiast 
rosyjscy turyści walizkowi i polskie 
firmy turystyczne. Puste pociągi z  
Rosji w  Polsce nikomu nie sprawiają 
radości” jś skomentowała NTV.

Agencja Ińterfax przekazała na­
tomiast, że kolejki samochodów Tia 
białorusko-polskich prżejśctaćh gra^ 
nicznych przekraczają już 7 km.

patrzona przez rosyjski kofńitet kó- - 
ordynacyjny, zajmujący się budową 
cmentarzy. Przew oźnik dodał, że  
Został zaproszony na to posiedzenie, 
aby przedstawić oczekiwania stro­
ny polskiej, dotyczące nekropolii.

W ładze obwodowe W Smoleń- " 
sku i Twerze do końca lutego po-.; 
winny zatwierdzić projekty cmenta­
rzy. Z kolei na marzec je s t plano­
w ane wspólne posiedzenie obu ko­
m itetów koordynacyjnych. Jiego te­
matem m ają być kwestie bezpośred­
nio związane z budową nekropolii, 
w  tym organizacyjny i finansowy 
udział Rosji w  tym przedsięwzięciu. 
Przew oźnik spodziew a się,, że do 
tego czagjjzpstanąjyyłonione pol­
skie firmy, którym zlecona zostanie 
ta budowa.

^ ^d an fem A fld fte ja  Przewoźni kaT 
najbliższe miesiące "upłyną pod zna­
kiem częstych i intensywnych Kon­
taktów specjalistów polskich i rosyj­
skich, zaangażowanych w budowę 
nekropolii. M ożna w ięc żywić na­
dzieję, że ta  tak oczekiwana przez 
Polaków budowa cmentarzy wojsko­
wych w  Katyniu i M iednoje rzeczy­
wiście ruszy w  kwietniu tego roku.

skiego do poziom u najniższego od 
siedm iu lat względem  dolara ame­
rykańskiego podważyły dotychcza­
sową opinię Singapuru jako  spokoj­
nego schronienia przed turbulencja­
mi azjatyckiego kryzysu.

Na giełdzie w stolicy Filipin Ma­
nili, która w  czwartek straciła 5,2 pro­
cent, w  piątek główny wskaźnik spadł 
o następne 8,33 procent, do poziomu 
najniższego od 57 miesięcy. „Wydaje 
się, jakbyśmy schodzili do piekła” - 
relacjonował Reutersowi jeden z  miej­
scowych ekspertów rozgrywające się 
tam „dantejskie” sceny.

G iełda w  H ongkongu straciła w 
piątek 3,89 procent, giełda w  stoli­
cy M alezji Kuala Lum pur 3,07 pro­
cent. G iełda w  sto licy  Indonezji 
Dżakarcie, gdzie w  czwartek akcje 
spadły aż  ó 12 procent, w  piątek 
zdołała ograniczyć straty tylko do 
1,1$ procent.

N a największej w Azji giełdzie 
tokijskiej m iejscowy wskaźnik Nik- 
kei poniósł w  piątek, podobnie jak  
w  czwartek, m inimalne straty, ob­
niżając się o zaledwie 0,16 proc.

K u r i e r e m
-  Republ ikaCzeczeńska powin­

na p i^ g o to w a £ . się p ą w sze lk ie  
e wen t u a 1 n ośc i, gd y ż „ p a r  ti a wójiiy”.; 
ponow nie 'p rzejęłaś in ic ja tyw ę ^  
Moskwie!- oWi?jdczyl'W ęzwartek 
i^cepjhemier Ahmed Zakaj ew, Rząd 
czećźeńśki podej mu j e działań ia, by 
„zrównoważyć stosunki z Moskwą 
i nie dopuścić do pogorszenia sytu­
acji” stwierdził Zakaj ęw. f#Ós tat-J 
n ie wy da rzen i a przekonały'nasj  ed- 
nak, że Moskwa nie przejaw ia po-;' 
dobnej woli. Dochodzimy dolwnio- 
sku, ^  w ^ o ^ r  in ic ja ty w  defini­
tywni e p rzęs z ł a w r  ęc e „ p artiiw o j - 
r iy^^św ia tlezy ł wiceprem ier Gźe-T 
iczen ii.^ :1
p f^ ^ W ła d z e  Czeczenii za po wie­
działy w piątek, że podejm ą działa?. 

Sfia p rzeć  i ż£*
; mogą aresztować niektórych bojów*
;ników^którzy walczyli w  wojnie z^ ̂

. d s^y p d iity la^ ^ ^^ icż n e j ' ^ o l o a ^  
m yr O hryzko ośw iadczył w piątek, 

gaej złożeńie|sni ubiegłym  tygnańni 
•pjrzez Leonięlą K uczmę |  Aleks an-, 
d ra  Kwaśniewskiego%kwiatów ma 
m o g ila c l^ ^ l& ć n  O r lą t  i pod p<tó 
mniiuem ukraińskich  Strzelców Si­
czowych m iało symboliczne znaczę-1 
nie. O hryzko powiedział na briefin­
gu, że złożenie kwiatów to kolejny } 
etap na drodze pojednania ukraiń ­
sko-polskiego i realizacja podpisa­
nej ' v m aj u w JKLijowie deldarwĘtfy' 

‘̂ t e j j j p r a ^ i e . ; . d
I n d o o e ^ ^ f z e ^ a i a c e i ^  

ostatnich dniach dram atyczną za­
paść fi n anso wą, w piątek narastało 
także napięcie n a  scenie po li ty cznej, 
Związane głównie z osobą k ieru ją-- 
cego k rajem  ód pon ad 3 0  latprezy-^ 
d en ta  S u h a rto . W D żak arcie  od : 
ran a  krążyły rozmaite pogłoski p in- 
t erwencji arm ii |  w tym także óiiidż- 
liwości wojskowego zamachu stanu, 
otoczeniu^ pałacu prezydenckiego 
przez czołg i a naw et ucięcZeezkra- 
ju  prezydenta. M im o kategorycz­
nych zaprzeczeń oficjalnych kóL o łw - 

-serw ato r z y .W y ra ^ j  ą o b a w y ^ e  
władze mogą u tracić  kontrolgjiad 

isy tu ać ją^w y w o ła iią .trw a jący n y i^  
p o c z ą tK ^ ^ g o d  n i a rg ^ ta to w  ny  m 
'Spadkiem ^w ^tości-m ieiseaw ejw a-" 
4 n t^ ij|n » sęw y m ^ w y ^ u p y w an ie in  
dolarów oraz ży^nośęipraez.iiiiesz-
kaóćów  miast.

> ';:ł% T ^ |i§ d e iii^ fiiry s-Je lcy n , odbytf 
W piĘtekpónad p^godiziraąrozm o- 
1 wę telefoniczną z  p re m ie i^ m W id g  
kiej B rytanii Tonym Blairem , któ­
ry  p rzebyw a ^  w izyĄ  w  Japonii. 
J a k  j ^ ^ o m d w H ą s ł u ^ a  p raso w ą , 
i p rezy den ta Rosji,- po U ty cy ro zm a-. 
Wiali o i ś to w ń la c h ro s y jś k o ^ b ^ j^  
skich oraz o stosunkachR osjiz U nią- 
Europejską,której^ pńew odnićtw o  
ttbn ii; objjęła W ielka B rytania. Je l- 
cyn z zadowoleniem przyjął zam iar 
p p ^ ą r^ a  p n e ż B lau * ^  dla dalszego 
rozw oju stosunków  Unii z  R o sją  
o r a z d lą ją k  najszybszego uznania, 
że Rosja jes t k rajem  o gospodarce

Szef rz ą d u N ie m le c  H elm ut 
Kohi po rązp*ę^wsZy przyznał pu- 
blicznie, że deklarow ane wcześniej :

: zm n iej szenie bezrobocia w k raj u 0] 
połowę do 2000 r. jest celem niemoź- • 
iiwym dó osiągnięcia. Celu tego j,na 
'pew nbh ieuda  si^ osiągnąć” ośwfad- 
cą^łfw, p ią tek  kanclerz  Kohl, p rzed 
rozpocsęciem  jfosiedzenia zarządu 
CDU w \\3ndhageni-- ! }

- P rezyden t Borys Jelcyn spo-
tk ax się, p raw dopodobn ie  w p rz y ­
szłym m iesiącu, podczas p lanow ą-. 
•nej w izyfr we W łoszech,zpapieżem  
Janem  Pawłem  I I  - poinform ow ał 

! w p iątek  Siergiej Jastrzem bsld.
-K om isja  Európej ska zdecydo-' 

w ala w tym  tygodniu o natychm ia­
stowym zawieszeniu im portu  świe-. 
żyCh ryb z czterech krajów  afrykań­
skich, z  powodu groźby zakażenia ( 
cholerą, k tó ra  szerzy się w tym  re­
jonie A fi^ ld  - poinform ow ał w p ią -  
te l^ ję d e ą  |  rzeczników  Kom isji. 
Zakaz Im portu  dótyczy ryb  z^Ke- 
nii, M ozam biku, Tanzanii i Ugan-

^  w h B B H  w

Polska-Watvkan

Prezydent ratyfikuje Konkordat
Pamięć

Budowa polskich cmentarzy 
w Katyniu i Miednoje

Czyżby UFO nad Rzeszowem?

Giełdy

Filipiny i Singapur w oku 
cyklonu finansowego



Komisia Europejska - prognory dla Polski i Europy Środkowej

Przejściowa zadyszka
P o ls k a , o b o k  S ło w a c ji  i E s to n ii ,  b ę d z ie  je d y n y m  sp o ś ró d  10 k ra jó w  E u ro p y  Ś ro d k o ­

w ej s ta r a ją c y c h  s ię  o c z ło n k o s tw o  w  U E , w  k tó ry m  w ty m  ro k u  w z ro s t  g o s p o d a rc z y  b ę ­
d z ie  w o ln ie jsz y  n iż  w  u b .r .  -  w y n ik a  z  o p u b lik o w a n y c h  w c z o ra j  w  B ru k s e li  p ro g n o z  K o ­
m is ji  E u r o p e js k ie j .  P o z a  B u łg a r ią  i R u m u n ią  w ła ś n ie  P o ls k a  o d n o tu je  ta k ż e  n a jw y ż sz y  
w s k a ź n ik  in f la c j i  (16  p ro c .) ,  a d e f ic y t  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  o s ią g n ie  10 p ro c .  P K B .

Komisja z zadowoleniem przyjęła dc- gospodarki była nadwyżka eksportowa; dochód narodowy zwi^cszy się w br. nie
terminację nowego polskiego rządu przy­
wrócenia równowagi makroekonomicz­
nej kraju i uzdrowienia jego finansów. Jej 
zdaniem to właśnie taki wynik wyborów 
pozwoli na wykorzystanie dodatkowych 
metod w walce z deficytem handlowym i 
rachunku bieżącego. Dzięki temu już w 
1999 r. tempo wzrostu gospodarczego 
wzrośnie do 5,2 proc. (wobec 4,7 proc. 
w br. i ok. 6 proc. w ub.r.), pogarszanie 
się bilansu handlowego praktycznie zosta­
nie wstrzymane (ma on wynieść w 1999 
r. 10,7 proc. PKB), natomiast inflacja po­
nownie spadnie do 12 proc. w skali rocz­
nej. Stąd, zdaniem KE, lepiej mówić w 
przypadku naszego kraju o „zadyszce” niż 
o początku poważnego kryzysu.
TVudna redukcja inflacji

W poprawie sytuacji gospodarczej kra­
ju ma także pomóc wzrost eksportu, moż­
liwy dzięki wciąż bardzo wysokim (ponad 
20 {noc. PKB)'nakładom inwestycyjnym 
przedsiębiorstw. Dzięki nim polskie wyro­
by stają się coraz bardziej atrakcyjne na 
rynkach zagranicznych. Polska skorzysta 
także z coraz szybszej ekspansji gospodar­
ki UEf(3 proc, w br.) i krajów b. ZSRR. 
Nie oznacza to jednak, że nasz kraj powró­
ci w przyszłym roku do sytuacji sprzed 
1996 r , kiedy głównym źródłem wzrostu

popyt krajowy nadal będzie dynamicznie 
rósł, nie pozwalając na zredukowanie do 
końca wieku inflacji poniżej 10 proc. Wal­
kę z inflacją utrudni także szybki wzrost
płac, przede wszystkim w Warszawie, Kra­
kowie i Poznaniu, gdzie bezrobocie spadło 
poniżej 5 proc. zawodowo czynnych. Sta­
bilizacja deficytu handlowego powinna jed­
nak nastąpić na poziomie do zaakceptowa­
nia przez rynki finansowe.

Kryzys nas ominął
Zdaniem KE w ostatnich miesiącach 

Polska uniknęła poważnego kryzysu finan­
sowego na wzór Czech i Azji Południowo- 
Wschodniej, gdyż inwestycje nadal rosną 
szybciej niż popyt krajowy, dzięki dynamicz­
nemu wzrostowi produkcji przemysłowej 
i nieco wolniejszej ekspansji rolnictwa prze­
łamano skutki powodzi, spadek wartości 
złotego wobec dolara o 20 proc. pozwolił 
na ograniczenie wzrostu importu, a napływ 
bezpośrednich inwestycji zagranicznych 
umożliwia finansowanie deficytu handlo­
wego. KE przestrzega jednak, że reakcja 
rynków finansowych na wzrost deficytu 
rachunku bieżącego powyżej obecnie no­
towanych S proc. PKB może być bardzo 
nerwowa.

Spowolnienie wzrostu gospodarczego 
w Polsce spowoduje, że w całym regionie

jak się tego spodziewano o 5,25 proc., ale 
tylko o 3,75 proc. Rok później tempo wzro­
stu powinno jednak osiągnąć 4,5 proc. Pol­
ski PKB stanowi aż 40 proc. całości bo­
gactwa wytwarzanego przez kraje kandy­
dujące do UE.

Podatni na kryzys
Mimo korzystnego rozwoju gospodar­

ki w nadchodzących latach Polska prze­
stanie być już liderem Europy Środkowej. 
Teraz najszybciej będzie rozwijać się Litwa, 
a Czechy i stopniowo także Słowacja staną 
się państwami najmniej dynamicznymi. 
Ogromny deficyt handlowy republik bałtyc­
kich powoduje jednak, że w każdej chwili 
są one podatne na zasadniczy kryzys fi­
nansowy. Zdaniem KE w krajach, gdzie za­
niechano zasadniczej restrukturyzacji go­
spodarki (Bułgaria, Rumunia, Czechy, Sło­
wacja) stosunkowo korzystny bilans han­
dlowy świadczy natomiast o kurczącym 
siępopycie*anieokonkurencyjności przed­
siębiorstw. Stąd w Brukseli największe 
uznanie zyskują dziś Węgry, gdzie w wy­
niku bolesnych reform z lat 1994-96 pTzy-

no doprowadzić do zachwiania sytuacji ma­
kroekonomicznej kraju.

Jędrzej BIELECKI 
„Rzeczpospolita”

Aktor używany
Spotkanie z KRZYSZTOFEM  KOWALEWSKIM

B yło  j u ż  d w ó c h  w s p a n ia ły c h  Z a g ło b ó w :  M ie c z y s ła w  P a w l ik o w s k i  w  „ P a n u  W o ło ­
d y jo w s k im ”  i K a z im ie r z  W ic h n ia r z  w. „ P o t o p ie ” . N ie ła tw o  b y ć  t r z e c im  z k o le i .  C h y ­
b a  że  łeb  m a  s ię  t a k  o d p o r n y  i k o n c e p t  t a k  w y b o r n y ,  j a k  K r z y s z to f  K o w a le w s k i .. .
m  Kiedy pierwszy raz w życiu spo­

tkał się pan z Zagłobą?
- Gdzie^między^awunastym a 

czternastym rokiem życia, kiedy pierw­
szy raz d ^ łem ^R yrog ię”! PrzyżflŚip^

■ ję, że wtedy właśnie Zagłoba był m oją 
^ulubioną postacią,

A za co tak go pan polubił?^
- Zafascynowało mnie jego nie­

zrównane samochwalstwo, świadczą­
ce o fantazji: ileż ten człowiek dawał 
opisów tego samego wydarzenia, ileż 
wersji jego przyczyn ! Ale chyba naj­
bardziej uwodzi mnie w panu Zagłobie 
to, czego życzyłbym wszystkim, ze sobą 
na czele: jego rozum. Bajeczny kon­
cept zamiast „walenia łbem na ślepo”. 
Dla mnie Zagłoba to pełny człowiek, 
czylr tchórz-bohater. Wszak najwięk­
szym bohaterstwem jest umiejętność 
opanowania strachu. A jeśli do tego do­
dać jeszcze jego dystans do rzeczywi­
stości...

Czy pan identyfikuje się choć 
trochę z imć Onufrym?

- W jakimś stopniu tak, tyle że jest 
to taka sama identyfikacja, jak z wie­
loma innymi postaciami, które gram. 
Przecież mój zawód, najprościej mó­
wiąc, polega na przedzierzganiti się: 
warsztat aktorski pozwala mi rano grać 
Zagłobę a wieczorem^Edka w„Tan- 
gu” Mrożka, alb,o obłąkaną farsę „Ko­
niec początku”. I dziesiątki innych po­
staci. Bo, chwalić Boga, jestem akto­
rem używanym, wręcz bardzo używa­
nym w  teatrze, atakże w  telewizji i w 
filmie, już nie mówiąc o radiu.

Właśnie, „Panie Sułku, kocham 
pana”. Czy radiowa pani Eliza ni­
gdy pana nie wzruszyła? Nigdy nie 
zapragnął pan być dla niej bardzo, 
bardzo dobry?

- Ten, który nas stworzył, czyli 
Jacek Janczarski, miał nawet parę 
razy pomysł, żeby odwrócić sytu- 
ację> jednak żelazny kanon „bęcwa- 
ła o wieku nieokreślonym ”, tak 
straszliwie traktującego miłość star­
szej od siebie kobiety, utrwal się już 
i zwyciężył wśród słuchaczy. Ja też 
nie jestem tą  rolą znużony - po pa­
roletniej przerwie Jacek znowu za­
czął pisać, i to tak fajnie, że nas sa­
mych to serdecznie bawi. Bardzo 
dobry materiał na zupełnie wyjątko­
wy serial!

Czy każda rola jakoś w panu
pozostaje?

B Powiem, żeby nie bredzić byle 
czego, że po prostu przyczynia się do 
poszerzenia mojego warsztatu. Najbar­
dziej znaczące zagrałem w warszaw­
skim Teatrze Współczesnym, w którym 
pracujęjuż blisko 20 lat Jako aktor je- 
stem chyba wgnikiem tych postaci, któ­
re zagrałem. Ale jako człowiek jestem 
pokręcony po swojemu.

Nie grozi więc panu pełne utoż­
samienie się z Zagłobą?

- Jeśli zakładamy chorobę umysło­
wą, to, mój Boże, każdego może to spo­
tkać. Ale, jak na razie, łeb mam jesz­
cze odporny!

Co skłoniło pana do przyjęcia 
tej roli? Możliwość zaistnienia w ca­
łym narodzie?

- Niewątpliwie względy są wyjąt­
kowe: Sienkiewicz, „Trylogia”, trady­
cja itd:, itp. Ale są też ibardziej realne 
dla aktora - świetna rola, pieniądze, a 
jeżeli film będzie dobry, to istotnie jest 
nadzieja, że, jak pani zasugerowała, za­
istnieję w całym narodzie. Jako Zagło­
ba. Bo zaistnieć już mi się udało, na 
przykład w komediach Barei.r

Kiedy w dawnych czasach oglą­
dałam komedie typu „Miś”, do gło­
wy mi nawet nie przyszło, że kie­
dyś mogą się one stać tzw. filmami 
kultowymi. Aż tak nas to chyba nie 
bawiło, jak  teraz bawi młodzież.

- Chwalić Boga, że choć część mło­
dzieży ma inklinacje do takiego rodza- 
jirmyślenia i żartowania, jak w „Mi­
siu”, „Brunecie wieczorową porą” czy 
„Rejsie”. Ci ludzie zawsze już będą 
lgnąć do żartu na poziomie. Niestety, 
próżno by szukać dobrego smaku w dzi­
siejszych mediach: te potworne wide- 
oklipy, bełkot reklamowy, od rana do 
wieczora wygłupy prezenterów z ko­
mercyjnych radiostacji. Tym większa 
satysfakcja, że tyle młodzieży przycho­
dzi do teatru na Mrożka. Może dzięki 
nim uda się zatłuc to świństwo plenią­
ce się w telewizji i nie tylko.

W jaki sposób trafił pan do za­
wodu?

- Choć w dzieciństwie byłem nie­
okiełznanym klasowym błaznem i moją 
nauczycielkę doprowadzałem wręcz 
do płaczu ze śmiechu, na pomysł pój­
ścia do szkoły teatralnej wpadłem dość

późno, pod koniec liceum. I to praw­
dopodobnie z nędzy umysłowej, bo nie 
miałem ciekawszego pomysłu niż ten 
najbliższy, domowy: moja matka, Elż­
bieta Kowalewska, była aktorką. Ale, 
na szczęście, zbiegło siętoz moimi au­
tentycznymi humanistycznymi zainte­
resowaniami. Za pierwszym razem nie 
dostałem się, byłem za nerwowy i ra- 

s czcj niezbyt skoordynowany, a  na do­
datek wartość każdego słowa podkre­
ślałem unoszeniem brwi. Tych, którzy 
mnie egźaminowali, wyraźnie zafascy­
nowała moja mimika, ale to trochę za 
mało jak na kandydata na aktora. Za 
drugim podejściem, po poważnych 
przygotowaniach w sekcji dramatycz­
nej w Pałacu Kultury - zdałem...

Czy po tylu latach ten zawód w 
dalszym ciągu pana fascynuje? Czy 
każda nowa rola jest nowym wyzwa­
niem?

- Niemożliwe, żeby było inaczej, po-1 
nieważ ja  traktuję ten zawód poważ­
nie, na szczęście z wzajemnością. Taka 
harmonia powoduje, że niczego innego 
nie chciałbym w życiu robić. Inie na­
rzekam; Poczucie, żęjestem potrzeb­
ny w tym zawodzie szalenie mnie sa­
tysfakcjonuje. Dzięki Opatrzności, że 
poszedłem w tym kierunku.

„Ogniem i mieczem” to ogrom­
ne widowisko...

- Pierwszy raz zetknąłem się z ol­
brzymim planem bardzo wcześnie - na 

, drugim roku w szkole teatralnej. To*byli 
„Krzyżacy”. Wtedy państwo lekką ręką 
dawało pieniądze na takie filmy. Wystar­
czało na tysiące konnych statystów, na 
wielkie bitwy, nawszystko ̂ naprawdę”. 
Teraz pieniądze są o wiele mniejsze, 
więc filmy robi się trochę sposobem, 
podpierając się m.in. techniką kompu­
terową. Aleja konno jeżdżę naprawdę.

A jak  pan wypoczywa?
- Lubię popływać w basenie, po­

siedzieć w saunie, pojeździć na rowe­
rze... Niestety, teraz mam z tym kło­
pot, bo dwa lata temu nawaliły mi 
oskrzela i ciągle muszęje leczyć, cho­
lera. A i sobie, i innym niczego tak nie 
życzę jak zdrowia właśnie. I rozumu.
A może w kolejności: rozumu i zdro­
wia. Bo, jak Boga kocham, to w sumie 
chyba o wszystkim decyduje.

Rozmawiała Ewa KOSIŃSKA I 
„Super Express” I

TARG NIEWOLNIKOW
Lena w niedziele sprząta  u „pani” -  teraz w modzie jest mieć słu­

żącą Ukrainkę.
Na małym placyku pod rozłożystym drzewem na pracę czekają 

przyjezdni ze wszystkich niemal byłych republik ZSRR. Głównie z 
Ukrainy i Białorusi. Chw ytają się każdej roboty - choćby na dniów­
kę, na parę godzin. Piaseczno pod W arszawą. To miejsce znają do­
brze i pracodawcy, i straż miejska.

Ju ż  nie noc, jeszcze nie świt. Pierwsi, najwytrwalsi i najbardziej 
zdesperowani zapełniają powoli placyk. Rusza „ targ  niewolników”.

Zna placyk, zwany bazarkiem, Lena, 
mieszkanka miasteczka gdzieś między 
Czarnobylem a Czerkasami na Ukrainie.
Angela z Czarnobyla. Zna Oksana spod 
Lwowa.

„RUSKI” - SZYBKI I 
NIEGRYMAŚNY

Jeżeli się ma trochę dumy i godno­
ści, jeżeli sięjestnauczycielkąz wyższym 
wykształceniem, a choćby jak Angela - 
studentką wyższej szkoły rolniczej i pra­
cownicą dziekanatu - stanie na „targu” 
boli. I upokarza. Pracodawcy nie bawią 
się w delikatność, chcą mieć wydajną i 
tanią siłę roboczą. Nie interesuje ich wy­
kształcenie zbędne przy zbieraniu ziem­
niaków albo pakowaniu kremów, które 
powędrują tam, skąd przyjechały dziew­
czyny. W rejonie Piaseczna jest dużo pól 
i wiele półlegalnych wytwórni kosmety­
ków eksportujących na „ruski rynek”. Ich 
właściciele wiedzą, żeza2,5 złotego od 
godziny będą mieli pracownika szybkie­
go i niegrymaśnego. I wdzięcznego lo­
sowi, że w ogóle znalazł jakąś pracę. Na 
placyku-bazarku mężczyźni, wyceniani 
dwa razy wyżej niż kobiety, pracujągłów- 
nie po to, żeby się „dorobić”: starego sa­
mochodu, dolarów na dalsze saksy, już 
nie w Polsce, ale na prawdziwym Za­
chodzie. Kobiety mają na ogół mniejsze 
ambicje.
ANGELA - JAK WYJŚĆ 

ZA POLAKA
Dziwi się: - Co w nas jest takiego, 

że nawet w tłumie odróżnia się nasze 
dziewczyny od Polek?

Angela nosi adidasy i dżinsy jak ty­
siące warszawianek. Nauczyła się ma­
lować -jak w polskich żumalach. Ponad 
rok pobytu w Warszawie zmienił j ą  Ale 
to „coś” zostało i nie chce zniknąć. Coś, J 
co chyba bierze się z życia w skrajnej 
desperacji.

Angela ma na utrzymaniu 7-letnią 
córkę i matkę. Przyjechała do Polski, bo 
już nie wiedziała, co ma zrobić ze swoim 
życiem. Bo nie wiedziała, jak żyć, gdy 
luksusem jest kupno chleba. Ona była 
bezrobotna, a matka dostawała rentę raz 
na trzy miesiące, raz na pół roku.

Angela prosto z  bazarku trafiła do 
wytwórni „niskich” kosmetyków, gdzie 
praco wała od siódmej wieczorem do pią­
tej rano.

Z'wytwórni, która splajtowała, po­
szła na pole ziemniaczane. Za 2 źł 50 gr 
za godzinę plus suchy chleb i skąpo okra­
szone ziemniaki jako „stawkę żywienio­
wą”. Właściciel pola świetnie wiedział, 
że ludzi marznących na placyku w Pia­
secznie jest coraz więcej, a pracy, zwłasz­
cza jesienią i zimą, mniej.

Najpierw spała w garażu. Garaż za­
ludniało jej sześciu radców płci obojga, 
a marnie ogrzewała dymiąca„koza”.

Potrzeby fizjologiczne i mycie zała­
twiali „na łonie przyrody”, za stodołą. Za 
ten luksus właściciel brał 5 zł za dobę i 
mówił, że u niego lepiej niż na Dworcu 
Centralnym.

Z garażu Arigela awansowała do po­
koju o powierzchni ośmiu metrów kwa­
dratowych, ze ścianami pięknie ozdobio­
nymi wizerunkami świętych i grzybem, 
po którym ściekała woda. Mogła teraz 
korzystać (za dodatkową opłatą) z kuchni 
i łazienki. Byłoby nieźle, gdyby nie pię­
cioro lokatorów sypiających na pozesta­
wianych łóżkach.

Właścicielka tego „hotelu” wyciąga 
z „ruskich” miesięcznie tyle, ile inni zwy­
najmu dWupokojowego mieszkania. Ale 
mówi filozoficznie: - Czy ktoś im każe 
tutaj przyjeżdżać?

* Rachunki Angeli: 300 zł miesięcz­
nie przeznacza na spanie i jedzenie, za 
300 zł kupuje dolary, które zawiezie mat­
ce, opiekującej się córką. * Marzenia: zna­
leźć Polaka, który sięzniąożeni. Dostać 
prawo pracy i stałego pobytu. Wykorzy­
stać dyplom i znajomość angielskiego, 
ściągnąć do Polski córkę i żyć po ludzku.

OKSANA - PRACUJE 
NA TELEWIZOR

23 lata, wesoła, okrągła, z poczuciem 
humoru, które pozwoliło jej wytrzymać 
ponadpółroczną pracę. Jak mówi - w wię­
zieniu. Czyli szklarniach w Mysiadle.

A miało być pilenie: oficjalne zatrud­
nienie plus zakwaterowanie. O karach, 
jakie pracodawca pobierał w dolarach za 
przerwę w pracy, palenie papierosów czy 
spóźnienie na kwaterę, mówi: - Dzięki 
nim miał prawie darmową siłę roboczą.

Oksana zna placyk na wylot Wie, 
kto jest uczciwy i pracowity, kto szuka 
zwady, kto pije i rozrabia. Na wylot zna 
też kwatery, w których mieszkała, odkąd 
porzuciła szklarnie. Jest szczęściarą, bo 
nie zostawiła na Ukrainie dziecka, bo ma 
tam własne nowe mieszkanie. Wpraw­
dzie bez wanny, umywalki, podłogi i in­
nego wyposażenia, ale przecież z wodąi 
kanalizacją

Oksana nie pracuje na wyżywienie, 
ale na dywan, pralkę, może telewizor. Nie­
chętnie mówi o miejscu pracy. Po co? 
Jeszcze przyjdzie kontrola, jeszcze zapła­
ci karę i ona, i jej pracodawca...

Za 12 godzin dziennie sześć razy w 
tygodniu dostaje 700 zł miesięcznie. Nie 
jest specjalnie oszczędna, bo chciałaby 
kupić sobie dezodorant i ulubione my­
dełko Fa. Jej lepszym światem jest su­
permarket „Auchan”, gdzie jeździ tro­
chę, żeby coś kupić, ale głównie - popa­
trzeć.

W Polsce jest już drugi rok, co po­
zbawiło ją  złudzeń co do stosunków pol­
sko-ukraińskich. Nie tych dyplomatycz­
nych, tych między polskim panem a 
ukraińskim robolem.

* Rachunki Oksany: odkłada na tyle, 
by raz na trzy miesiące pojechać do sie­
bie i żyć przez trzy tygodnie jak zamożny 
człowiek.
LENA - MUSI SPŁACIĆ 

1000 DOLARÓW
Ma 32 lata i życiowy niefart. $o co 

może robić w dzisiejszej Ukrainie dyplo­
mowana nauczycielka rosyjskiego?

Niefartem okazał się też biznes. Z 
mężem zapożyczyli się na zawrotną dla 
nich sumę tysiąca dolarów, żeby handlo­
wać artykułanji spożywczymi.

Nie wzięli pod uwagę, że mało u nich 
ludzi, którzy mająpieniądze na kupiło tych 
artykułów. Plajta, długi, mąż przeżywa­
jący klęskę w oparach „kniażnej wódki” 
i syn w pierwszej klasie podstawówki. 
Chyba wystarczające argumenty, żeby 
ruszyć do Polski? Przyjechała w jednym 
starym swetrze, ze świadomością, że Pol­
ska nie jest rajem, w którym dolary ro- - 
sną na drzewach. Była przygotowana na 
najgorsze i niewiele siępomyliła.

W dzień sprząta sklep, w którym w 
nocy śpi na ułożonym na podłodze mate­
racu, za co „państwo” odliczająjej 100 zł 
miesięcznie. W niedzielę sprząta „u pani” 
(teraz w modzie jest mieć służącą Ukra­
inkę), za co dostaje dodatkowe pienią­
dze i obiad przy kuchennym stole.

Skąpi na wszystko, jada mało i źle, 
gorzko żartując, że przynajmniej pod tym 
względem w porównaniu z ojczyzną u 
nas nie jest inaczej. Mistrzyni w przyrzą­
dzaniu ziemniaków: tu i tam jej głównego 
pożywienia.

Jednak Lena jesf zadowolona. Ma 
stałą pracę, sklep jest ciepły, a materaca 
nie musi dzielić z obcą osobą. „Państwo” 
są ludzcy: zawsze pożyczająjęj 200 do­
larów, których wymagają polskie władze 
przy przekraczaniu naszej granicy.

* Rachunki Leny: w ciągu roku, za­
ciskając zęby, odłoży ten tysiąc dolarów 
i spłaci dług. * Marzenia: Wróci do domu. 
Może mąż zdradzi wódkę i znajdzie pra­
cę? Może i na Ukrainie zapanuje praw­
dziwy kapitalizm, w którym wprawdzie 
wyzyskuje się człowieka, ale jest za co 
kupić chleb, a nawet masło?

Halina ZIELIŃSKA 
„Super Express”
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K oszykówka

W półfinale - z Odessą
Koszykarze kowieńskiego Żalgi- 

risu odnieśli czwarte zwycięstwo na 
turnieju w Dubaju. Po zaciętym po­
jedynku pokonali oni reprezentację 
klubów Łotwy 78:74 (42:32). To 
zwycięstwo zapewniło im pierwsze 
miejsce w grupie. Wczoraj kowień- 
czycy w spotkaniu półfinałowym 
zmierzyli się z  odeskim zespołem 
Bipa-Moda, w którym gra również 
reprezentacyjny koszykarz Litwy 
Tomas Paczesas.

W innym meczu półfinałowym 
grały reprezentacje Bułgarii i Łotwy. 
Bułgarzy w ostatnim meczu pokonali 
zespół z Odessy różnicą dwóch punk­
tów.

Pierwsi liderzy
Trzy zespoły wyszły na prowadze­

nie po dwóch kolejkach turnieju o Pu­
char Federacji Koszykówki Litwy. Są 
to ekipy Sziauliai, wileńska Statyba- 
Lietuvos Rytas oraz poniewieski Kal- 
napilis. We czwartek te zespoły wygra­
ły u  swych A-ligowych przeciwników 
ze znaczną różnicą punktów.

Koszykarze zespołu Sziauliai pew­
nie wygrali z  Źiemgalą z Janiszek 
88:72 (49:42). Najwięcej koszy dla 
zwycięzców zdobyli R. Giedraitis 23, 
D. Slanina 22, G. Pecziulioniś i S. Bi- 
rutis po 11, u pokonanych T. Vamalis 
33.

Spotkanie dwóch drużyn stołecz­
nych SK Vadas i Statyba-Lietuvos 
Rytas szło pod dyktando bardziej do­
świadczonych koszykarzy Statyby, któ­
rzy wygrali98:82 (45:36). Najwięcej 
punktów zwycięzcom przynieśli A. 
Pąlszis 22, V. Sirvydis21, Ę. Mikala- 
junas 19, u pokonanych najbardziej 
celny był E. Priudokas 17.

Niepomyślnie wystartował w pu­
charze kłajpedzki Neptunas, który 
przegrał z ekipąSzilute 7.1:88^37:44). 
U zwycięzców aż 33 pkt zdobył R. 
Leikus, a 21 pkt K. Kemzura.

Najtrudniejszą przeprawę mieli 
koszykarze olickięj drużyny Alita- 
Savy. Tylko po dogrywce potrafili Oni 
pokonać na wyjeździe janowską Sta- 
tybę 92:88 (45:52,78:78). Dla Staty 
by R. Juszka zdobył 21 pkt, S. I vanau 
skas 20, zaś dla zwycięzców R. Va 
iszyila 28, D. Sabaliauskas 20, T. Iva 
nauskas 19.

Poniewieski Kalnapilis pokona] 
zespół Gargżdai 102:84 (49:40).

Oto tabela turniejowa po dwóch 
kolejkach (gry, zwycięstwa):

1. Sziauliai 2 2
2. Statyba-
Lietuvos Rytas 2 2

3. Kalnapilis 2 2
4. Szilute 1 1
5. SK Vadas 2 1
6. Alita-Savy 2 1
7. Neptunas 1 0
8. Żiemgala 2 0
9. Staty ba 2 0
10. Gargżdai 2 0
Następne spotkania odbędą się we

środę i czwartek.
Mieczysław

RADZIW IŁŁOW ICZ

O drabianie strat
W środę i czwartek rozpoczęła się 

druga faza rozgrywek gnipowych w 
Eurolidze koszykarzy. Utworzono 
cztery nowe grupy, uwzględniając re­
zultaty z poprzednich spotkań grupo­
wych.

W grupie E we wszystkich spotka­
niach porażki ponieśli gospodarze. 
Klub Arturasa Kamiszovasa Olympia- 
kos Pireus rozgromił portugalski ze­
spół Porta Maia 92:63, turecki Efes 
Stambuł pokonał BC Split 93:82, a 
koszykarze Maccabi Tel Awiw wygra­
li z tureckim PTT Ankara 79:67.

Tabela tej grupy po 11 kolejkach 
(zwycięstwa, porażki, punkty):

1. Olympiakos 8 3 19
2. Efes - 7 4 18
3. Maccabi 6 5 17
4. PTT Ankara 5 6 16
5. BC Split 4 7 15
6. Porto M aia 0 11 11
W grupie F koszykarze CSKA

Moskwa rozgromili grecki PAOK Sa­
loniki 78:48. Francuski Limoges CSP 
zwyciężył minimalnie 69:68 lidera tej 
grupy- włoski zespółBeriettońTrevi- 
so. Spotkanie dwóch madryckich ze­
społów - Realu i Estudiantes zakoń­
czyło się zwycięstwem królewskiego 
klubu 75:64.

' Tabela grupy F:
1. Benetton 9 2 20
2. CSKA 6 5 17
3. PAOK 6 5 17 .
4. Estudiantes 6 5 17
5. Real 5 6 16
6. Limoges CSP 4 7 15
W  grupie G lider rozgrywek Kin­

der Bolonia na wyjeździe pokonał 
PSG-Racing 72:62. Olimpija Lubiana 
wygrała z klubem FC Barcelona 92:60, 
a  Alba Berlin - z francuskim Pau-Or- 
thez 66:55.

Tabela grupy G:
1. K inder 10 1 21
2. FC Barcelona 7 4 18
3. Alba 6 5 17
4. Olimpija 5 6 16
5. Pau-Orthez 5 6 16
6. PSG-Racing 4 7 15
Lider grupy H  AEK Ateny na wy­

jeździe wygrał z Hapoelem Jerozoli­
ma 83:68. Turecki klub Ulker Stam­
buł pokonał włoski zespół Teamsys- 
tem Bolonia 83:69, a belgradzki Parti- 
zan uległ zagrzebskięj Cibonie 70:78.

Tabela grupy H:
1. AEK Ateny 7 4 18
2. Cibona 6 5 17
3. Teamsystem 6 5 17
4. U lker 4 7 15
5. Partizan 4 7 15
6. Hapoel 2 9 13
Po jeszcze pięciu kolejkach po

cztery najlepsze zespoły z każdej z 
czterech grup wejdą do 1/8 finału roz­
grywek. Każda z  drużyn stara się wejść 
do czołówki, a zespoły z dołu tabelek 
nadrabiają straty. M. PIASECKI 
P iłka  nożna

Zaliczka Barcelony
W  pierwszym meczu o piłkarski 

Superpuchar Europy zdobywca Pucha­
ru Zdobywców Pucharów FC Barce­
lona pokonała na własnym boisku 
triumfatora Ligi Mistrzów Borussię 
Dortmund 2:0. Bramki zdobyli Luis 
Enrique (10) i Rivaldo (61 z karnego). 
Rewanż zostanie rozegrany w Dort­
mundzie.

S ia tków ka

Eliminacje 
mistrzostw świata
Jedenaście zespołów zapewniło 

już sobie prawo gry w finałowym tur­
nieju mistrzostw świata kobiet, który 
rozegrany zostanie w listopadzie 1998 
roku w Japonii. Do obsadzenia pozo- - 
stało jeszcze pięć miejsc. Polskie siat­
karki, niestety, nie zagrają w  mistrzo­
stwach świata. Zostały one wyelimi­
nowane we wrześniu 1997 roku przez 
Holenderki.

Oto zespoły, które zakwalifikowa­
ły się juz  do rozgrywek finałowych: 

Europa: Bułgaria, Rosja, Holan­
dia, Ńiemcy;

Ameryką Południowa: Brazylia, 
Peru; y -

Azja: Chiny, Korea Południowa, 
Tajlandia, Japonia; ~-

StrefaNORCECA: Kuba.
(PAP)

P ływ anie

Waterpolo
Piątkowe wynildpierwszejrundy 

turniejów waterpolo ńa mistrzostwach 
świata w Perth (Australia):

mężczyźni-: Węgry - Jugosławia 
7:5, Rosja - Chorwacja 6:4, Grecja - 
Brazylia 9:5, Włochy - Iran 15:1, Ka­
zachstan-Nowa Zelandia 15:6, Hisz­
pania - RPA 13:3j^|^

kobiety: Kanada - Brazylia 10:5, 
Holandia - Kazachstan 19:4, Węgry - 
Hiszpania 11:3, Australia - Kanada 8:4, 
W ęgry-W łochy 11:10. _

Chińczycy ponownie 
podejrzani o doping

Australijskie służby celne poinfor­
mowały, że na lotnisku w, Sydney, w  
bagażach chińskiej reprezentacji przy­
byłej na pływackie mistrzostwa _w 
Perth, znaleziono sporą ilość substan­
cji przypominającej ludzki hormon 
wzrostu. Pakunek został natychmiast 
skonfiskowany, ale rzecznik służb cel­
nych John H a i ^  worth nie podał per­
sonaliów właściciela bagażu.

 ̂ W płaskięf butelce znaleziono kil­
kanaście fiolek somatropmy. Według 
nieoficjalnych wiadomości bagaż na­
leżał do Yuan Yuan, srebrnej meda­
listki MŚ’94 na 200 m s t  klasycznym. 
Zawodniczka - wyglądająca na zroz­
paczoną - po przybyciu z Sydney do 
Perth opuszczała samolot w  asyście 
oficera policji. Do tej pory nikogo w 
tej sprawie nie zatrzymano, ale kon­
sekwencje mogą być surowe. Sprowa­
dzanie hormonu wzrostu do Australii 
jest zabronione.

Chińskie pływaczki od lat są  po­
dejrzewane o wspomaganie się nie­
dozwolonymi środkami. Od 1990 r. 
zanotowano wśród nich 23 przypad­
ki zażywania sterydów. Cztery lata 
temu, po poprzednich MŚ w  Rzymie 
- gdzie Chinki zdobyły 12 z  16 zło­
tych medali -przeciw nim podjęto ak­
cję zakrojoną na szeroką skalę. Pod­
czas Igrzysk Ajatyckich w  Hiroszimie 
w  1994 roku w  organizmach aż sied­
miorga Chińczyków (w tym czterech 
mistrzyń świata) wykryto niedozwo­
lone środki. (PAP)

S Z A C H Y
Anatolij Karpow - 

mistrzem świata
Viswanathan Anand (Indie) wy­

grał 6 partię szachowego meczu o 
mistrzostwo świata FTDE (Międzyna­
rodowej Federacji Szachowej), wy­
równując stan meczu na 3:3.

O tym, kto wygra 38 szachowe 
MŚ FIDE, decydowały wczorajsze 
dogrywki. Rywale grali najpierw dwie 
partie 25-minutowe, w  razie remisu 
dwie dalsze partie 15-minutowe, i w  
razie kolejnego remisu - partię bły­
skawiczną o czasie do namysłu dla 
białych - 4 minuty, dla czarnych - 5 
minut.

Tylko wygrana mogła uratować 
Yiswahtana Ananda i Hindus wygrał

ostatnią regularną partię meczu finało­
wego. Rosjanin broniący tytułu dał się 
zaskoczyć nietypowemu debiutowi, dla 
którego nie ma specjalnej nazwy.

Partia szybko przeszła w  fazę gry 
środkowej, w  której białe m iały ini­
cjatywę, ale pozycja była obustron­
nie ostra. W miarę upływu czasu gry 
zarysowała się coraz większa prze­
waga Ananda i czarne miały coraz 
mniejsze szanse obrony, choćby re­
misu, gdyż w  wymianach straciły lek­
ką figurę (gońca). Wpływ na to miał 
niewątpliwie tzw. niedoczas, w  jaki 
wpadł Rosjanin. N ie na darmo uwa­
ża się Ananda za supermistrza szyb­
kiej gry..;

Oto zapis 6, ostatniej regularnej 
partii meczu:

V. Anand - A. Karpow
1. d4 Sf6 2. Gg5 e6 3. e4 h6 4. 

Gxf6 Hxf65. Sc3 d6 6. Hd2 g5 7. Gc4

Sc6 8. Sge2 Gg7 9. W dl Gd7 10.0-0 
0-0-0 11. Sb5 a6 12. Sa3 g4 \3r  f4 
gxf4 (w przelocie) 14. Wxf3 He7 15. 
c3 h5 16. W dfl Wdf8 17. b4 Sa7 18. 
Sc2 Gh6 19. H el Kb8 20. Gd3 Gc6 
21. Sf4 Wfg8 22. d5 Ge8 23. Hf2 Gg7 
24. Sd4 Gd7 25. dxe6 Gxd4 26. cxd4 
fxe6 27. e5 Ge6 28. Sg6 Hd8 29. Sxh8 
Gxf3 30. Sf7 Hh4 31. Hxf3 Hxd4+ 
32. Khl d5 33. W dl Hxb4 34. W bl 
Ha4 35. Hxh5 Sc6 36. He2 Ka7 37. 
Hf2+ b6 38. W cl Kb7 39. h3 Wc8 
40. Hf6 Sd4 41. Sd8+ Kb8 42. Sxe6. 
Czarne poddały się.

A. Karpow wygrał w  dogrywkach 
finałowego meczu 38 szachowych mi­
strzostw świata Międzynarodowej 
Federacji Szachowej (FIDE) z  V. 
Anandem 2:0 w partiach 25 minuto­
wych i obronił tytuł. ’

Ostateczny stan meczu o świato­
wy prymat 5:3 dla Karpowa.

K O Z I O R O ­
Ż E C . N a le ż y  ja k  1 

^ (n a jsz y b c ie j  zastoso­
w ać środki ochrony oszczędności 
i w łasności przed ludźm i, znajdu­
jącym i się w  kolizji z  praw em . Pla­
nety radzą, aby zachow ać ostroż­
ność i czujność w  sklepach.

W O D N I K .  
W asz no w y  b iznes 

J akceptu ją partnerzy, 
o  czy m  s ię  w k ró tce  d o w ie c ie . 
P rzed zabraniem  się  do tego inte­
resu w arto poradzić się z  ludźmi 
k o m peten tnym i, aby  u n ik n ąć  w 
p rzy sz ło śc i p rzy k ro śc i fin an so ­
wych. W ,każdym  razie, należy ju ż  
rozpocząć przygotow ania do pod- 
róży służbow ej, 'k tóra będzie po­
m yślna. Śm ielsi p raców riw ^pan- 
stw owi m ogą zażądać od  kierow ­
nictw a zw iększenia poborów.

■ ■ ;  —  R Y B Y . B ez

X

w n

SI

w ię k s z e g o  t ru d u  
o siągn iecie  sukcesy  

finansow e. S ą  one  zap ew n io n e , 
dlatego w ięcej uw agi m ożecie po­
św ięcać n ie  pracy, lecz sw ym  naj­
b liższym  i sp raw om  dom ow ym . 
Planety sp rzy jają  zaw ieraniu m a­
łżeństw  i radzą sam otnym  Rybom , 
aby nie zw lekały z  założeniem  pod­
staw owej kom órki społeczeństw a. 
S tudenci m ogą p rzez pew ien  czas 
odpocząć od  nauki. W arto pom y­
śleć o  w ypoczynku z  przyjaciółm i 
np. w  górach.

-  . i B A R A N . C ze- 
U T P  j f -'  k a jk  w ażn e  n eg o - 

u c jacj e, o d  K tórych

R A K . W sźy st-  : 
O  k ie  p rac e  zw iązane

------------------z  b iznesem  uw ień- ■
czy  sukces, w szystko  s ię  u łoży   ̂
j a k  n a jp o m y ś ln ie j  i z w ię k sz y  9  
w asze dochody. N akreślc ie  plan 
p racy  n a  p rzyszłość. W  real izacj i 
z a m ia ró w  d o p o m o g ą  p la n e ty , 
p rzy ch y ln e  n i ^ y l k o d l^ a a g ,  a ł e ^ C  
też  d la  ródźm y. B ędą  jed n ak  kon- 
f lik ty  ro d z in n e , k tó re  z e p s u ją  |  
w am  n astró j.-

LEW. Ż irH K ^P ^ j 
nizuj e c ie sw o j ą  pra- |  
_cę, co  p rz y n ie s ie  Ą 

d y w id e n d y i lau ry  w  śwTecie b iz- i  
n esu . W sp ó łp raca  z  p a rtn e ram i M 
p ę d z ie  k o r z y s tn ie j s i  d la  w as n iż  j  
d la  n ich . O so b y  ze  sk łonnośc ią- ,  
m i k ie ro w n ic z y m i b ę d ą  m ia ły  2 
o k az ję  do  ich  z rea lizo w an ia . N a- i  
I tom iast Lw y o  talentacW politycz- -
n y ch  z a d z iw ią  n im i o to cz e n ie , j a  
S tuden tów  czek a  p raca  n ad  p od-; 31 
ręcznikam i, aby  d obrze zdać zbli- .N 
za jące  s ię  egzam iny. — ^

PA NNA .
Ulw tySóaniu poznacie 1  

 -— .zadziwiającerzeczy:- J

zależy kariera i przyszłość. W szyst­
k ie  w asze posunięcia w  sferze b iz­
nesu b ęd ą  pom yślne. N ie bójcie się 
śm iałych  decyzji, zrezygnujcie  z  
n ieudanych planów , naw et jeś li za­
in w e s to w a liśc ie  w  n ie  zn aczn e  
ś ro d k i.  D z ia ła jc ie  e la s ty c z n ie , 
zm ieniajcie priorytety w  biznesie, 
n ie dopuszczajcie do niego  krew ­
nych, którzy  n ie  b ęd ą  dla w as n ie­
zaw odną oporą.

B Y K . C z e k a

n a  te m a t sw e j d a lsz e j k a rie ry .
N iech  ta  now ina o każe s ię  dla w as 
m iłą  n iespodzianką, której astro­
lo g  n ie  z d ra d z i p rz e d  czasem . 
P rz ed s ię b io rc y  p o w in n i ś led z ić  
zm iany  ry n k o w e  i do trzym yw ać 
im  k roku. Jeśli po tra fic ie  sam o­
dzielnie p ły n ąć  p rzez  m orze b iz­
nesu , rozw ińc ie  żag le  1 w yn 
w  p o d ró ż .  N ie  j e s t  wsK 
w spO Tprac?^af?fterana]

W A G A . W  ty m j  
tygodniu  zakończy­
c ie  w a ż n y  p ro je k t

i

su k c es  f in an so w y , 
w a r to  w ię c  z a n ie ­

chać ryzykow nych inw estycji po ­
życzania pien iędzy  i innych posu­
n ięć , k tó re  u sz cz u p liły b y  W asz 
m ajątek  pryw atny. P rzez  pew ien  
czas warto zaniechać realizacji no­
w ych  p lanów . P raco w n icy  p ań ­
stw owi spełn ią  sw e daw ne m arze­
nia. Z ostaną  aw ansow ani na wy­
ższe stanow iska, bądź w ysłani w 
d elegację zagraniczną, gdzie  b ędą  
m ogli uczyć s ię  i rozszerzyć swe 
dośw iadczenie zaw odow e.

B LIŹ N IĘT A .

bizńesu. W  przyszłości czeka w ie­
le innych trosk, n ie  będziecie  w ięc 
m o g li k o n ty n u o w ać  rozpoczętej 
pracy. P racow nicy państw owi zbli­
ż ą  s ię  do sw ego m arzenia  -  awan­
su  służbow ego i w yższego w yna­
grodzenia. P ow iedzie s ię  też  m ło­
dym  W agom, k tóre się  usamodziel­
n ią  finansow o.

SK O R PIO N .
n i

A stro log  radzi, aby 
nie  bać s ię  śm iałych 

i zdecydow anych posunięć w  celu  
z rea lizo w an ia  sw ych  celów . Z a­
ł a tw ia ją c  s p ra w y  k o m e rc y jn e  
m niej po leg a jc ie  n a  innych , ra ­
czej s ię  k ieru jcie  w łasn ą  in tu ic ją  
i n ie  b ó jcie  s ię  b łędów . P ośred­
n ictw o  i po rad n ic tw o  p rzy n io są  
w am  dochody. B liźn ię ta  b u d o w ­
lani o trzy m ają  w ażn e  zam ów ie­
n ia  państw ow e;

O trzym acie w iado­
m ość o  podpisaniu  

w a ż n e g o  p ro je k tu , z  k tó ry m  się  
w ią ż ą  w ie lk ie  n ad z ie je . T ytu łem  
z a l i c z k i  m o ż e c i e  o t r z y m a ć  
z n a cz n ą  su m ę , co  d o p o m o że  w  
rea lizac ji p lan ó w  kom ercy jnych . 
W  n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  c z e k a  
w ażna  p o d ró ż  zag ran iczna , g d z ie  
b ę d z ie c ie  szu k a li n o w y ch  p a rt­
n e ró w  b iz n e s u . S z c z ę ś c ie  w as 
n ie  o p u śc i i w sz y s tk o  s ię  u ło ży  
ja k  n a jle p ie j.
- r— -r  S T R Z E L E C .

O siąg n iec ie  sukces
 —J finansowy, o  ile nie

będziecie polegali na  innych i nie 
zm ienicie swoich zamiarów. S zczę­
ście dopisze m edykom  i naukow­
com. O d  pracy w  tych dziedzinach 
na pew ien czas m ogą oderw ać nie­
porozum ienia z  bliskim i osobami 
spowodowane różnymi problemami 
rodzinnym i. Unikajcie niepotrzeb­
nych  sporów, k tóre m ogą  postaw ić 
was w  przykrej sytuacji.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 1
PO ZIO M O : kuku na m uniu, Troja, inicjator, Alina, odm iana, a r ­

maty, im past, regle, zaliczka, szatan, K ronos.
PION OW O: karierowicz, ulicznica, m antyla, nu tria , ukośnica, czar­

n a m agia, a rrasy, trepak , palto , trzos.
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LTV
8.001 Dzień dobry. 8.30

- Telekatalog. 8 .451S. „Nia­
nia Ul”. 9.15 - S. „Noe i Ka­
sper”. 9 45 - Dla całej rodzi­
ny. 11.00- Nasz język. 11.30
- Muzyczne historie. 12.00 - 
Czas miniony. 12.50 - Spek­
takl. 15.00-D .K utraite  roz­
mawia z  E. Gudavicziusem.
15.30-A lice. 1.6.00 - Rulet­
ka w k aw iarn i K onrada..
16.30 - W  salach koncerto­
wych. 17.00 -  Z  archiwów 
sportowych LTV. 18.30 |  
Wiadomości. 19.00 - Euro­
pejski zegar. 19.45 -  Wspo­
mnienie. 20.00 - Milioner. 
2G.20 |  Szanujm y słowo.
20.30 -  Panorama. 21.00 - 
Studio sportowe. 21.10 - Lo­
teria. 21.15 |  S. „Stary II” . 
22 JO  1 Program muz. 22.50
- W  sw oją stronę. 23.30 - 
Dziennik wieczorny. 23.40 - 
Studio sportowe.

LN K
8.30 - S. „M ały detek­

tyw” . 9.00 - Poranne koło.
10.30 - Smacznego. 11.00 - 
4  koła. 11.30 - N a jednym  
końcu... 12.00 - Dzika przy­
roda. 13.001 Kibir tele vibir.
14.15 - Tangomania. 16.00 - 
Klasyka TV: s, „Dziwna wia­
domość”. 17.00 - S. „Piątka”.
18.00 - S. „Nowy Orlean”.
19.00 - Wiadomości z  Hol­
lywoodu. 19.30''- Humor.
20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
To ci rodzinka. 21.00 - Film

; fab.' 22.50- Film  fab. „Oczy 
aligatora” . 0.30 - Magazyn 
erot. 0.55 - Jeszcze nie wie­
czór. 1.30 - Sr „Póirdt”.

BA ŁTY CK A  TV
8,30 |  P rogram  ekol. 

9 :00  - Humor. 9 .50  -  Dla 
dzieci. 10.15 - Telegra dla 
rodziny. 11.05 - Hum or.

< 11.30 - B ałtycka bom ba.
15.30 - Telegra. 16.10 |  S. 
„Podróż w  czasie”. 16.35 - 
S. „N arodow y g łu p iec” . 
17.001S. MacGyver,\  17.50
- S. „Płonąca pochodnia”.
18.40 - S. „Dynastia II. Col- 
bowie”. 19 .30-S. „Na zdro­
wie”. 20.00 - Humor. 2,0.30
- Walka słów. 21.30 § Tele- - 
gra. 21.35 -  S. „Pluskwy”.
22.35 - Nocna bomba. 3.00
- 8:30 - CNN.

TV3
9.00 - Teleshop. 9.15 -  S. 

„Trudne dziecko” . 9.40 - 
F ilm  anim. 10.05 - S. „Na­
reszcie dzwonek” . 10.30 - 
PO P TV. 11.30 - Kulinarne 
show. 11.55 - S. Sabal iau- 
sk as  ro zm a w ia . 12 .20  - 
Dziennik wędrowców. 12.45
- Polujem y, łow im y ryby, 
podróżujemy. 13.15 - S. „Te­
lefon pom ocy 911” . 14.10 -
S. „Katts i D og” . 14.40 - S. 
d r u ż y n a  „A ” . 15.30 - S. 
„W ilk powietrzny” . 16.15- 
Komputerowe c u d a  16.40 -
S , ,R atow nicy”. 17.25 - S. - 
,,Melróse Place” . 18 JO  - S. 
„ B e v e rly  H ills  9 0 2 1 0 ” . •>
19.00 - Wiadomości. 19.15
- S. „M ari Mar*’. 19.45 - Za­
śpiewajmy. 2 0 :1 0 1 S. „Jes- 
sica Fletcher”. 21.00 - De­
tektyw „Śm ierć w  wodzie” . 
22:25 - S: „Utracony syn”.
23.10 - W szystko.

W IL E Ń S K A  TV  
7.55-Z  Wilna. 8.10-H u­

mor. 8.40 - Dziękuję za za­
kup. 8.55 - Film dla dzieci.

10.40 - Znak jakości. 11.00 - 
Z  Moskwy. 11.10-Z n ad  Wi­
lli TV. 11.40 - Gwiazdy spor­
tu. 11.55 - Muzyka. 12.15 - 
Kineskop. 13.20 - S. „Tajem­
nice i mity XX wieku”. 13.50
-  Wideoklipy. 14.00 - Z  Mo­
skwy. 14 .10-Ja sama. 15.10
- S. „Tajemnicza wyspa” .
16.05 - Gwiazdy o gwiaz­
dach. 16.35 -Tydzień. 17.05 
1  Zrób sobie święto. 17.20 - 
Aby Litwie było lepiej. 18.05
-  Patrol drogowy. 18.20 -• 
Skandale tygodnia 18.50 - 
F itil.  19.05  - F ilm  fab. 
jiKola”. 21.15 - Humor. 22.05
- Jesteś świadkiem. 22.35 - 
Znak jakości. 22.50 - Z  Mo­
skwy. 23.00 - Program roz­
rywkowy. 23.25 - Film fab. 
„Podwójne życie Weroniki”.

I  KA NA Ł R O S JI 
• 7.00 - Detektyw „Dwie 

wersje pewnego zdarzenia”.
8.35 - M ilion lotto. 8.45 - ' 
Słowo duszpasterza: 9.00,
14.00,16.55 - Wiadomości.
9.10 - Biblioteka domowa.
9 .30-Poczta poranna 10.10
- H um or. 10.45 - Sm ak.
11.05 - Powrót Galerii Tre- 
tjakowskiej. 11.35 - Amery­
ka zM . Taratutą. 12.15 - Ko­
media. 14.20 - Noworoczna 
karuzela. 15:30 - W  świecie 
zw ierząt 16.10 - Jak to było.
17.15 - N a strychu. 17.50 -
S. „Ośmiomica-3”. 19.10 - 
Show dżentelmenów. 19.45
- Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.35 - Film fab. 22.45
- H istorie  kobiet. 23.10 - 
Komedia.

R O SY JSK A  TV
6.00 - Ekspres poranny.

6.55 - Dla wsi. 7.35 - Droga­
m i Rosji. 7.50 - Ognisko do­

mowe. 8.20 - Telegra dla 
dzieci. 8.50 - S. „Mack i Ma- 
tley” . 9.20 - W itaj, kraju.
10.05 - W szyscy m ówią.
11.05 - Noworoczny pro­
gram cyrkowy. 12.20 - Film 
anim. 1230-Piłka nożna bez 
granic. 13.00, 19.00 - Wia­
domości. 1330-Ludzie p ie ­
niądze. 13.55 - Mistrzostwa 
świata w sportach wodnych. 
15 jOO - S. „Prawo i porządek”.
16.00-Rosyjska walka 17.00
- Ściśle tajne. 17.55 - Moja ro­
dzina. 19.45 - Kom edia 
„B londynka za  rog iem ” . 
212 0  - Anchlage r Co.- 22.20 
-F ilm  fab. „Pod strażą”.

T V  PO LO N IA
8.00 - Rodowody i ijota- 

cje. 8.30 - Hity satelity. £ 5 0 '
- Dzień dobry na dzień do­
bry. 9.30 - Wiadomości. 9.45 
% A la i As - program dla naj­
młodszych. 10.00 - Lekcja 
języka polskiego dla dzieci. 
10.10- Szafiki - program dla 
dziecu 10.40-Prognoza po­
gody. 10.45 - Dom  pełen 
zw ierząt. 11.00 - Brawo! 
Bis! 14.00 - W iadomości.
14.10 - Studio parlamentar­
ne. 14.30 - Zagrałeś na 5 - 
program rozrywkowy. 15.00
- Rozmowy kresowe. 15.30
- P ro g ram  rozryw kow y.
16.00 - „M aszyna zmian” - 
serial dla m łodych widzów.
16.30 - „W idget” - serial 
anim. dla młodych widzów.
17.00 - Informacje Studia 
Kontakt. 17.15-Ludzie listy 
p iszą. 17.30 |  M ów i się.
18.00 - Sport z  satelity. 19.30
- „Kariera Nikodema Dyz­
m y” - s e ria l prod . po l- 
skiej.20.30 - Dobranocka.
20.45 - Wiadomości. 21.05 -

Kto jest kim w Polsce? 21.15
- „Gracze” - dramat politycz- 
no-sensacyjny prod. polskiej 
(1995). 22.50 - Program roz­
rywkowy. 23.30 - Panorama. 
0.05 - Zadyma. 1.00 - Pro­
gram rozrywkowy. 1.45 - 
„Przygody misia Colargola”
-  film anim. dla dzieci. 2.00 - 
Wiadomości. 2.15 - Kto jest 
kim w  Polsce? 2.25 - „Karie­
ra Nikodema Dyzmy” - serial 
prod. polskiej. 3.30 - Pano­
rama. 4.05 -  „Gracze” - dra­
mat polityczno-sensacyjny 
prod. polskiej. 5.45 - Pro­
gram  rozrywkowy. 6.30 - 
Sport z satelity. 7 3 0  - Roz­
mowy kresowe.

POLSAT 
‘7.00-M uzyka 7.30-D i­

sco Relax. 8.30 - W  drodze - 
-m agazyn  redakcji progra­

mów religijnych. 9.00 - Sma­
kosze i rozkosze. 9.15 - Lista 
przebojów - program m u­
zyczny. 9.30 - Encyklopedia 
słów wielkich i małych. 10.00
- „Twinkle - przybysz z  Kra­
iny Marzen”  - serial anim. 
USA (1993). 10.30 - „Power 
Rangers”  - serial komiks.
11.00 - „Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial sensac. 12.00
- „Wielki sen”, USA (1978).
13.50 - „Melvin i Howard”  - 
komedia USA (1980). 15.30
- Oskar - magazyn filmowy.
16.00 - Magazyn. 16.30,-Re- 
kinykart. 17.00-Informacje. 
17:15 - Dziewięciu wspania­
łych: gra-zabawa. 17.45 -  Pi­
ramida: gra-zabawa. 18.15 - 
Rykowisko - program roz­
rywkowy. 18.45 - S ło n ecz­
ny  p a tro l” - s e ria l U SA
(1989). 19.40 - „ A i r -  ame­
ryk. serial komed. 20.05 -

D isco Polo Live. 21.00 - 
„Królowa z  bulwaru uciech”, 
USA (1988). 22.50 - „Szalo­
ne serca” - komedia USA 
(1992). 0 3 0 -  „Życiejak sen”
- serial komed. USA (1990).
1.05 - Playboy. 2.05 - „Co- 
lumbo”, USA (1992). 3.25 - 
Muzyka.

R T L 7
8.00 - „Beach Patrol” - 

serial. 8.45 - „Siódem ka 
dzieciakom” - seriale anim.
9.30 - „Piękna i Bestia” - 
se ria l p rzygód . 10.30 - .  
„Słodka dolina” -  serial dla 

■młodzieży. 10.55 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 11.40
- „Słynne ucieczki” - franc. 
serial dok. 12.35 - „Jak się 
robi wiadomości” - serial 
komed. 13.00 - „Bolek i Lo­
lek  zapraszaj a” - seriale 
anim. 13.50 - „Świąt Audo- 
bona - wieloryby” - serial 
przyrod. 14.45 - „Wynajęty 
człowiek” - western USA 
(1971). 16.25 -  „Sliders”  - 
serial SF. 17.15 - „Podglą­
danie oceanu” -serial przy­
rod. 18.10 - „Niesamowite 
historie” - serial SF. 19.00 - 
„Ziemia: ostatnie starcie” - 
serial SF. 19.50 - 7 minut - 
magazyn „To i owo”. 20.05 - 
„Beach Patrol” - serial. 20.55
- Prognoza pogody. 21.00 - 
„Bohaterowie” - komedia 
USA (1977). 23.00 - 7 minut
- wydarzenia dn ia  23.10 - 
„Crime Story” - serial kry- 
min. 0.05 - „Palais Royale” - 
kanad. film sensac (1988).
1.40 - „Prawo miecza” - se­
rial fantas.2.25 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 3.15
- „Oblicza Nowego Jorku” - 
serial krymin.

N I E D Z I E L A .  
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LTV

8,00 - S- ..S ta ry  II” ..
9.00 |  Ś w iąteczne m yśli.
9 .25 - N ow ości k ośc io ła  
katolickiego. 9.30 - Skow­
ronkom i sowom. 10.00 - S. 
„Ł ączn o ść  z  b rze g ie m ” .
10.50 - Słowo chrześcija­
nina. 11.00 -  Technologia i 
telekom unikacja. 11.20 - 7 
d n i K o w n a . 1 2 .0 0  - W 
świecie koszykówki. 12.30
- Sport na św iecie. 13.15 - 
W św iec ie  k o szy k ó w k i.
1 3 .45  - P o d ró ż  z  LTV.
14.30 - Popo łudn ie  z  A. 
Czekuolisęm. 15.00-K o n ­
cert życzeń. 16.10 - S; „Do­
m ek na prerii V ” . 17.00 - 
D la rolników . 17.25 - U 
Adam a w Kaniawie. 18.00
- Z ie lo n e  d rzew o życia .

’ 18.30 - W iadomości. 18.55
|  Szanujmy, słowo. 19,00 - 
Telegra. 19.35 - W iz je 'i  
rzeczywistość. 2 0 .3 0 ą Pa­
n oram a. 2  1.00 S tu d io  
sportowe; 21.10 -  Spektakl 
„K w adrat” . 22,50  -  P ro- 
grani ifiuz.

LNK
8.30 - S. „M ały detek- 

; tyw”. 9.00 -H um or. 9.30 - 
S.„Urwisy”. 10.00-^ .„S zu ­
kajcie Mądrali”. 10r30-Sa- 
lon białego kota. 11.00 - 
ABC zdrowia. D epresja i 
bezsenność. 11.30 - Dawny 
świat prehistoryczny. 12.00
- Narodowa geografia. 13.00
- Kibir tele vibir. 14:15 -  Kla­
syka TV: S: „B aron” , s. 
przybysze”; s. „Więzień”.
17.00 - S. „Bractwo róży”.
18.00 - S. „Moloney”. 19.00

- S. „Poirot” . 20.00 -W ia ­
dom ości z 0 .2 0 -  Telelotto.
21 .00  - K om edia  „C elne 
oko”. 22.25 - Kronika krym.

_ 2Z 55. Ĝłupcy z  kosm o-. 
s u ”. 23.20 - M agazyn erot.
23.45 - Niwy. 0.15 - Euro­
pa. 0.45 -  S. „Taran”. 

BAŁTYCKA TV 
8 .30  - Program  relig .

9.25 - Humor. 10.15 - Wal­
k a słów . 11.05  - Hum or.
11.30 - B ałtycka bom ba.
15.30 - Telegra. 16.10 - S. 

„P o d ró ż  czasie”. 16.35 -
S. „Trzy gwiazdy” . 17.00 -
S. „M ac Gyyer”. 17.50 - S. 
p a to k a  Acapulco” . 18.40-
S. „Dynastia 2. Colbowie” .
19.30 r S. „Skrzydła”. 20.00
- Telegra dla rodziny. 21.00
- M ecze NBA. 22,00 - Prze­
gląd NBA. 22.30 - Humor.
23.00 - W alka bez zasad. -
23.30 - S. „Bulwarowe histo­
rie”. 0.05 - 8 .3 0 -C N N .

TV3
9.00 - Teleshop. 9.15 - S. 

,jTrudne dziecko” . 9.40 - 
Film  anim. 1 0 .0 5 1 S. N a ­
reszcie  dzwonek” . 10.30 - 
W szystko. 11.00 - Okno na 
przyrodę. 11.30 - Kulinarne 
show. 11.55 - Zaśpiewajmy. 
12.20 - S. „K atss.i Dog” .

-12:45 - Budownictwo. 13.1-5 
-- S . „Telefon pomocy 911” .
14.00 - S. „Beverly H ills 
90210” . 14.45 - S. „Druży- f 
na „A” . 15.35 - Trójkąt. 
T6.05 - Piłka nożna 17.00 - 
Sport na świecie. 17.30 - Za 
rogiem . 18.00 - Akcenty. 
18:25 - S. ^.Beriiamin Fran­
klin” . 19.15 rS . „Mari Mar”.

1 19.45 -S . Sabaliauskas roz­
mawia. 20.10 - Ś . „D oktor 
Quirtn” . 21.00 - Film  fab.

„Bezlitosny urok” . 23.00 - S. 
„ U lic e  S an  F ra n c isc o ” .
23.45 - Kino.

WILEŃSKA TV
^  8.00 - Z  Moskwy. 8 ,10 - 

.Je s te ś  św iadkiem . 8.40 - 
Film  dla dzieci, 10.35 - Znak 
jakości. 10.45 - Klasa! 11.00
- Z  Moskwy, i  1 .1 0 -0  przy­
rodzie. 12.15 - Stolica 12.35
- Lekcja jęz . litewskiego.
12.45 - Paluszki lizać. 13 .20
- Sportowy tydzień. 14.00 - 
Z  Moskwy. 14.10 - Prasa i 
muzyka. 15.10 -  S. „Tajem­
nicza wyspa” . 16.05 - Ka­
mień węgielny. 16.40 - Wi-

. deoklipy. 16.50 - Moje kino.
17.35 - Wileńska Jutrzenka.
18 .00  - S p raw o zd aw ca .
19.10 - Telefon 23-55-60.
19.55 - Film fab. „Tajmyr za­
prasza” . 21.40 - S. „M ister 
Bean II” . 22.20 - Teledysko- 
teka.

I KANAŁ ROSJI
6.50 - Film fab. „Złama­

na podkowa”. 8.10 - Filmy 
anim .t 8 .50  - C iągn ien ie  
„Sportlotto”  9.00, 14.00,
22.50 - Wiadomości. 9.10 - 
N o ta tk i. 9 .30  - D opóki 

'Wszyscy w domu. 10.10 - 
G w iazda poranna. 11.00 - 
D la żołnierzy. 11.30 - Graj, 
harrńonio. 12.00 Dla wsi. 

-12.30 - S. p o d w o d n a  ody­
seja ekipy Cousteau”. 13.25
- Panorama śmiechu. 14.20
- Klub podróżników. 15.10'
-  P rzeg ląd  p iłk i nożnej.
15.40 - Film anim. 16.55 - 
Koło historii. 17.45 - Jera- 
łasz. 18.05-Komedia. 19.55
- A fisz filmowy. 20.00 - 
Czas. 20.40 - Film fab. „Nie­
legalna inwazja” . 23.05 - 
Detektyw „Grabieżcy”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny. 

6:50 - Przysięga. 7.20 - Dla 
nastolatków . 8.10 - Film  
an im. , 8 ^ 0 -  Teleg ra  dla 
dzieci. 8.50 - S. „Mack i Ma- 
116/’. 9.10 - Film anim. 9.20
- Witaj, kraju. 10.15 - Ro­
syjskie lotto. 11.00 - Film 
fab. „Sierioża”. 13.00 -W ia­
domości. 13.30 - M istrzo­
stwa świata w  sportach wod­
nych. 14.00 - Godzina w par­
lamencie. 15.00- S. „Prawo 
i porządek”. 15.55 - Rozmo­
w y o zwierzętach. 17.00 - 
Cudowny świat W. Disneya.
17.55 - Stare mieszkanie.
19.00 - Zwierciadło. 20.10 - 
Gwiazdy. 21.10 - W czas.
21.40 - M gła bzów. 22.20 - 
K-2 przedstawia. 23:15 - Mi­
strzostwa świata w  sportach 
wodnych.

TV POLONIA
8.00  i P rogram  dnia.

8.05 - Słowo na niedzielę.
8.10 - Dzień dobry na dzień 
dobry. 9.05 - Śniadanie z 
Anną Wandą Głębocką. 9:55
- Magazyn kulturalny. 10.15 
-Polonijne Spotkania. 10.30
- Zaproszenie - program kra­
joznawczy. 10.50 - Sport z 
Satelity. 11.30 - „Kocie opo­
wieści” - film anim. dla dzie­
ci. 12.00 - Sport z Satelity.
12.30 - M uzyczne koło - 
program dla dzieci. 13.05 - 
S port z  Satelity. 14.00 - 
Transmisja niedzielnej Mszy 
św. 15.00'- Gościniec - ma­
gazyn kultury i sztuki ludo­
wej. 15.30 - Jestem - Stani­
sław Sojka. 16.30 - „W  po­
szukiwaniu białego anioła*’
- film dok. 17.25 - Program 
rozrywkowy. 17.50 - Pocz-

tylion. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „K arrypel kontra 
Groszki” - serial anim. dla 
dzieci. 17.40- „Szczęściarz - 
Antoni” - komedia prod. pol­
skiej (1960). 20.15 -D obra­
nocka. 20.30 - Wiadomości.

’ 20 .451 Kto jes t kim w Pol­
sce? 21.00 - ^Łagodna” - 
d ram at prod . p o lsk ie j 
(1995). 22.40 - TVoja lista 
przebojów. 23.30 - Panora­
ma. 0.05 - Sport z Satelity. 
0 .50  - K abare t POTEM .
1.50 - „Z aczarow any ołó­
wek” - film anim. dla dzieci.
2.00 - Wiadomości. 2.15 - 
Kto j  est kim  w Polsce? 2.25
- Pocztylion. 2.35 - Jestem - 
Stanisław Sojka. 3.30 - Pa­
norama. 4.05 - „Łagodna” - 
dramat prod. polskiej. 5.45
- Twoja lista przebojów. 6.35
- Auto - Moto - Klub. 6.50 - 
Ludzie listy piszą. 7.05 - 
Sport z Satelity. 7.50 - Tele­
dyski na życzenie.

POLSAT
7.00 - M uzyka. 7.30 - 

Disco Polo Live. 8.30 - Je­
steśmy - magazyn redakcji 
programów religijnych. 9.00. _
- Na topie - program  mu­
zyczny. 9.30 - Klip Klaps - 
najmłodsza lista przebojów.
10.00 - „Robinson Sucroe”
- serial anim. dla dzieci.
10.30 - „Power Rangers” - 
serial komed. 11.00 - Disco 
Relax. 12.00 - „Pomoc do­
mowa” - serial komed. 12.30
- „Szogun”, USA (1980-81).
13.30 - „Król Wiatru”, USA
(1990). 15.30 - Dziewięciu 
wspaniałych: gra-zabawa.
16.00 - Dyżurny satyryk kra­

ju  - program Tadeusza Droz­
dy. 16.30 - Piramida: gra-za­

bawa. 17.00 - Informacje.
17.15 - Miłość od pierwsze­
go wejrzenia. 17.45 - „Sło­
neczny patrol”, USA (1989).
18.45 - „Now e przygody 
Robin Hooda” - serial przy­
gód. USA (1996). 19.40 - 
„ A lf’ - ameryk. serial ko­
med. 20.05 - Idź na całość - 
show^: nagrodami. 21.00 - 
„Herkules 2”'- serial Fanta­
sy USA (1994). 21.50-L o­
sowanie Lotto. 22.00 - „W 
k siężycow ą, ja sn ą  noc”, 
USA (1992). 24.00 -N a każ­
dy temat. 1.05 - Magazyn 
sportowy. 2.35 - Muzyka. 

RTL 7
8.00-„Świat Audobona: 

wieloryby” - serial przyrod.
8.50 - „Bolek i Lolek zapra­
szają” - seriale anim. 9.45 - 
„N ajeźdźcy” - serial SF.
10.40 - „Bohaterowie” - ko­
media USA (1977). 12.35 - 
„ Jajeczny  św iat doktora 
Seussa” - serial. 13.00 - „Sli- 
ders” - serial SF. 13.50 - 
„Autostrada do Nieba” - se­
rial famil. 14.45 - „Dom na 
w si” - franc. film obycz. 
(J 969). 16.20 - „Crime Sto­
ry” - serial krymin. 17.15 - 
„Siódme niebo” - serial ko­
med. 18.05 - „Prawo mie­
cza” - serial fantas. 18.55 - 
„Sprawa dla Wycliffe’a” - 
serial sensac. 19.50 - 7 mi­
nut- wydarzenia dnia. 20.00
- Zwariowany świat reklamy.
20.50 - Prognoza pogody.
21.00 - „Ja tylko prowadzę”
- kom edia  USA (1981).
22.40 - Siedem pokus. 23.35
- „Oblicza Nowego Jorku” - 
serial krymin. 0.25 - „Na­
jeźdźcy” - serial SF. 1.20 - 
Zwariowany świat reklamy.
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‘DHiOgi CZ‘f l 1ELHl%U
Do 18 stycznia trwa prenumerata „KW” 
na luty i następne miesiące 1998 roku

Koszty prenumeraty
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 m ies. 3  m ies. 5 m ies.
z  dosta rczan iem  przez  pocztę 18 L t 54 L t 90 L t
bez d o sta rczan ia  (w  szkołach) 15 L t 45  L t 7 5  L t
w k sięg a rn i S.K . 14 L t 42  L t 70 L t
w  redakcji 13 L t 39 L t 65 L t

„KW” i „Przyjaciółka”
1 m ies. 3 m ies. 5  m ies .

z dosta rczan iem  p rzez  pocztę 26 L t 78 L t 130 L t
bez do sta rczan ia  (w  szkołach) 23 L t 69 L t 115 L t
w k sięg a rn i S.K . 22 L t 66 L t 110 L t
w  redakcji 21 L t 63 L t 105 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
I  m ies. 3 m ies, 5 m ies.

z dosta rczan iem  przez  pocztę 3 ,9  L t 11,7 L t 19,5 L t

„ K u r ie r  W ileń sk i”  o ra z  „ K W ”  i „ P rzy ja c ió łk ę ”  m o żn a  z a p re ­
num erow ać n a  każdej poczcie.

In d ek s „ K u r ie ra  W ileńsk iego”  -  0044 (codz ienne  w ydan ie) 
In d ek s  „ K u r ie r a ”  i „ P rzy ja c ió łk i”  -  0155 
In d ek s „ K u r ie ra ”  - 0172 (sobotn ie  w ydan ie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

S p rz ed a ję  4 -le tn ieg o  k o n ia  
(pociągowy).

Tel. 591-249.
(Zam. 1335) 

Sprzedani Moskwicz 412 (1983 
r., kolor niebieski).

Teł. 75-25-31.
(Zam.l-D)

Sprzedam  „Tauras 727” , radia 
„VEF”, „OKEAN”.

Tel. 77-38-23.
(Zam. 2-D) 

Pomagam w załatwieniu wizy 
na Białoruś.

Tel. 77-38-23.
(Zam. 3-D) 

Do wynajęcia garaż na Kałwa- 
ryjskiej.

Tel.77-38-39.
(Zam.4-D)

W trolejbusie znaleziono 
dokumenty na nazwisko 
Jurgity Dudaite.

Telefonować pod nr 75- 
38-28.

POMNIKI
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień:

^ te). 462076 
Wystawa-sprzedaż: 
amnasis Śvit'rigailos 30, tel. 261127. 

AKMU0 Amzinasiś akmuo 
•__________ (Zam. 22)

Krytyczne dni 
i godziny w 
styczniu

11, niedziela (21.00-23.00), 
<#'1 6 , piątek (7.00-9.00),^ - 

19, poniedziałek (8.00-10.00), 
21, środa (18.00^20.00), - 

"2 6 ,; p o n ied z ia łe k  (21 .00- 
23.00),

29, czwartek (6.00-8.00).

^ (L itew sk a  Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 10 stycznia 
zachmurzenie, opady śniegu z desz­
czem przechodzące w deszcz, mgła, 
gołoledź. Wiatr południowo-zachod­
ni, 5-10 m/sek. Temperatura 1 -6 stop­
n i ciepła.

11 stycznia - deszcz, 12 stycznia 
bez opadów. Temperatura w  nocy 0-, 
4, w dzień 2-7 stopni ciepła.

KALENDARIUM  
x Sobota (10.1) jes t lO.dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 355 
dni;

x  Znak Zodiaku -jKoziorożec. 
x Imieniny: Dobrosławą, GrzegOr 

rza, Jana, Wilhelma. -
x Wschód Słońca - 8 .38, zachód- 

16,15. Długość dnia 7 godz.37 miń.
x Księżyc. Przed pełnią - ód 5 

stycznia:
x Niedziela (11.1) jest 11 dniem 

1998 r. Dó końca roku pozostało 354 
dni.

x  Znak Zodiaku - Koziorożec. 
x Imieniny; Aleksandry, Honora­

ty, Matyldy.
x Wschód Słońca - 8.37, zachód - 

16.17. Długość dnia - 7  godz. 40 min.
x Księżycv  Przed pełnią - od 5 

stycznia
x P on iedzia łek  ( lln f)  je s t 12 

dniem 1998 r. Do końca roku pozo­
stało 353 dni.

x  Znak Zodiaku - Koziorożec. 
x Imieniny: Arkadiusza, Bene­

dykta, Grety,' Czesławy, Tatiany.
x Wschód Słońca - 8.36, zachód i  

16.19. Długość dnia 7 godz. 43 min. 
x Księżyc. Pełnia, - 19 godz. 24

EKRANY
SKALVIJA, I s a la -13-15.1 -„Te­

legrafista”  o 11.30,13.15,15, 16.45, 
i 8 .30,20.15rn sala -13-15.1 - „Tur­
bulencja” o 11.10, 13, 14.50, 16.40, 
18.30,20.20.

LIETUYA - 13-15.1 - „Samolot 
prezydenta” o 12,18.30,21. „Kłam ­
czuchu, kłamczuchu” o 14.30,16.30.

y iL N IU S  - 14, 16-18.1 - „Kon- 
tafct” o 12, 14.30, 17, 19.40; 13.1 o 
11.30,14,18,20.30; 15.1 o 12,14.30,
17.13.1 - „Na Dzień Obrońców Wol­
ności”  - program filmów dokumental­
nych. 15.1 - „91/2 tygodnia** o 19.40.

HELIO S, Tsala -13-15.1 - „Zagi­
niony świat: p a rk  z okresu ju ra j­
skiego”  o 11.30, 14.10,16.50, 19.30. 
II sala -13-15.1 - „W iem, co zrobiłeś 
tamtego lata”  o 13.30, 15.40, 17.50, 
20.

P E R G A L E -13-15.1-„Chłopcy z 
piekielnej kuchni”  o  13, 16, 19.

W IDEOSALA „O ZO ” - 13.1 - 
„Casanova” o 18.30.14.1- „Valmon” 
o 18.30.15.1-„Caravaggio”  o 18.30; 
.16.1 - „Ostatnie tango w Paryżu”  o
18.30.17.1 - „Podwójne życie W ero­
niki”  o 16. „Śniadanie u Tifanie- 
go”  o 18.18.1 -'„W ittgenstein” o 16.. 
„Im perium  uczuć” o 18.

Dwaj mężczyźni poszukują czułych, ładnych kobiet w wieku 24-30 
lat, celem nawiązania znajmości i, być może, rozpoczęcia nowego życia 
we dwoje.

Pożądana znajomość języka niemieckiego, wykształcenie - m inimum 
średnie oraz chęć zam ieszkania w Niemczech.

Prosim y o poważne odpowiedzi w raz ze zdjęciem  i telefonem.
Zw racać się: Georg Filipek L indenbergstr. 3
59 174 Kam en Deutschland.

(Zam. M-L

D R O B N E  
Z A  D A R M O

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Coaziennie

w  „K urierze W ileńsk im ”
m ożesz zam ieścić drobne ^prywatne 

ogłoszenie do 5 stów za  darm o! ' 
r ~ " ~  ~  ~    ------------1 \-----------1---------: r h ~ — s » —  —  3
| Kupon ....... . ^ s .........................   jj

Adres, tel. .... ............... ............. ..................... .................

L  _  _  _  . 1 ; —  _  ___________________
Po w ypełn ieniu  pow yżej zam ie sz c z o n e g o  kup o n u  z  t re ś c ią  o g ło ­

sz en ia  prosim y  g o  w yciąć  i w y słać  n a  a d re s  redakcji.
2056 Viinius, L a isves 60,
„K urier W ileński” , dział reklam y, tel. 42-69-63.

Poszukują pracy... ^
Pow ażny m ężczyzna' bez nałogów p o sz u k u j^ p ra c y  z  kom puterem , 

kierowcy, w ochronie lub innej.
Tel.77-33-23.

Kobieta poszukuje p racy  chałupniczej, może zaopiekować się dziec­
kiem. Intym nej Jiie proponować.

TeL 77-38-23.
Poszukuję pracy  sprzątaczki.
Tel. 67-99-75.

Rady, porady
Aby odróżnić gotowane jajko od 

surowego, należy położyć je  na stole 
i pokręcić. Jajko gotowane wprawio­
ne w  ruch obraca się dookoła swej 
podłużnej osi, surowe zaś nie obraca 
się.

x x x
Zapach ryby czy cebuli łatwo 

można usunąć z rąk. Wystarczy umyć 
je  w  wodzie z dodatkiem szczypty 
soli.

XXX
W anny, m uszle toaletow e szo­

row ane so lą  i terp en ty n ą  w yg lą­
da ją  ja k  nowe.

X X X
C zeiw one, pom arszczone d ło­

nie  należy m oczyć p rzez 5 m inut 
w  m isce z c iep łą  w odą  z d odat­
kiem  3 łyżek  stołow ych so li. N a­
stępnie lekko osuszyć ręcznikiem

i posm arow ać tłustym  krem em.
XXX

Odrobina suchej soli wsypanej do 
butów wchłania pot i utrzymuje skó­
rę obuwia w  doskonałym stanie.

XXX
Torebkę skórzaną można odświe­

żyć, przemywając j ą  letnią w odą z 
octem, a rastępnie, po lekkim osu­
szeniu, nakładając na powierzchnią 
skóry pianę z białka zmieszaną z  nie­
wielką ilością terpentyny. Wycierać 
do połysku suchą ściereczką.

XXX
Rękawiczki skórkowe i irchowe 

nie staną się twarde i nieelastyczne, 
jeśli przy ich praniu i płukaniu doda­
my do wody kilka kropel oliwy lub 
gliceryny. Pierze się naciągnięte na 
dłonie.

G.B.
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